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Celem uregulowania nakładu pro­
simy o wcześniejsze nadesłanie pre­
numeraty. 

Administracya „N. Reformy‘£.

Rsakcya idzie.
Obserwując przejaw y naszego współczesnego 

życia publk-.an«^vj, wiJzimy, że poziom jego 
obniża się. J a k  po strzale następuje t. zw. ude­
rzenie wsteczne, tak  po wi< litich reformach 
życia publicznego życie publiczne w  drodze 
re a k c ji cofa się wstecz, jakgdyby dla nabrania 
rozpędu do w targnięcia i opanowania tych no­
wych fnrm. To cofnięcie w stecz byw a lem 
większe, im mniejszym był udział świadomej 
woli mas społecznych w urzeczywistnieniu tych 
reform. U nas niestety udział ten był bardzo 
niewielki. Zarówno reforma parlam entarna jak  
aąjmowa przyszły z góry już to  jako  -wynik 
k a lk u lac ji politycznej, już to jako konsek­
w en c ja  bezpośrednia tych kałkulacyj.

Świadomość, p o ta e b , k tóre obie te reformy 
m ają zaspokoić, by ła  w szerokich masach mi­
nimalną. U nas mniejszą, niż gdziekolwiek in­
dziej. Nie można się też bardzo dziwić, że te  
m asy nie dobrze wiedzą, co z  tym i daram i, k tó ­
re na  nie spadły, czynić należy, juk  ich uży­
wać. Pole do popisów demagogicznych, do eks­
perymentów niedojrzałych, dla różnych aspira- 
eyj politycznych, powstaje stąd bardzo roz­
legle i b.irdzo szerokie. W  rezultacie nietylko 
nie podwyższenie, ale wręcz obniżenie pozio­
me życia publicznego. Niewątpliwie z czasem 
życie to przystosuje się cło nowych warunków 
i wypełni nadane mu świeżo i jakgdyby prze­
mocą nnw'0 formy, a krzyw izna jego dążeń 
ideowych zacznie się znowu podnosić i zapewne 
osiągnie niebawem wysokość o wiele znaczniej­
szą, niż ona była przed reformami, ale na razie 
dobrze nie jest. A to „na razie11 może trw ać 
całą —  generacyę...

V iadom «, że tw órcy reform  wychodzą na 
.lich najgorzej. Reforma każda jest dziełem wie­
lostronnego kompromisu., k tó ry  zadowolić może 
rozsądek, ale nigdy nie zadowolili uczucia. M a- j 
ty  zaś kierują się uczuciem. Twrórea czy współ­
twórca reformy, idąc w  najlepszej infencyi na 
warunkujące ją  kompromisy, rezygnuje sam z 
pewnej części swych pragnień i swych haseł 
politycznych. W  rezultacie naraża się na nie­
bezpieczeństwo, że m asy zapomną o tem, co 
z tych swoich dążeń zrealizował i co z haseł 
ocalił, ale tem brutalniej przypomną mu to, co 
z nich w kompromisie stracił. Niezadow-olenie 
powszechne z kompromisu skrupi się tedy  prze- 
dewszystkiem  n a  tym, kto  go robił i  k to  go 
najdrożej oolacił. P rzy reformie wyborczej sej­
mów ej ten los opłacających jej p  lityczne  ko ­
szta. przypadł w udziale tymi stronnictwom, 
k tó re n u l  jej urzeczywistnieniem pozytywnie 
pracowały, więc t. zw-. „blokowi11, przede- 
yszystkiem zaś  ̂p ilsk ie j dem okracji. Dzięki 

tej pozytywnej i kierowniczej roli, k tó rą  ode­
grała dem okrac ja  polska przy opracowywaniu 
refoim y wyborczej, znajduje się  ona dzisiaj w 
oczach szerokich mas na czelo wszelkiego — 
oportunizmu, jest i i i  zdairem  wnieleniem bez- 
programowości, bezidcowości i nieledwie wsteoz- 
nictwa... Natom iast żywioły z natu ry  swej ul-- 
tra reakcyjne, czynniki zastoju i ciemnoty, 
k tóre cala siłą dążyły do udarem nienia refor­

my, zyskały w masach posłuch, ponieważ w y­
zyskując sytuacyę, potrafiły  udrapow-ać się w 
efektowny płaszcz opozycji, k tó ra zawsze ma 
przywilej 'budzenia sym patyj niejako „a conto“ , 
bez w-zględu na to, z jakich źródeł płynie, co 
przedstawia- i do czego dąży.

W  Anglii liberalny gabinet Asąuitha chyli 
się co raz bardziej ku  upadkowi, mimo, że ze 
wszystkich gabinetów  liberalnych szedł on 
najśmielej po drodze wielkich, wręcz epoko­
wych reform. Parliam entbill, Homerule, głębo­
kie reform y w ustawodawstw ie podatkowem, 
na korzyść k las ubogich przeprowadzone, ubez­
pieczenia ubogich na  starość i t. d. nie w ystar­
czają do zabezpieczenia gabinetowi liberalne­
mu większości w społeczeństwie angielskiem, 
k ióre sym patyam i swomi p rzech jla  się co raz 
bardziej w  stronę „prześladow anych" lordów, 
ulsterskich demagogów i hałaśliwych unioni- 
stów dlatego tylko, że dzisiaj te  w szystkie ży­
wioły reakcy jne są w opozycyi. Sam fak t opo- 
zycyjiTOŚci bez względu na jej cele i  motywa, 
nietylko równow-aży w oczach tłumu olbrzy­
mie wręcz zasługi gabinetu liberalnego, ale 
jeszcze je  coraz znaczniej przewyższa. P artya  
liberalna przy w szystkich wyborach uzupełnia 
jących od la t dwóch stało ponosi k lesi i. Nie 
idega wątpliwości, że obecn;£ kadeneya parla­
m entarna jest ostatn ią, w k tórej m a ona jesz­
cze większość i że po najbliższych wyborach 
znajdzie się ona znowu w  opozycyi.

Jeżeli tak  dzieje się w  Anglii, to  czego 
można oczekiwać w  Galicyi przy niezmiernie 
niskiej kulturze politj-ciznej jej społeczeństwa? 
Tu oczywiście opozycya, prowadzona nawrot 
pod hasłami, pokrywająccm i naj skraj niej 
reakcyjne tendeneye, może liczyć na powodze 
nie i na  zdobycze bez porównania szybsze i 
łatwiejsze, niż w Anglii. Największem zaś jest 
niebezpieczeństwo, k tórem  oppzjmya t a  za­
graża właśnie polskiej demokracyi, jako stron­
nictw u kierującem u w  ogromnej większości 
miast naszych, a  więc działającemu n a  stosun­
kowo najwyższym terenie naszego życia pu­
blicznego. W szystkie inne żywioły polityczne 
naszego kra ju  mogą z mniejszym łub większym 
trudem  przystosować się do prądu, k tó ry  nie­
sie dzisiejszą opozycję. D em okracya polska 
tego uczynić organicznie nie może, ponieważ 
myśl realnego postępu i to le ran cji nie d a  się 
pogodzić z tem wszystkiem, co -współczesny 
strumień opozycyjny w społeczeństwie na fa­
lach swoich niesie. •

Kwestya też w tej chwili istnieje tylko co 
do tego, czy dem okracya t. j. czy to w niej, 
co ideę dem okratyczną reprezentuje, ustąpi wo­
bec -wzdymającej się fali reakcyi powoli, czy 
też stanie się to  szybko i nagle. Na obie te  
ewentualności dem okracya powinna się przj-- 
gorować, w arstatu  pozyfywnej pracy dobrowol­
nie n g d z ie  nie oddając, ale też lieząc się z tem, 
że i ją także oczekuje okres opozycyi, którego 
nie powinna się obawiać, bo opozycjo, jes t dla 
stronnictw  zawsze jak  —  kąpiel oczyszczają­
ca i orzeźwiająca...

0 noitie 0 Jęzskii ojczystym.
(Telegr. „N. Reformy".)

Petersburg, 31 maja.
Na wnzorajszem posiedzeniu Dumy omawia­

no w dalszym ciągu budżet m inisterstw a oświa­
ty . Paździem ikowiec K ł u z e w wygłosił wiel­
ką mowę, w  k tórej atakow ał ostro m inistra o- 
św iaty  K assa i  przedłożył p ro jek t formuły

p.”zejścia do porządku dziennego, w  którym  to 
projekcie zaznacza, że nauK& w szkołach niż­
szych powinna się odoywać w języku ojczy­
stym ucznia.

Śmierć prezydenta ftlm rizK opfa .
(Telegr. „N, Reformy".)

Poznań, 31 maja.
S tarszy prezvdent rządu w  Doznaniu Dr 

Schwartrzkopf zm arł wczoraj na udar serca w 
m ajątku Chobiemce,

Poznań, 31 maja.
Śmierć dr. Schwartzkopfa nastąpiła wczoraj 

o 4 nad ranem  na polowaniu w Chobienicach. 
Dr. Schwartzkopf położył właśnie trupem jele­
nia, gdy  nagle strzelba w ypadła mu z ręki, a 
dr Schwartzkopf padł na ziemię bez "życia, ra ­
żony udarem.

Poznań, 31 maja.
Zm arły naczelny prezydent prow incji po­

znańskiej d r. Schwartzkopf urzędował od 20 
września 1911 roku. Dr. Schwartzkopf objął to 
stanowisko po prezydencie naczelnjTn Waldo- 
v'ie, znanym ze swego nadzwyczajnie wrogie­
go stanow iska wrobec Polaków. Di. Schwarbz- 
kopf bvł bardziej zwolennikiem polityki po­
jednawczej, mimo, że o jego niemieeku-naro- 
dowem usposobieniu nie można bjdo Wątpić. 
Okoliczność, że był zwolennikiem polityki po­
jednawczej wobec Polaków, zjednało mu u ha- 
katystów  przydom ek „Schwachkopifai". Jem u 
przypisać należy, że w dni cesarskie pewna 
część szlachty polskiej zjaw iła się na  zamku 
poznańskim. Utrzymywał on z polską szlachtą 
okoliczną liczne stosunki, bywał u niej na polo­
waniach.

Śmierć znalazł na  polowaniu u hr. Ignacego 
Mmłzyńskiego, w Chobienicach. Dr. Schwartz- 
kopf liczył la.t 50.

Zmarł nagle na udar serca.
Poznań, 31 maja.

Co do następcy dr. Schwartzkopfa nie ma 
żadnych pewnych danych, śwego czasu, gdy 
koła haka tystjnzne  parły  do tego; aby go u- 
simąć. ze stanowiska naczelnego p rezjden ta  
prowincyi poznańskiej, wymieniano jako jego 
następcę podsekretarza stanu Wamsehaffego, 
zwolennika ostrzejszej polityki w Poznańskiem.

Syluacya w Albanii.
(Telegr. „N. Reformy".)

Rzym, 31 maja.
'Agencya Stef. donosi: Prezydent ministrów 

albaifekich Turkhan pasza w ystosow ał do wło­
skiego m inistra spraw  zagranicznych depe­
szę, w k tó r e j prosi usilnie o w ysłanie 500 lu­
dzi oddziału miedzjmarodowego z Skutari do 
Durazza dla utrzjnnania porządku w stolicy. 
San Giuliano odpowiedział na  ten telegram, że 
ponownie przedsięweźmie u m ocarstw  kroki, 
aby uzyskać zgodę m ocarstw  na wysłanie woj­
ska międzynarodowego do Durazza.

Dinazzo, 31 maja. 
Rząd albański zwrócił się za pośrednictwem 

mi ęd zyna rod o we j komisyi kontrolnej z prośbą 
do m ocarstw o przj-słanie małych oddziałów 
-wojskowych.

Wiedeń, 31 maja.
Ze strony  poinformowanej oświadczają, że

A ustrya i  W łochy skłonne są  zadośćuezjmić 
próśb i c rządu albańskiego o w ysłanie oddziału 
wojska m iędzynarodowego ze Skutari do Du­
razza. Niemcy i Anglia natom iast odmówiły 
na razie tem u życzeniu. Deeyzj-a zapadnie po 
konferencji kom isyi kontrolnej z rokoszana­
mi. k tó ra  odbędzie się w  przjnzłym  tygodniu 
w Szijak lub wr Tiranę

„Die Zeit" donosi z Eerlina, że odmowa Nie­
miec w sprawie w ysłania wojsk m iędzynarodo­
wych do Durazza w ynika z rezerwy, jaką  Niem­
cy od samego początku przeciwstaw iły kan­
dydaturze księcia Wied a. W  kołach informo­
wanych opowiadają, że cesarz Wilhelm sta­
nowczo opoimwał inisyi ks W ieaa i uległ do­
piero naleganiom  ze strony urzędowej. W  Ber­
linie oświadczają, ze goyby m ocarstw a nie 
zgodziły się na in terw encją  wspólną, w  takim  
razie A ustrya i W Lochy muszą »ame wdrożyć 
odpowiednie k rok i dla zaprowadzenia ładu w 
Albanii.

„Alba* . Corres." stwierdza, żc powstanie w 
Albani wywołali m lodoturcy, a  uczynili to w 
tym  celu, aby  zrzucić z tronu ks. W ieda, a  osa­
dzić n a  i mi Ls. Burliana Eddina, k tó ry  brał 
czynny udział w organizowaniu pow'Stania.

Ks. Burhan Eddin bawi obecnie w Paryżu.
Ks W ied wyjedz i e niebawrem w podróż po 

dworach europejskich, -poczem Essad pasza 
wTÓci do Albanii.

Waloua, 31 maja. 
Członkowie międzjmarodowej komisyi kon­

trolnej przybyli tu i w racają zaraz do Durazza 
celem prowadzenia dalszych rokowań z po 
wstańcami.

Cetynia, 31 maja.
Ks. Wilhelm notyfikowrał królowi czarno­

górskiem u wstąpienie n a  tron.
Durazzo, 31 maja.

Major holenderski S 1 u y s odjechał do Ho- 
landyi.

Grcźba wojny religijnej.
Rzym, 31 maja.

W  Alessio grom adzą się wielkie m asy k a to ­
lików Albańc-zyków, i  księżmi na czele, k torzy 
chcą wyruszyć przeciw powstańcom. Uchodzi 
za pewne, że Albania stoi w przededniu wojny 
religijnej.

Dalsze losy samorządu.
Ja k  już wiadomo, obalenie pro jek tu  samorzą­

du miejskiego w Królestw ie Polakiem odbyło 
się w  tej formie, że R ada państw a uchwaliła 
projekt w odmiennem brzmieniu, niż Duma, 
wykluczając zupełnie możliwość posługiwania 
się językiem  polskim w czasie obrad. Ponie­
waż pro jek t znajdow-ał s ię .ju ż  w  komisyi po­
jednawczej, k tó ra  do porozumienia dojść nie 
mogła, więc ponownie do niej wrócić nie może.

F ak t, że Rada państw a nie obaliła projektu, 
lecz uchwaliła go w innej formie, w ytw arza 
pod względem prawnym  inną sjduacyę, niż 
gdyby odrzucono projekt w którejkolw iek z 
Izb prawodawczych. W tedy bowdem pro jek t sa­
morządu, wr razie ponownego postawienia go 
na porządku dziennym (co przecież kiedyś na­
stąpić będzie mus.ało), musiałby przejść po­
nownie całą dantejską wędrówkę od początku; 
przy takim  zaś stanie rzeczj", jak i się wytwo­
rzył obecnie, mogłoby nastąpić skrócenie pro­
cedury w cen sposób, że rząd wniósłby pono­
w i e  projekt, jako swój własny, w brzmieniu 
Dumy do R ady pańsiw a. W tedy zaś projekt

otrzym ać mógłby odrazu sankcyę carską, o ile- 
by G orenykinow i udało się przełam ać „fron­
dę11 wszystkich biurokratów-. Część prasy  ro­
syjskiej dowodzi, że Goremjddn ucieknie się do 
tego środka. R ok tem u Rada państw a odrzuci 
la  praw a jęzjdta polskiego większością 24 gło­
sów^ pół roku tem u przy ponownem głosowa­
niu, znalazło się już tjdko 20 głosówr większo­
ści, obecnie zao większość leakeyjna stopniała 
do 10 głosów (87 przeciw 71). W tak  minimal­
nej zniżce cyfr w yraża się wpływ rządu na 
skrajną prawi ję R ady państw a; możnaby w W  
wnosić, że gdyby wpływ ów  potęgował się » 
tein samem tempie, nie prędko doczekałoby się 
Królestwo samorządu.

Zam iast powolnego oddziałjrwania, rząd po­
siada w ręku środek ogromnie prostja Połowa 
członkówr R ady państw a mianowana jest tylkr 
na jeden rok w  terminie now orocznjm ; rząi 
wdęc ma zupełną możność podczas sesyi zimo­
wej dobrać sobie skład  R adjr, powolnj" jego 
życzeniom, le g o  jednak rząd nie czjrni, prze­
ciwnie, na  k ilka dni przed głosownniem w  
miejsce zm arłych i ustępujących członków" Ra­
dy państw a, mianował kilku zaciekłjnh reak- 
cjnmstów", zwiększając w  ten sposób liczbę 
przeciwniuów projektu  w brzmieniu, uch Walo­
nem przez Dumę. Je s t to dowodem, że rząd 
nie zamierza stoczyć zasadniczej w alki z siła­
mi reakcjo, pchającej rząd wr kierunku na  p ra­
wo, lecz spodziewa się osiągnąć swtoj zamian, 
drogą dobrodusznego patrj"&rehalnego oddzia­
ływania. Godzi się to  zupełnie z charakterem  
naw"pół zdziecinniałego Goremykina, k tó ry  nie­
dawno na skargi posłów" do Dumy odpowie­
dział zaproszeniem każdego do swrojego p.‘ 
łacu, gdzie zażaleń każdego chetnie wysłu 
cha. Tak wyobraża sobie premier stosunek ga­
binetu do parlam entu.

Inna część prasy  widzi w słowach Goremy­
kina, z jakienn po raz pierw"szy zwrócił się do 
R ady państwa, wzywając ją, abj" nie rozpoczy­
nała walki z rządem i z Dumą, zapowiedź po­
stanowienia rządu wprowadzenia w żj'cie sa­
morządu, choćby drogą parlam entarną, i prze­
widuje, że rząd podczas ferj’j letnich uczyni u- 
ży tek  z § 87. P aragraf ów, zbliżony do § 14 
h o n stjiu cy i austryackiej, pozwala rządowi 
wprowadzić jakiekolw iek prawo w życie dro- _ 
gą rozporządzenia m inisteryalnego, z warun­
kiem, że rząd w ciągu dwóch miesięcy po o- 
tw arciu’ następnej z kolei sesyi parlam entarnej, 
przedłoży p ro jek t praw a do zatw ierdzenia obu 
Izbom. Doświadczenie pouczyło rząd, że z  wy­
jątkiem  iednego wypadku, kiedj" rewolucyjne
II. Duma obaliła wprowradzone wr życie n a  pod­
staw ie paragrafu  87 sądy poluwe, k ładąc kres 
tej największej hańbie cyw ilizacji, nigdy p arla­
ment nie obalał tego, co rząd samowolnie za­
prowadził. Najczęściej praw a, będące w ytwora­
mi paragrafu  87, działały drogą przedawnienia, 
nie będąc ani zatj/ierdzane, ani odrzucane, gdyż 
rząd wrpraw'dzie miał obowiązki przedstawić 
praw"o do aprobaty  w' ciągu dwóch miesięcy, 
ale ani Dumie ani Radzie nie wyznaczano ża­
dnego tenn inu  dla dokonania tej aprobaty". P ra ­
wo o ziemstwaeh na  Litwie i Rusi, wprowadzo­
ne na podstawie paragrafu  87 przez StoK pina, 
wbrew' zbuntowanej Radzie państw a, k tóra 
działała pod wądywem in tryg  Durnowa, od ? 
ła t działa bez niezj-jego zatw ierdzenia i dopierc 
niedawna próba rządu, co do dalszego zmody­
fikow ania togo praw a w duchu rusjdikacyjnyun. 
przypomniała, że niepodobna przecież dokony'- 
wać zmian w ustaw ie, k tó ra  przez żadną insty­
tu c ję  prawodaw czą nie przeszła.

Polityka rządu przy" stosowaniu paragrafu

© y s t w  l o M l i s z s i a

a  Hrataie.
Dziwnym czy szczęśliwym zbiegiem okolicz­

ności, w- chwili obecnej odbvw'a się w' kilku 
wielkich centrach niobu artystycznego prze­
gląd najnowszego dorobku sztuki polskiej. O- 
tw arte  są salony wiosenne w W arszawie, K ra­
kowie Lwowie, a  na m iędzynarodowym tu r­
nieju w Y\ enecyi istnieje także osobny, obficie 
Obesłany dżin polski. Taki generalny prze­
giąć sztuki współczesnej polskiej może już słu­
żyć za podstawę do oiyentaeyi o dzisiejszym 
stanie sztuki w T'o]sce, może stać się k ry k ry  urn 
do ocenienia jo., artystycznego poziomu, prą- 

ow 1 kierunków , jak ie  w niej obecnie panują. 
Aanim nas Jo /uą kolejno sądy  i glosy sprawo- 
2 lawcze o tych  w ystawach, rozpoczniemy od 
tej, k tórą mamy w Krakowie, tem  najsilniej za - 
wsze proinieniu.iącem ognisku sztuki polskiej, 
gdzie rodzi się myśl tw ńreza rodzim a n a  gle­
bie starych, św ietnych tradycyj M atejkowskiej 
szkoły, gdzie Akadem ia sztuki być w inna pe- 
piniera tali ntów, gdzie tętno  życia narodowego 
najsilniejsze w yciska znamię n a  wszelkiej ek«- 
panzyi rodzimego duclia.
'V K uowskie Tow. sztuk pięknych, pragnąc u- 
pam iętm c bO-tą rocznicę swego założeni ,, o- 
cln ac iłą  tegoroczną wiosenną wystawę nazwą 
salonu jubileuszowego. Zgodnie z tem  założe­
niem  zaproszono ao współudziału naj wybitniej­
szych artystów- polskich ze wszystkich dzielnic 
Polski, a  dzięki temu, plon zgromadzony" oka­
zał się tak  licznym i doborowym, że cztery sa­
le naszego gm achu okazały się za szczupłe do 
pomieszczenia w szystkich dzieł sztuki. W y­

brano więc " O było najlepszego i w" ten sposób 
całość zy-skała pewien system atyczny układ, u- 
łatw iający jej przegląd.

Dla celów jubileuszowej w ystaw y przeisto­
czono wewnętrzne urządzenie sal na W"zór wy­
staw" wiedeńskich według pro jek tu  nowrego pro­
fesora Akademii, p. Józefa Gałczowskicgo. ■— 
U wyjścia zbudowano rodzaj hali z kopułą, 
przedzielając wr ten sposób w ielką salę n a  trzy" 
części, ficiany" sal obciągnięto szarem płótnem, 
k tó re stw’orzyło bardzo odpowiednio tło dla o- 
brazów i rzeźb umieszczonych i ugrupowanych 
z wielkim smakiem estetycznym.

Wystawca w całości przedstaw ia się w stosun­
ku do długiego szeregu wystaw ostatnich świe­
tnie. Ten wyższy artystyczny  poziom, rozsze­
rzenie dziedziny m otjrwów, rozmaitość nazwisk 
zawdzięcza wj"stawa licznemu udziałowi a r ty ­
stów starszych, k tórzy, jakby  naw iązując nić 
dawny"di dobrych tradj-cyj, pospieszyli uczcić 
jubileusz Towarzystwa. S tanęli do apelu i 
przedstawiciele monachijeżyków z sędziwrym 
Józefem  B randtem  i wycliow-ańcy szkoły Matej- 
kowrskiej i reprezentanci k ierunku z czasów 
rządów dyr. F a ła ta  w Akadem ii i ci młodsi, k tó ­
rzy dziś tworzą szkoły i k ierunki zgodne z du­
chem nowych prądów . Żałować wypada, że 
b rak  k ilku  nazwisk wybitnych, jak  A. Piotiow - 
skiego, Krzeszą, Rauchingera, Horowitza. P an ­
kiewicza, Dętiicldego, Krajew skiego, Stachiewi- 
cza, Ryszkiewicza, Stroynowskiego, Lewandow­
skiego i k ilku innych, którzy by swemi dziełami 
mogli dopełnić całość plonu sztuki polskiej i 
dać jej cechę ogólno-polskiej wystawy.

A  mimo, ze plon zgromadzony nie daje peł­
nego obrazu współczesnej polskiej twórczości 
m alarskiej, szkicuje on zasadnicze pojęcie o jej 
charakterze. Znikła, zasunęła się gdzieś w cień 
ta  nieliczna zresztą g rupa  nowatorów", którzy 
poszli za cliorobliwemi hasłam i modernistów 
wojujących nieuctwem  i blagą, suggestyonują-

cj-ch ogół plamami i swoim „indj'w idualnym “ 
punktem  widzenia. Ze szkoły Stanisławskiego 
już tylko niedobitki plączą się na naszych wy- 
stawaich, gdyż sukces plam y nie mógł sobie zdo- 
być g run tu  pod nogami i musiał ustąpić m iej­
sca wmrtościoin realnym , poglądom  jasnym , o- 
partym  n a  w alorach poprawności rysunkowej 
i pracow itego studyum  natury . To co było 
przem ijającym  nalotem  w sztuce naszej, mu­
siało zniknąć po krótkotrwrałjrm panowuiiiu — 
a  głos odzyskali ci, co złączyli ta len t z p iacą  
i poważneiri pojmowaniem zadań malarskich, 
rozszerzeniem ścieśnionego koła jego tematów, 
zwrotem do motj"wów figuralnych, rodzajowych
i kompozycyjnych.

Po krótkim  okresie cofania się, sztuka naisza 
wchodzi niewątpliwie na drogę właściwą, k tóra 
wyprowadzi ją  na wyżyny tej świetności, k tó ra 
była taką  chlubą kultury  naszej. Szczegółowy lubo 
z konieczności pobieżny przegląd w ystaw y 
rozpocząć w y jad a  od dwóch wielkich karto ­
nów prof. Mehoffera, k tóre n a  wstępie rzucają 
się w oko. Pierw"szy z tych  kartonów , za ty tu ­
łowany „Trójca św".“ jest projektem  dekoracyi 
do k a ted ry  ormiańskiej we Lwowie. Malowidło 
o charakterze witrażowym, utrzym anym  w sty ­
lu linii rysunkowej W yspiańskiego, należy do 
dziedziny kompozycyj kościelnych. Drugi k a r­
ton, zajm ujący podobnie jak pierwszy, całą 
prawie ścianę sali, przedstaw ia „ Jan a  III. pod 
Wiedniem", słuchającego mszy na Kalenbergu 
w przededniu rozpraw y wiedeńskiej. Kompo- 
zycya ta  ujmuje zarówno miłym dla serca pol­
skiego tem atem  jak  i subtelnością technicznego 
traktow ania, znamionującego rękę wyszkolo­
nego m ajstra.

Te dwa wielkie kartony  tworzą tło dla cało­
ści, k tó rą już łatw iej ogarnąć okiem i ująć w 
pewne grupy.

Trzecią wuelką plamę oiyentacyjną. tworzy 
undaszczouy w świetlicy wielki obraz Jack a

Malczewskiego „Intrudukcya". Tem atem  obraz 
•ten należy do syinbolistycznycli Kompozycyj, 
w których wielki a rty s ta  wauela walkę sw'ego 
ducha w kszta łt realny, w ykonaniem  przypo­
mina on najśw ietniejszy okres jego tw-óivzo- 
sc.i. Oto do wspaniałej postaci niewieściej, sie­
dzącej na cyplu skalnym, w-ysterczającym z 
toni wód, podpływa cały korow'ód postaci mę­
skich, k tórych  głowy w ysterczają z wody. Na 
tw arzach płynących maluje się w yraz błogiego 
zachwycenia i  pożądania. W  jednej z głów- 
pierwszoplanowych poznajem y podobiznę sa­
mego tw órcy obrazu, podobnie jak  inni, za­
chwyconego i rozmodlonego do anielskiej po­
staci uskrzj"dlonej pokusy czy chimery. Rysu­
nek, ton obrazu, technika rysunkow a i kolo­
ry t mogą być uważane za ostatni wyraz dosko­
nałości malarskiej. Oprócz tego obrazu w ysta­
wił rek to r Malczewski własną podobiznę, roz­
poczynającą prawdopodobnie drugą setkę jego 
autoportretów", nadto  portret kupca Suskiego 
w tonie i kolorze blado-zielonjmi z nieodłącz­
ną sym bolistyką tła.

Kazimierz Pochwuilski, najznakom itszy z pol­
skich dzisiejszych portrecistów-, w iem y jest 
w portrecie m inistra D- Abrahamowicza sw-ojej 
metodzie pedantycznej poprawności lysunko- 
wej i staranności o artystycznie ścisłe i  jak  
najbardziej do natu ry  zbliżone oddanie szcze­
gółów i akcesorj"ów". O ile wychodzi to n a  ko­
rzyść podobieństwu, k tó re  zawsze będzie kar- 
dynalną zaletą i wym aganiem  portretu , o tyle 
rutynizm techniki spycha dobre dzieło n a  po­
ziom banalnej poprawności drugoplanowych 
wartości, ze szkodą artystycznego poziomu 
dzielą sztuki. P . Abrahamowiez ,wychodzi na 
tym  portrecie jak  żyw-a fotografia, Której b rak  
wyrazu indjwv.dnalnej charakterystyki męża 
stanu N ;równie więcej zalet m alarskich zwią­
zanych z pewnem zmodernizowaniem techniki 
wykasuje m aiy portre t Józefa Potockiego. J a ­

ko portrecista zdawna zaszczytnie zapisany 
Augustynowicz w ystąpił z portretem  mężczy­
zny, malowanym z tężyzną pędzla, jaką daje ta ­
lent i braw ura zdobyta pracą.

Trzy obrazy Lenca. w szystkie o charakterze 
portretowym, utw ierdzają opinię, że w szeregu 
polskich portrecistów  zajął on jedno z pierw- 
szjTch miejsc. Obrazy jego należą do tych, k tó­
re nadają, wystawie ron dostojeństw a tej jm- 
ważnej sztuki, k tó ra  na naszjmh wystawach 
zwolna odzyskiwać zaczyna swoje prawa. „Por­
tre t dam y" rodzajem i sposobem traktow ania 
przypomina najlepsze dzieła sztuki holender­
skiej. K lasyczny spokój linii, wykończenie 
szczegółów i akcesoryów-, c tiaranterystyka du­
chowa w ystępują tu  jako pierwszorzędne za­
lety  m alarskie. T e  same cechy ma grupa- „O  
sta tu i profesorowie szkołj- głównej warszaw­
skiej", przj-nosząca uderzające podobieństwem 
i silą charakterystyki podobizny znanj-ch i sza­
nowanych postaci św iata iiaukoweg-o warszaw­
skiego. Trzecie płótno p. 1. „Pożyczka", tem at 
rodzajowy z żj-cia artystów- ma również cha­
rak te r portretów  młodego i starszego mężczy- 
znj', podanj-ch w kontrastow em  zestawieniu. 
Do -tęgich portrecistów', k tórzy  przeważnie pra­
cują dla zagranicy, zalicza się Tadeusz S tyka, 
na  którego produkcyi malarskiej wpływ m alar­
s tw a francuskiego wybitnie się zaznacza. Por­
tre t  „\Y pracowni" przjmosi brawurowo malo­
waną podobiznę ojca i syna Styków w' deka- 
wem oświetleniu pracowni.

Now-ą osobistością na krakow skiej wystawie 
jako portrecista jest p. Konrad Krzyżanow-ski. 
śm iały m i t  pędzla, um iejętne operowanie wa­
loram i kolorystj'cznem i, dobrze zalecają trzy in­
teresujące, zgoła nie banalne jego portre ty  loo 
biece, z kiorj-ch p o rtre t p. N. rzuca się zdała w. 
oko barwną plam ą czerwonego tła, odcinającą 
się jaskaw '0 od reszty  szczegółów obrazu. De­
biut ‘intern jest także p. Ląnec, kórego „P ortre t
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B7 jest zupełnie zrozumiała. Spodziewa się on, 
ze naw et te  żywioły, k tóre walczą z obecnym 
projektem  prawa, nie będą chciały brać n a  sie­
bie odpowiedzialności za niweczenie tego, co 
już zapuściło korzenie. Czy jednak  rząd, k tó iy  
nie wahał się 3 la ta  tem u drog-ą przemocy wpro­
wadzić projekt antypolski, zecnce uciec się do 
tego samego środka względem praw a, które, 
choć bardzo niedoskonałe, uważane jest jednak 
zarówno przez znaczną część społeczeństwa ro­
syjskiego, jak  i przez am basadę niemiecką, za 
ustępstwo dla Polaków, tego n ik t pewnj m być 
dziś nie może.

W każdym  razie faktem  jest, że społeczeń 
Btwo polskie Drzyjęło z godnością wiadomość 
o poniedziałkowej uchwale i z w yjątkiem  tych, 
k tó rzy  zagalopowali się w czynieniu ustępstw, 
odrzuconych brutalnie przez reakcyjne rosyj­
skie ży wioły, n ik t nie uważa tego, co się stało, 
<a klęskę narodową. 7. Krz.

U b i j  ze  Śląska.
Cieszyn, 28 maja.

"Dziwne praktyki w sądownictwie Śląskiem. — Kolej 
koszycko-bogumińska rozsadnikiem germanizacyi.)

Sądownictwo śląskie opanowane jes t przez 
Niemców i Czechów. Sąd wyższy w Bem ie, k tó ­
ry  decyduje o przyjęciu kandydatów  sędziow­
skich d la sądów  śląskich, jakoś niezbyt życzli­
wie jes t usposobiony d la  Polaków. Zgłaszający 
się Polacy zwykle czekają na przyjęcie k i l k a ­
n a ś c i e  m i e s i ęc y , aż, znudzeni tern zwle­
kaniem , podają się do G;Tlicyi, gdzie ich nie- 
ty lko  odrazu przyjm ują, lecz też lepszą m ają 
karyerę służbową. Okoliczność tę  wyzyskuje 
sąd wyższy w Bem ie i nasy ła  nam  kandydatów  
Niemców i Czechów, co najgorsza, nie rozumie­
jących ludności polskiej, k tórą wj pada im są­
dzić!

Polaków  w sądownictwie jes t raptem  sześciu, 
"a w dodatku dwóch ty lko  jest n a  samodzielnych 
stanow iskach naczelników sądowych. — N ato­
m iast w sądach powiatowych w Cieszynie, Fry- 
sztacie, Boguminie i Jabłonkow ie spotykam y 
tylko sędziów Czechów lub Niemców, chociaż 
są to  pow iaty  czysto polskie.

J a k  na nieznajomości języka polskiego ze 
strony sędziów wychodzi ludność in te re so w n a , 
licznych dowodów n a  to. dostarcza sala  roz­
praw  sądowych. Sędzia nie rozumie oskarżo­
nego, oskarżony tern mniej rozumie sędziego. 
Kończy się na przegranej oskarżonego, chociaż 
on nieraz Bogu ducha winien.

Świeżo odbyła się rozpraw a końcowa prze­
ciwko „Dziennikowi Cieszyńskiemu", wytoczo­
na przez zaprzańczego posła Kożdonia za na­
zwanie go „zakałą, hańbą społeczeństwa i pa­
robkiem kapitalistów  niemieckich".

Przeprowadzenie dowodu praw dy było rze­
czą niezbyt trudną Poważni świadkowie do­
starczyli tyle m ateryalu, udowadniającego, że 
Kożdon jes t „zakałą i hańbą społeczeństwa pol­
skiego" — a  mimo wszystko sędzia, Czech, nie 
rozumiejący — bo do tego się przyznał publi­
cznie — inkrym inow anych artykułów  polskich, 
trzym ał się ściśle skargi niemieckiej i wywodów 
zastępcy praw nego Kożuonia i wrydał wyrok, 
skazujący redaktora „D ziennika Cieszyńskie­
go" n a  120 koron, grzywny.

Oto dowód, jak  objektyw ną u nas jest spra­
wiedliwość, dzięki właśnie n i e z n a j o m o ś c i  
j ę z y k a  p o l s k i e g o .

N a kolejach śląskich wogble, zaś n a  kolei 
koszy cko-bogumińskiej w szczególności, w osta­
tnich czasach zaznacza się silnv kurs germani- 
zacyjny. Napisy, rozporządzenia i ogłoszenia 
wszędzie niemieckie, jakkolw iek kole; przerzy­
na cale Cieszyńskie, od Mostów do Bogumina, 
gminy czysto polskie; Niemców tu  i tam  ty l­
ko nieznaczny procent. Do kolei sprowadza się 
Niemców z najróżniejszych stron i pensyonowa- 
nych oficerów, a  g dy  się za interw encyą posel­
ską tu  i tam  zdoła przeforsować Polaka, to  zna­
ją  panowie kolejowi sposoby, aby  uniemożli­
wić, jeżeli już nie jego przyjęcie, to  w każdym  
razie pobyt przy kolei.

M w rti Ha tom
Bardzo niemiłe uczucia budzi rozgrywająca 

się obecnie w obliczu całego śwata kulturalnego 
sprawa waśni w rodzinie Ryszarda Wagnera.. Jak  
wiadomo, córka Cosimy Wagner, Izolda Beicller, 
wszczęła przeciwko swej matce proces o uznania, 
iż ojcem jej prawdziwym nie był znakomity wir­
tuoz i krytyk muzyczny Hans Buelow, lecz Ry-

żony" zw raca uwagę wdziękiem rysunkowym. 
St. Reychana „P ortre t kobiety" niesie w barw ­
nej kolorystyce w świeżej, wdzięcznej rtam acyi 
•i ładnym  rysunku twarzy kobiecej, powiew 
ezcuki zachodu. St. Żameckiego portre t prof. 
Odrzywolskiego zaleca się nie Wiko podobień­
stwem, ale wykazuje znaczne rozwinięcie te­
chniki malarskiej. Tu należy także portre t mąż 
czyzny prof. Weissa, stuJy cm  malowane przy 
świetle lampy, wykazujące duże zalety malar­
skie. Opróciz portretu  prof. Weiss wystawił stu- 
dyum p. t. „M alarz"1, przynoszące akr kobiecy 
o nadio  gorącym tonie kam acyi, którego nie 
je s t w  stanie osłabić tło zieleni. W  cyklu świe 
tnie ujętych drobnych no tatek  i szkiców z po­
dróży po Włoszech wy powiada się wrażliwa du­
sza artystyczna, ujmująca wiernie i z dużą przy­
mieszką nastroju poetyckiego grę św iatła i ko- 
łorów słonecznego pejzaż u południa i ozdob­
nych fragmentów arcłJ Lektury weneckiej.

Zastęp portrecistów  pomnożył także p. St. 
Niesiołowski, którego portre t p. H. jes t dzie­
łem pierwszorzędnej wartości V  tonie i szcze­
gółach rysunkowych. Gościem na wystawie jest 
p. B lanka Mercere z Paryża, debiutująca por­
tretem  znanego a rty sty  malarza Marcelego K ra­
jewskiego, przyjaciela .Grottgera, zamieszka­
łego w Paryżu. P ortre t cokolwiek niedociągnię- 
ty , w tonie m a jednak duże zalety w  sposobie 
ujęcia i zaleca się wiernem podobieństwem. — 
kW  technice akw; retówej znakom itą próbą por­
tre tu  jest wdzięczny karton  H enryka Grombec- 
kiego „P ortre t mojego ojca", w ykazujący nie­
powszednie zalety lynsunkowe w w ydobyciu 
charakterystyki rysów  starszego mężczyzny. 
Subtelnym  wdziękiem zaleca się tegoż arty sty  
rodzajowy pejzaż „"Widok z mojej pracowni %

W ,

szard Wagrer. Skandaliczność sprawy tym razem 
nic tkwi w tem, że ktoś brutalnie zdziera zasłonę, 
zakrywającą tajniki rodziny, otoczonej czcią świa­
ta kulturalnego — bynajmniej! Zasłona bowiem 
była bardzo przejrzysta i kto znał dokładnie bio­
grafię Wagnera, wiedział, że Wagner i Cosima nie 
zbliżyli się do siebie na drodze, przepisanej kodek­
sem uznanej moralności i że oboje należeli do sie­
bie całkowicie już wtedy, gdy Cosima żyła jeszcze 
obok Buelowa, jako jego prawowita małżonka. — 
Powszechna opinia wagnerzystów nie wątpiła, że 
z pięciorga dzieci Cosimy, zrodzonych w czasie 
jej ofieyalnego małżeństwa z Buelowem, nie tylko 
Zygfryd miał prawo widzieć w Wagnerze ojca swe­
go, ale także i dwie córki: Izolda i Ewa. Zygfryd 
został aktem prawnym uznany za prawowitego 
syna Wagnera, wymienione zaś córki nosiły na­
zwisko ofieyalnego męża Cosimy, Buelowa Świat 
uczcił wyjątkowość rodziny Wagnera i nikt nie 
śmiał tej drażhwei sprawy dotknąć brutalnem sło­
wem. Uznało się po prosłu prawa wyjątkowych 
dusz w wyjątkowej sytuacyi.

Tymczasem wewnątrz rodziny Wagnera nie u- 
miano utrzymać się na wysokości przyznanego tej 
rodzinie piedestału. Nie odważono się na bez­
względną prawdę, lecz osłaniano Ją, na pół przej­
rzystą zadoną, tak, aby można było do niej się 
przyznać lub nie, zależnie od potrzeby. Istotnie, 
można przytoczyć z życia Wagnera argumenty za 
tem, że Izolda jest córką Buelowa, inne zaś argu­
menty i dokumenty zdają się dowodzić, że Izolda 
ma, prawo uważać się za córkę Wagnera. Wogole 
doznaje się wrażenia, że Wagner i Cosima zrazu 
nie zatajali umyślnie prawdy, choć jej też nie ujaw­
niali wyraźnie, ale z czasem uważali za stosowne, 
nad istotnem pochodzeniem swych dwóch córek 
rozsnuć oponę nieprzeniknionej tajemnicy. To by 
łaby jeszcze rzecz do wybaczenia — mimo, iż brak 
odwagi tu wprost dziwi,

Z tej nieplęknej ostrożności zrodziły się kompii- 
kacye, które doprowadziły do skandalu z chwilą,' 
gdy waśń między Cosi.mą a córką jej, Izoldą, we­
szła w stadyum brutalnej walki i gdy w tej walce 
między sędziwą mationą a jej córką pięćdziesięcio­
letnią pochodzenie od Wagnera zaczęło odgrywać 
rolę określonego materyainego dobra.

Risma niemieckie rozpisują się szeroko o histo- 
ryi tej -waśni. Choć wynikła ona niewątpliwie z roz­
maitych psychologicznych koinplikacyj rodzinnych, 
to faktem jest jednak, że decydującym motywem 
wystąpienia przed szranki sądowe, była pretensya 
natury finansowej. Pani Beidler otrzymywała od 
Cosimy i Zygfryda stałe, bardzo znaczne zasiłki 
pieniężne w formie dobrowolnych subsydyów. Gdy 
jednak z r. 1911 odpadły obfite tantyemy, któ­
re dotąd zasilały fundusze rodziny Wagnera, praw 
ny zastępca Zygfryda Wagnera zv. rócil się do pani 
Izoldy Beidler z doniesieniem, że konieczność 
zmniejszenia budżetu rodziny nakazuje zreduko­
wanie udzielanych jej (Izoldzie) subsydyów do 
12.000 marek rocznie. Dodał zaś przytem, iż pani 
Beidler ma ąznać, że otrzymuje subsydya te jako 
datek dobrowolny i traci prawa do nich po śmier­
ci Cosimy. Na to zwróciła się pani Beidler listo­
wnie do matki swej z wyłuszczeniem swych pre- 
tensyj. W liście tym znajduje się następujący u- 
stęp: „Żądam, abyście, Zygfryd, Ewa i ty, wyraź­
nie i dobitnie oświadczyli, że jestem córką Ryszar­
da Wagnera i że mam te same prawa, co rodzeń­
stwo moje: Zygfryd i Ewa". Po tym liścio Izolda 
groziła kilkakrotnie, że wniesie skargę sądową i 
że doprowadzi do procesu, który „splami na za­
wsze imię Ryszarda Wagnera". Cosima pozostała 
nieugiętą i dopuściła do wytoczenia skargi. Sąd w 
Baj reuth, po rozpatrzeniu spiawy. wydal decyzyę 
tymczasową, w której zażądał, aby mu wskazano, 
czy w czasie od 12 czerwca 1864 do 12 paździer­
nika tegoż roku (Iaołda urodziła się 10 kwietnia 
1803 roku), gdy Hans von Buelow był choiy w Mo­
nachium, pani Cosima mieszkała z nim pod jednym 
dachem — dalej by wskazano możliwie najdokład­
niej, jakie stosunki łączyły w tym czasie panią Co- 
simą z mężem Na ten okres czasu rzuca jasny 
snop światła na korzyść pani Beidler zeznanie, zło­
żone pod przysięgą przez byłą gospodynię Ryszar­
da Wagnera, panią Mrazek. Jest to dziś osobą sę­
dziwego wieku. Była obecną w domu Wagnera, 
gdy przebywała, u niego Cosima. ze swemi dziećmi. 
Pani Mrazek zeznała, że Izolda była ulubionem 
dzieckiem Wagnera i że wszyscy uważali ją  za 
córaę Wagnera. Wychowywano ją wręcz w tej 
świadomości. Po narodzinach Izoldy, Wagner był 
codziennym gościem w domu Buelowów, konfero­
wał z lekarzem i siedział u łoża Cosimy.

Pani Mrazek jVst jedynym żyjącym świadkiem 
z owych czasów i zeznanie jej ma wielkie znacze­
nie dowodowe.

Izolda Beidler ma w obecnej chwili wszelkie 
szanse wygrania procesu. Dlatego to przyjaciele 
rodziny Wagnera czynią usilne starania, by zwa- 
śnione strony pojednać, zanim jeszcze więcej skan­
dalicznych momentów wyjdzie na jaw.

Na razie Zygfryd Wagner, prowadzący całą 
sprawę, nie okazuje zgoła żadnej ustępliwości 
względem swej siostry Izoldy, która jest przeciw­
niczką litości godną, osobą ciężko chorą, zmuszo­
ną przebywać stale w sanatoryum w Davos. Jej 
postępowanie usprawiedliwia w dużej mierze strach 
przed przyszłością, przed ubóstwem, jakie jej gro­
zi po śmierci Cosimy, a także pragnienie, by syn 
jej został uznany jako wnuk Ryszarda Wagnera.

Opinia jest — jak dotąd — po jej stronie; wy 
raziła się ona w licznych już atakach prasy na dy­
na st-yę w Wahnfriedzie, potępianą za to. że dopu­
ściła do skandalu.

W takiej chwili ogłosił Zygfryd Wagner światu 
wiadomość, źe matka jego ułożyła projekt aktu 
fundacyjnego, mocą którego: teatr w Bayreucie, 
wraz z gruntem, pałacem „Wahnfried", zawierają­
cym rękopisy i pamiątki po Ryszardzie Wagnerze, 
jako też fundusz na przedstawienia bayreuckie — 
mają być darowane narodowi niemieckiemu. Zyg­
fryd W agrer dodał jednak, że sprawa ta będzie 
zrealizowaną dopiero po ukończeniu procesu z p. 
Beidler

Ogłoszenie zamiaru tej hojnej darowizny wy­
gląda na rozpaczliwy wysiłek dynastyi „Wahn- 
friedzkiej", by z powrotem dostać się na piedestał, 
z którego ześlizgnęła się wskutek procesu.

Co do zamierzonej darowizny zaś, to odzywają 
się jJż głosy w prasie niemieckiej, że nie byłaby 
ona tak królewsko wspaniałą, jak się wydaje. By­
łaby poniekąd darem Danaid. Już od dłuższego 
czasu przedstawienia w Bayreucie przynosiły de­
ficyt finansowy, ponieważ artyści, którzy dawniej 
ki-rowali się jedynie idealnemi pobudkami, obe­
cnie każą sobie płacić olbrzymie honorarya. De- 
licyt musi jeszcze bardziej wzrastać, odkąd wolno 
już wszędze dawać przedstawienia „Parsitala". —• 
Ostatecznie okazałoby się, że uczynionoby najlep­
szy; użytek z siedziby dynastyi Wagnera, gdyby

ją przemienione na fundacyę filantropijną dla śpie- 
waków-emerytów. „Sic transit gloria11... nie Wa­
gnera, ale stolicy jego kultu!

W y d e p z k i  w  t o b ’ n e .
Na Zielone Święta zawitali do Krakowa bra­

cia nasi z Górnego Śląska, by  zwiedzić pamią­
tki i zabytki naszego miasta, aby nabrać otu­
chy w dałszej walce z wrogiem. Już  wczoraj 
porannemi pociągami przybyło kilka grup Gór­
noślązaków, zaś o godz. pół do 5 po południu 
nadszedł pociąg z 300 przeszło miłymi gośćmi. 
Na dworcu w itał Górnoślązaków kom itet „S tra­
ży Polskiej" z prof. Straszewskim, Wodzinow- 
skim, drem Retmańskim, r. m. Dębickim i 
drem Lubeckim, oraz kom itet Dań z p. Siedlec­
ką i Straszewską na czele.

Przybyły dwie większe grupy. Grupę z oko­
lic Katowic prowadził poseł Dombek, Składa 
się ona z mieszczan i robotników z Bytomia, 
Gliwic i Katowic. Grupa ta  liczy około 200 o- 
sób. Druga grupa, to mieszczanie, rolnicy, rze­
mieślnicy i robotnicy z Rybnik, Raciborza i 
Wielkich Żyglin, prowadzi ją  p. Józef Grzy­
bek, znany działacz polski na Górnym Slasku 
i właściciel plantacyj tytoniu. Po przywitaniu 
na  dworcu kolejowym, udała się wycieczka 
czwórkami przez ulicę F loryańską na Rynek, 
przed pomnik Mickiewicza, poczem ruszyła do 
swoich kw ater na Wawel. Miasto odstąpiło dla 
gości Górnośląskich na kw atery  7 sal w budyn­
ku przyszłego Muzeum Narodowego na W awe­
lu, użyczając pościeli i służby.

Po zostawieniu rzeczy w kwaterach', udali 
się goście nasi n a  zamek królewski, celem zwie­
dzenia go. poczem. o godz. 7 wieczór do kościo­
ła  M aryackiego na nabożeństwo majowe, gdzie 
od ołtarza przemówił do Górnoślązaków w pod­
niosłych i ciepłych słowach ks. arcybiskup Sy- 
mon. Wieczorem zwiedzali miasto, snując się 
grupkami po ulicach i plantach, witani wszę­
dzie serdecznie.

Dziś przyjeżdża o godzinie 9‘30 rano druga 
część wycieczki Górnoślązaków. N a dworzec 
przybędą także wczoraj przybyli Ślązacy, So­
kolstwo krakowskie z m uzyką i liczne rzesze 
publiczności. Braci Ślązaków przywita specyal- 
ny kom itet, poczem udadzą się przed pomnik 
Mickiewicza, gdzie złożą kw iaty  i wieńce.Tu- 
taj też będzie kilka przemówień. Następnie od­
będzie się zwiedzanie m iasta, wedle ogłoszonego 
już programu. Druga część wycieczki będzie li­
czyć także przęsło 300 osób. Frzybędzie ona 
z posłem ks. Pośpiechem. Prócz tej zb:orowej 
wycieczki przybyło do K rakow a k ilka wycie­
czek, ze Śląska austryackiego, z Poznańskie­
go, z Królestwa Polskiego, oraz zbiorowe wy­
cieczki z całej Galicyi, przeważnie młodzieży 
gimnazyalncj i szkół ludowych.

Z większych wycieczek zauważyć można by­
ło wycieczki: młodzieży gimnazyalne;, ze S ta­
nisławowa, z Rzeszowa, oraz kilki, szkól z po­
wiatu tarnowskiego i bocheńskiego. Ładna gru­
pa złożona z 50 dzieci z nauczycielami przy­
była z Łomży pod Wiśniczem. Dziewczęta przy­
brane w stroje krakowskie, zwracały na  siebie 
uwagę publiczności.

P iękna pogoda, przyczynia się dużo do swo­
bodnego zwiedzania przez wycieczkowców pa­
m iątek naszego miasta.

i

JAN WETRZYCEI.

W ię ś  m ó w i,. .
IV.

Z ap o m n ian a  s tu d n ia .
Ta studnia, zapadnięta W mchów wilgoć zieloną, 
Której głębie zmurszałym fioletem płoną,
Nie widziała tak dawno żórawia, co głowę 
Ma wzniesioną wysoko i wiadro lipowe, 
Przywiązane do szyi. Rzeźwiącej ochłody 
Nikt nie szuka już dzisiaj w błęki eie jej wody. 
Lecz gdy pojrzysz przez szuwar i zieleń paproci, 
To ci blaskiem miedzianym dno studni się złoci, 
Jakby słońce rozrzutne z dziecinnej pustoty 
W głąb jej wszystkie przedziwne rzuciło klejnoty.

,V.
B laszan y  k o g u t.

świat daleki obiegasz (cudami bogaty)
Na kominie. Twój grzebień, czerwony przed laty, 
Srebrne deszcze spłukały. Dokoła swej drogi 
Kroczysz dumnie, choć dawno rdza zjadia ci nogi 
I wiatr skrzydła twe pogiął. Dębowe konary 
Zwisły z żalu nad tobą, poniżej dach stary 
Rdzą się polcył zieloną i butwieć poczyna 
Ze zmartwienia. Sty jeden, u szczytu komina, 
Zakochany we wspomnień za rd zew ia łe j nucie, 
Podróżujesz, jak dawniej, blaszany kogucie!

VI.
Wiatraki w słońcu.

Dwa wiatraki stanęły nad stawu topielą,
Dwa zgrzybiałe staruchy, już mąki nie mielą. 
Przez ich skrzydła łatane przesiewa się złoto,
Jak  przez stare, odwieczne, dziurawe rzeszoto 
I żółtemi plamami upada na ściany,
Zbite z desek sosnowych. W powodzi świetlanej 
Złote trawy, powoje w Dłękicie i pąsie 
Do omszałych ich ramion przypadły i pną się 
Po spróchniałych wiązaniach, po skrzydłach, co

w trawę
Zanurzyły wychudłe ramiona dziurawe.

N adesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pachouzą od 

redakcyi.)

ro n ze n sb a d
Dr Stanisław Przybylski

b. a sy s ten t klin, chirurg, i położn. ginek. Uniw. Jag . 
w K rakow ie, ordynuje ja k  lat ubiegłych, Palace-Dotel, 

wejście od K irchenslrasse. 8020

mmi -
ordynuje w sezonie letnim 

jak zawsze od 25 maja BAZAR'. 4185 10

D r Jan Sełinelder
Ł 1, Sekundyaryusz szpitala Sw. Ludwika w 
Krakowie ordynuje od 1. m aja 1914 w Grado 
(yia Francesco Giuseppe 6). 8314.

(Postyen) na Węgrzech
najsilniejsi# w F urjp ie  gorące źródła 
siarezano-mnłowt radyoozynne przeciw 
c ierpieniom stawów, reumatyzmowi, ar- 
■retyzmowi, new raign, zwłatzeza is­

chiasowi po złamaniach i zwichnię­
ciach. 1 uząuzenń mieszkań i kąpiel 
od najtańszy oh do luksusowych. Hótel 
T m iii, połą sony z łazienkami, cały 
rok otwarty. Frekw encja 18.000 osób. 
Z W arszawy 15 godzin, z K-akowa 8 
z Wiednif 1fi — Wszelkich informacyj 
oraz prospektów w języki polskim do­
starcza: lekarz zakładowy Dr 1 1. Teich- 
maun, _ńmą Kraków larem Piszczany, 
w illa Sztraka, aloo Dyrekcya zakładu.

3476 9 10

Dr St, MyM l̂ iatakl
b, I  asystent klin. lek. U. J., ord. od 15 maja 
w taaryenbadzie, Haus Hamau g; zimą w ISe- 

ran e, Haus Venosta. 3992 2 9

Br Emki Sch&Binrsi
b. sekundar. szpitala powszech. w W iedniu (K. 
k. Allgemeines Krankenhaus, prof. Kovacs, 
prof. Noorden) ord. w cliorobach wewnętrz. 
Analizy moczu, krw i, plwocin. —• Kraków, 
Grodzka 71. Tel. 2448. 4096

Wszech nauk lekarskich

Dv* Stanisław  Łapiński
b. asyst ant kliniki wewn. U. J. w Krakowie, 
kierownik oddziału wewnętrznego szpitala W il­
helminy w Wiedniu, ordynuje w chorobach we­
wnętrznych ul. Floryańsks 31, I. p. Tel. 3353.

t a e  »  paleniu
a ca noJwiźnfelHe, n łe t f M s e  dla 

z t M a  ratfd ryjnretoaie
, W r e g m d r o n ’

wyiobu fabryki

M I [ G K 2h I i Z K I t i KN M e
zawierają składniki, które przy paleniu usu­
wają szkodliwe działanie nikotyny.

Bibułka „WREGUERON“ jest jedynym tego 
rodzaju produktem, wytworzonym z czystych 
włókien roślinnych.

Do nabycia w trafikach.

Di* W ładysław  U lu ger
B. Asystent kliniki chorób wewnętrznych Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego ordynuje jak lat ubiegłych 

w M a r y e n b a d z i e  
dom „Stadt Honower11 Kirchenplatz.

• J .  . .  , Pensyonat i Zakład leczniczy

III p lu ł  B™ U. Zarzyckiego
od m aja do października. Wodolecznictwo na  m iejiou .— 

Żądać prospektów, 36fi9 4 4

Początek sezonu 3i maja.

Ł o m n ica  P a ła c e -H o te l
Wysokie Tatry. Węg-y. Miejscowość klimatyczn
Szczególnie godna polecenia w czerwcu przeciw 

febrze. 3624 4 5

Hotel Łomnica i „Bettlen - Rms“
od 1 lipca otwarte. Pensya począwszy od 10 50 K 
W miesiącach czerwcu i wrześniu pensya cało­
tygodniowa (mieszkanie z utrzymaniem) w ho­

telu Pałace 77 K.
W spaniałe wycieczki automobilowe. W yścigi 
konne. Międzynarodowe strzelanie do gołębi. 
Tennis i golf. Kolej. Garaż Poczta. Telefon. 
Nowoczesne sanatoryum . Prospekty  za darmo.

Arnad A. Lang, dyrektor.

KAZIMIERZ OSSuWSKI
l u i y u i e r

O B R O Ń C A  P A T E N T 0 V ,  i
Petersburg-Wozniesienekl] Prospekt Nr 20  

Berlin-PotsdaiKerstr. No 5.

Łf msl fllfiir JM
b. asystent c. k. klinik1 chorób wewn. Uaiw. Jag 

K a r l s b a d ,  3248 4 9
oraynuje, jak lat ubiegłych, Dom K r o n e n *  

n j ł j t h e f e e  (przy Muhlbrunnie).

D r  Jó z e f Z E I T N E R
ordynuje 4102 6 23

w fransensba&sie „Bsrliner Hof”.

KRONIKA.
K rak ó w , 31 maja.

Nartępny numer „Nowej Reiormy" z powodu Zie­
lonych Świąt ukaże się we wtorek po południu o 
zwyałej porze.

Zieione święta, które obchodzimy obecnie, mają 
ŵ  Krakowie tradycyą uświęcony charakter święta 
wiosny. Do dziś dnia utrzymał się w naszem mie­
ście zwyczaj majenia drzwi i okien, przeniesiony 
r.a teren miast ze wsi, gdzie dotąu wiążą z nim na­
dzieję uchronienia się od gradobicia i klęsk ele­
mentarnych.

Ponadto stało się zwyczajem, iż w święta te lu­
dność miejska pospiesza w okolice na wycieczki, 
a uprzywilejowanym ich dla Krakowa punktem są 
w pierwszym rzędzie Bielany. Tam koncentruje 
się główny nich wycieczkowy, chociaż znacznem 
powodzeniem cieszą się również i inne piękne oko­
lice Krakowa.

S p raw y  niejskie. (Z komisyi drogowo-kanało-> 
wej. — Grunt pod budowę polskiej szKoły nauk 
politycznych.) Na wezurajszem posiedzeniu komi- 
sya drogowo-kanałowa Rady m. Krakowa zatwier­
dziła projekt i  kosztorys uporządkowania placu św. 
Magdaleny oraz ul. Kraszewskiego w Dz XI, nad­
to rozstrzygnęła oferty na budowę kanałów ulicz­
nych w  uiicy Królewskiej około Parku krakow­
skiego, tudzież na drodze do Prądnika Białego od­
wodnienia miejskich zakładów sanitarnych. Rów­
nież zatwierdziła oferty na roboty brukarskie.

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi gruntowej 
Rady miasta Krakowa pod przewodnictwem wice­
prezydenta, dr Szarskiego, załatwiono wnioski ma^ 
gistratu, odnoszące się do sprzedaży gruntu gmin­
nego, położonego przy ul. Krupniczej pod oudowę 
polskiej szkoiy nauk politycznych. W końcu u- 
chwalono sprzedać oferentom cztery parcele na 
gruntach pofortecznych na mocy złożonych ofert.

O św ietlen ie  ry n k u  k o ło  p o m n ik a  M ickiew icza. P o  
dwóch stronach pomnika Mickiewicza umieszczone 
zostaną lampy gazowe, każda o sile 3.000 świec, 
celem lepszego oświetlenia pomnika. Lampy te 
zawisną na osobnych żelaznych słupach, umieszczo­
nych na betonowej podstawie. Roboty około usta­
wienia słupów już zaczęto i  w przeciągu tygodnia 
mają być ukończone.

W y jaz d  uczn iów  n a  ćw iczenie  s trze leck ie . Wczo 
raj po południu pospiesznym pociągiem przejecha-. 
ło kilkudziesięciu uczniów szkól średnich z Buko­
winy na ćwiczenie strzeleckie do Wiednia.

Z Krakowa, wyjechało przeszło 100 uczniów z 
orkiestrą.

Z te a t ru  lu d o w eg o  komunikują nam, że w dniu 
dzisiejszym odbędą się trzy przedstawiania: Pierw­
sze o godz. 2 po południu, przeznaczone dla Górno­
ślązaków, na którem odegrany będzie obraz histo­
ryczny p. Turski ago p. t. „Za wolność-1, następne 
zaś „Lola z Ludwinowa" o godz. 4 pop. i „Panień­
skie Skały" o godz. 8 wieczór.

Z w y sta w y  te a tra ln e j. W odpowiedzi na liczn i 
zapytania osób przejezdnych, zainteresowanych 
wystawą teatralną, donosi Związek artystów, że 
wystawa ta  potrwa do 20 czerwca. Dotąd zwie­
dziło ją około 1.280 osób. Z szczególnym piety­
zmem oglądaną bywa sala, poświęcona wyiącznio 
Wyspiańskiemu, którego portrety artystów drama­
tycznych oraz rysunki dekoracyjne odnośnie do m- 
scenizacyi jego sztuk, reprezentują caikowitą nie­
mal twórczość wielkiego malarza w zakresie na­
szego teatru. Portrety Hoffmanowej, Modrzejew­
skiej, Ludwika i Ireny Solskich i wieiu innych wy­
bitnych artystów teatralnych składają się na ca­
łość o wysokim artystycznym poziomie. Z wiel- 
kiem uznaniem spotykają się plastyczne modele 
inscenizacyi kilku sztuk, wykonane przez pp. Ale­
ksandra Grzybowskiego do „Niebieskiego ptaka", 
Maeterlincka. Leona Schildenfeid-Schiliera i J. Du­
dziaka do romantycznej feeryi „Chłop milionowy 
czyl> dziewczyna z świata czarownego" Ferdynan­
da Raymunda, oraz modele p. Z. V, icrczaka.

N a  w y s t a w i e  w p a r k u  s p o r t o w y m  
zakupiono: Maryi Piotrowskiej pastel i Tieśica pej­
zaż zimowy. Wystawa otwarta od 10 rano do 6 
po południu.

W y sta w ę  jub ileu szo w ą  T ow . sz tu k  p ięk n y ch  zwie­
dzał wczoraj arcyksiażą Karol Stefan z synem, 
arcyksięciem Albrechtem, w towarzystwie ks. Ra­
dziwiłłów z Balic. Oprowadzany przez sekretarza 
Towarzystwa, wyrażał się arcyksiążę z uznaniem 
o wielkiej wartości dzieł wystawionych, czyniąc
0 nieli trafne uwagi. Następnie zwiedził treyksią- 
żę pracownię prezesa Tow. sztuk pięknych, p. Woj­
ciecha Kossaka.

Ze sportu, W oba dni Zielonych Świąt potykać 
się będzie drużyna „C r  a c o v i i" z „A d m i r ą , 
którą co do wartości sportowej należy zaliczyć do 
lepszych drużyn wiedeńskich. Spotkanie to bę­
dzie jednem z najważniejszych dia Cracovii — ma 
ono bowiem dać jej rewanż za poprzednią poraż­
kę, poniesioną w Wiedniu.

I-szy  m iejscow y tu rn ie j ten n iso w y  sekcyi tenni- 
sowej A. Z. S. rozpoczął się wczoraj przy pięknej 
pogodzie. Rozegrano już wiele gier w pierwszem 
kole. — Dzisiaj rozegrane zostaną gry pojedyńczo 
pań i gry mieszane pań i panów. Atrakcyę tur­
nieju stanowi gra podwóina pań (po raz pierwszy 
w  Krakowie). Turniej zakończy się jutro. Biorą 
w nim udział wszyscy najlepsi gracze krakowscy.

P o c iąg i k o le jo w e  tlo N ien o lo m it na uroczystość 
wykończenia kopca grunwaldzkiego w poniedzia­
łek dnia 1 czerwca b. r. po południu odjadą z Kra­
kowa, pierwszy zwyczajny o godz. 3, drugi nad­
zwyczajny w 10 minut później.

Celem uniknięcia natłoku przy kasie kolejowej 
zechcą uczestnicy wycieczki zgłaszać się po bi- 
lety w Związku tury stycznym (ulica Szpitalna 30; 
w poniedziałek przed południem do godziny J2. 
Będą tam wydawane także bilety zbiorowe dla 10 
lub 20 osób.

W y cie czk a  s ta tk a m i do B ielan . Zielone Święta 
ustaliły od lat dla mieszkańców Krakowa i Podgó­
rza tradycyę gremialnych wycieczek na Bielany. 
Niekosztowna ta  przyjemność, dostępna dlt wszyst­
kich, zyskała znacznie na uroku, odkąd I Kolo T. 
S. L. wprowadziło na tej przestrzeni nową arteryę 
ruchu: statki wiślane. Dzięki tej inowacyi odpa­
da nużąca droga na wózeczkach, nieraz w kurzu
1 skwarze, a natomiast wycieczkowcy ślizgają się 
po powierzchni szarej Wisły, napawając się czarem 
przyrody i chłodem, idącym od fal.

Dodać tu należy, że komitet z ramienia I Koła 
T. S. L. obmyślił niezwykłe u nas udogodnieni dla 
jadących, naznaczył bardzo niskie ceny, a nadto 
dochód przeznaczył na najsympatyczniejszy ceł, 
który mówi sarr za siebie: Szkoły kresowe. Stąd 
też nie ulega wątpliwości, że publiczność krakow­
ska tłumnie skorzysta z nadarzającej się sposobno­
ści, by mile spędzić czas świąteczny zdała od mu­
rów miasta na świeżem powietrzu.

W ostatniej chwili komunikują nam, że z powo-

l E l M I M  R y n e k  g u o
poleca: PŁASZCZE CUMOT7S angielskie, SANDAŁY S K O S tO W E  (hygieniczne), Riłki. ogr-aowe 
i nożne, Czepki i Pantofle do kąpieli, Worki turystyczne (p.ecal;), Nef°ssery i Poduszki guinpwo 
podroży, Bieliznę impregnowani,, W EŁH IAJfE MY 1 CHODPIKI, Narzutki na sofy, Kąpjt na tozka
i stoły, Portyery, P'edy, Koce, Derki do podróży, Cnirurgiczne ARTYKUŁY «VŁ, KOK *ł<- S/E
CHODNIKI, LINOLEUM do kompl. wyłożenia sal, korytarzy, łazienek i t- p. n a jp r a k ty c z n ie j s z e ,  ywany, 
Dywaniai ? Chodniki, CE&ATĘ na „»oły i meble, CERATOWE SERWETY, Fi
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t wodu zbyt niskiego stanu wody na Wiśle w pierw­
szym dniu świąt statki kursować nie mogą. Nie 
wyklucza to jednak ewentualność, że w drugie 

'święto wyciec7.ka statkami na Bielany odbędzie się 
zgodnie z programem, uwidocznionym na afiszach. 

y W pościgu za Wilczkiem, W dalszem śledztwie 
w sprawie defraudacyi, popełnionej na poczcie kra­

kowskiej przez Wilczka, wyszło na jaw, że plan 
ucieczki, o którym donosiliśmy wczoraj, obmyśla­
no w niedzielę rano na spacerze, który odbył Wil­
czek z Królikowskim po Błoniach. Królikowski 
miał przywieźć Wilczkowi 14.000 K do Frankfurtu 
nad Menem, gdzie go Wilczek bezskutecznie ocze­
kiwał. Stwierdzono to na podstawie listu, znale­
zionego u Królikowskiego, który przysłał doń W ii 
czek z Frankfurtu. W liście tym Wilczek donosi, 
że czytuje gazety polskie i niemieckie, które piszą
0 jego ucieczce. Ten list naprowadził władze na 
Ślad Wilczka, który jednak, domyślając się, że go

-ścigają, wyjechał poza granice Niemiec. Celein 
przeszkodzenia Wilczkowi w ucieczce z Europy, 
rozesłano do wszystkich portów jego fotografię.

Pewnem jest także, że Wilczek wziął ze sobą tyl­
ko 12.000 koron, resztę, t. j. 40.000 K oddał do 
przechowania pewnej osobie, mieszkającej w Kra­
kowie.

Wczoraj o godz. 5 po południu odbył się pogrzeb 
Żembiuskiego na cmentarzu krakowskim. Na po­
grzeb przybyło kilkaset osób, przeważnie ze sfer 
pocztowych. Na trumnie złożono kilka wieńców. 
Nad grobem śpiewał chór.

S ta ty s ty k a  emigracyi. Wedle statystyki, prze­
prowadzonej przez ekspozyturę policyi na dworcu, 
orzejechało przez Kraków w miesiącu m a j u :  do 
Ameryki 6.020 austryaekich i 3.870 rosyjskich pod­
danych. Z Ameryki powróciło 3.930 austryaekich
1 1.990 rosyjskich poddanych.

Po Prus wyjechało na roboty sezonowe 1.160 au­
stryaekich (sami Itusini) i 3.550 rosyjskich podda

Nr 206.
raj we Lwowie. Urodzony w Dzierżkowicach' w 
ziemi Sandomierskiej w r. 1843, brał udział w po­
wstaniu jako podporucznik piechoty w oddziałach 
Langiewicza, Czerwińskiego, Wagnera i Wierzbic­
kiego. \> alczył w dwunastu bitwach i potyczkach. 
To powstaniu udał się do Paryża, gdzie ukończył 
szkolę dróg i mostów (przebył potem oblężenie Pa­
ryża w wojnie francusko-pruskiej w r. 1870). Po­
wróciwszy do kraju, osiadł jako inżynier cywilny 
w Buczaczu, potem jako inżynier powiatowy w 
Stryju. Tarnobrzegu, ostatnio był inżynierem Wy­
działu krajowego we Lwowie.

jt.yeli) przeważnie z Podola rosyjskiego i Ukrainy. 
Z Prus powróciło 2.420 nustryackich i 720 rosyj­
skich poddanych.

Między jadącymi do Ameryki przytrzymano za 
fałszywe legitymacye i paszporty 340 ludzi, z cze­
go do aresztów odstawiono 56. Aresztowano także 
15 pokąt.nycli agentów emigracyjnych.

Udaremnione wesele. Wczoraj po południu po­
ciągiem od strony Lwowa przybyło kilku młodzień­
ców, uroczyście ubranych i w podochoconym sta­
nie. Zwróciło to uwagę policyi, która wozwala 
ich do wyjaśnienia, dokąd zdążają. Młodzieńcy o- 
świadczyli, że jada na wesele do Trzebini. I tak 
23-lctni Andrzej Turczyniak podał się za „pana 
młodego11, 24-letni Jan Leśniowski jako drużba, 24- 
letni Józef Podgórski oświadczył, że jest muzykan­
tem i jedzie grać na weselu, miał też przy sobio 
skrzypce. Najzabawniejszy był 19-letni Wojciech 
Fiolek, który twierdził, ze „dopełnia bukietu11.

Podczas rewizyi, przeprowadzonej u weselników, 
znaleziono karty okręfowe i dolary. Natomiast 
nie znaleziono dokumentów, usprawiedliwiających 
wyjazd do Ameryki. Ponieważ nadto „weselnicy11 
byli w wieku popisowym, odesłano ich „pod Te­
legraf'1, gjzic mogą rozpamiętywać nad minionem 
w eselem.

Niedbalstwo o zdrowie ludzie. Onegdaj po połu­
dniu szedł przez Błonia patrol żołnierzy, złożony 
z pięciu szeregowców piechoty. Nagle jeden z żoł­
nierzy' upadł w boleściach, trzymając się za brzuch 
i głośno jęcząc. Koledzy jego nie zatrzymali się 
nawet i poszli dalej, nie zwracając na chorego ża­
dnej uwagi. Zajęła się dopiero zasłabłym żołnie­
rzem przechodząca tamtędy publiczność i wezwała 
pogotowie. Lekarz pogotowia skonstatował ostre 
zapalenie wyrostka robaczkowego albo atak gastro 
enteritis, a wóz pogotowia odwiózł chorego żołnie­
rza do szpitala vi ojskowego.

Echa strasznego wypadku w Dębnikach. Trzeci 
z robotników, którzy ulegli wypadkowi przy czysz­
czeniu dołu kloacznego w realności Bergera w Dę­
bnikach przy ul. Pocztowej, Błażej Lusina, zmarł 
onegdaj w nocy. Jak wiadomo, zdołano go po wy­
ciągnięciu z dołu przywrócić do przytomności, a 
nawet po paru dniach leczenia w szpitalu św. Ła­
zarza imał się lepiej. Ostatecznie jednak nie mógł 
zwalczyć jadów, które przeniknęły' weń z trującemi 
gazami ekskrementów. W ten sposób trzech lu­
dzi padło ofiarą tego wypadku, spowodowanego 
jedynie karygodnem zaniedbaniem wymogów o- 
strożności. Przy czyszczeniu dołów kloacznych na 
przedmieściach wciąż jeszcze fuukcyonują zakła­
dy prywatne, operujące środkami prymitywnemi, 
eo prowadzi do takich tragicznych konsekwencyj, 
jak ta straszna katastrofa. Trzy życia ludzkie 
to stanowczo zbyt wielki koszt technicznych11 osz­
czędności. Należałoby, aby nio tylko przeprowa­
dzono surowe śledztwo co do danego wypadku, 
ale także roztoczono wogóle nadzór nad tym dzia­
łem gospodarki miejskiej również i w 
przy łączonych.

Zapiski policyjne. Aresztowano 17-letniego N. 
Uabera, czeladnika piekarskiego, poszukiwanego li­
stami gończymi przez sąd za liczne kradzieże. — 
Do mieszkania Chaima Lustgarteua wtargnęli jacyś 
złoczyńcy wczoraj po południu i skradli rzeczy 
wartości kilkudziesięciu koron. — Chaim Hutcn, 
zamieszkały przy ul. Brzozowej, doniósł, że skra­
dziono mu kasetkę z pieniędzmi, umieszczoną W 
szafce sklepowej.

Shlaiłki:
Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożyli urzędnicy fir­

my L. Zieleniewskiego w Krekowie 93 Kor. 20 hal.; p, 
Franciszek Strasik 8 kor. 4 hal., zebrane na wieczornicy 
u pp. Itakiszów.

lila  A. Palkajowej złożono: N. N. z Trzebini 3 kor,

Z kalendarza Wjniedzinlę dnia 31 m aja: Zesłanie Da 
cha św. Ziel. św.

Wschód słońca dnia 31 m aja o godzinie 3 minut 39 
zachńd c godz. 7 m. 36; długość dnia godzin 15 m. 67

cą ‘razem do Abisynii. Elegancki murzyn, niezwy­
kle urodziwy, budzi sensacyę na ulicach Lwowa. 
Wychowany w kulturze angielskiej, nie pozbawio­
ny wykształcenia, oryentuje się szybko i debrze 
się bawi.

Repertuar *eafru lwowskiego.
W  nitdzieię: po południu: „Straszny dwOr11; wieczór: 

„Polska krew".
W poniedziałek: pe południu: „Tani prezesowa“ ; wie­

czór: „Figlarne żonki".

Repertuar teatru miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  niedzielę: po południu: „Kościuszko pod Racławi 
cami11; wieczór: „Awantura".

W  poniedziałek: po południu: „Kordyan1';  wieczór 
„Kolega Orampton".

Repertuar teatru ludowego w Parku krakowskim.
W  niedzielę: po południu: „Lola z Ludwinowa11; wie­

czór: „Panieńskie Skały11.
W poniedziałek: po południu: „Lola z Ludwinowa1' 

wieczór: „Panieńskie Skały".
We wtorek: „Panieńskio Skały11.

Przy bólu w biodrach jest we wszystkich wy 
padkach bardzo ważnem specyalne zwracanie 
bacznej uwagi na miękkie regularne wypróż­
nianie. — N aturalna woda gorzka „Franciszka 
Józefa11 przedstawia się, z uwagi na pewność 
i łagodność w działaniu, jako regulator traw ie­
nia o niedoścignionej dobroci. Profesor v. Va- 
lenta, honorowy prezez Izby lekarskiej w Lu- 
blanie, skonstatował, że woda „Franciszka Jó ­
zefa11 przed wszystkiemi na u ypróżnienie k i­
szek działającymi środkami posiada tę dosko­
nalą zaletę, że chorzy biorą ją  chętnie, gdyż nie 
wywołuje ona żadnych przykrych następstw, 
Do nabycia wc wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i składach wód mineralnych. 2975

Znakomity oryginalny polski zespół farsy 
komedyowej, pod reżyseryą wybitnego artysty  
Adama Didura, zjeżdża do naszego m iasta w 

uśeinę do świetnych tryumfach w 'Warszawie, 
Poznaniu i Lwowie. —  "Występy rozpocznie 

dniem 1 czerwca o godz. 9 wieczór w teatrze 
Apollo pelncmi humoru i satyry  dwiema ko­
medyjkami: „W szystko dla dzieci11 i „K ubuś11; 
ponadto produkeye pierwszorzędnych sił wa- 
ryetowych w Krakowie, dotychczas niewidzia­
nych. —  Co 8 dni zmiana programu. 4478

i- C A B R Y E L 5 K 4 ,  P a ł a c  S p i 9 k !, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo­
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 
i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
dziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wclny.

gminach

Z  d z i e l n i c  p o l s k i c h .
O uniwersytet w Poznaniu. Przed pięcioma laty 

otrzymał Poznań, jeszcze nie uniwersytet wpraw­
dzie, lecz akademię, oczywiście czysto niemiecką, 
równocześnie też założono politoclinikę w Gdańsku. 
Akademia poznańska miała rychło przemienić się 
w uniwersytet, to się jednak dotychczas nie stało. 
Liczba słuchaczów zaczęła się zmniejszać. Niemcy 
poznańscy od kilku tygodni prowadzą z tego po­
wodu kampanię w prasie, upominając się o uni­
wersytet, a echo tej kampanii odbiło się i w Sej­
mie. Dotychczas założeniu uniwersytetu w Pozna­
niu stała na przeszkodzie obawa, że stałby się on 
ogniskiem, skupiającein młodzież polską. Teraz je­
dnak Niemcy7 przychodzą do przekonania, że brak 
tego uniwersytetu szkodzi więcej im samym,' niż 
Polakom. llukatystyczne pisma zwłaszcza wywo­
dzą. że 1 yle nie dopuścić do uniwersytetu młodzie­
ży polskiej z pod innych zaborów, to stanie się on 
silną ostoją niemicckośei na kresach.

Zjazd lekarzy Królestwa Polskiego. Z Lublina 
donoszą: Wczoraj rozpoczął się w Lublinie Il-gi
zjazd lekarzy prov ineyonaiuych Królestwa Pol­
skiego. Jednocześnie ze zjazdem połączono obchód 
40-lecia działalności naukowej i społecznej Tow. 
lekarzy ziemi lubelskiej. Do uczestnictwa w zjeź- 
dzie zapisała się znaczna liczba lekarzy ze wszyst- 

. lihłi miast Królestwa.

Zmarli:
Jozef K o t k o w s k i ,  inżynier Wydziału krajo­

wego, uczestnik powstania z r. 18G3, zmarł wczo-

K r o n i k &  I W J F S k i * .
Lwów, 31 maja.

Zebranie polskiej demokracyi. Ze Lwowa dono­
szą: W piątek wieczorem obradowało w sali Tow. 
politechnicznego we Lwowie zebranie, zwołane 
przez Polskie Towarzystwo Demokratyczne. Sala 
okazała się niemal za szczupłą, by- pomieścić ucze­
stników zebrania. Między innymi zjawili się na 
sali wicepr. poseł dr German, pos. Stesłowicz, dr 
E. Bandrowski z Krakowa, członek Wydziału kraj. 
dr Jalil, wicepr. dr Rutowsld i dr Sclilciclier.

Zebranie zagaił prezes P, T. D., wiceprezydent m. 
Lwowa, dr T. R u t o w s k i, zaznaczając, że zebra- 
nio to jest pierwszem w szeregu zebrań, jakie Pol 
skic Tow. Demokratyczne ma zamiar zwołać celem 
omówienia najdonioślejszych spraw polityki bieżą­
cej.

Następnie poseł dr R u t o w s k i  wygłosił ob­
szerny referat o stanowisku i zadaniach demokra­
cyi i Polskiego Stronnictwa Demokratycznego w 
chwili obecnej. Demokracya polska, która nigdy 
nic wytrącała poza nawias polskiego społeczeń­
stwa żadnej warstwy ani klasy, ale zawsze usiło­
wała dla pracy około przyszłości Polski pozyskać 
jak najszersze kola, jest powołana w zupełności 
do pracy około organizacyi i konsolidaeyi szcze­
rze polskich, szczerze demokratycznych sfor społe­
czeństwa i do tej pracy wtzywał mówca wszystkich, 
którym los kraju leży na sercu. Mowę prez. Ru- 
towskiego przerywali obecni kilkakrotnie oklaska­
mi i nagrodzili hucznym aplauzem.

Następnie przemawiał prof. Edwin II a u s- 
w a 1 d, zaznaczając, że stronnictwo musi mieć kon­
takt ze społeczeństwem i musi wiedzieć, jamo jest 
zdanie społeczeństwa o żywotnych sprawach i ja­
kie są jego życzenia.

Mówili także R. F. P i a s e c k i ,  prz.cdstawiając 
stanowisko stronnictwa wobec najważniejszych 
kwestyj i R. II. F e 1 d s t e i n, apelując, ażeby każ­
dy w swojem gronie budził wr sercach bliskich myśl 
polską, myśl demokratyczną.

W dyskusyi zabierali głos p. Dulębianka, która 
żądała oświadczenia się stronnictwa w sprawne ko­
biet, radca Gebhard i poseł dr Stcsłowdez.

Oszustwa z książkami. Zc Lwowa donoszą: Za­
rząd biblioteki Ossolineum wrpadł na ślad oszu­
stwa, popełnionego w ten sposób, że przed kilku 
miesiącami zgłosił się do biblioteki jakiś mężczy­
zna, przedstawiając się jako kapelmistrz teatru 
miejskiego Jarosław Leszczyński i wypożyczył lul­
ka wartościowych książek, plącąc kaucyę 30 kor. 
Kiedy dyrekcyra upomniała się onegdaj o zw'rot 
książek u p. Leszczyńskiego, okazało się, że pod 
to nazwisko podszy 1 się jakiś oszust, gdyż p. Lesz­
czyński wrogóle ze sprawą tą nie miał nic wspól­
nego.

Czarny gość. Lwów gości u siebie od paru dni 
Abisyńczyka. Jest to miody czlowdck, lat 16 li­
czący, syn gubernatora pewnej prowineyi w głębi 
kraju. Przyjechał do óuropy z hr. Gurowskim z 
Ukrainy, który w' swoich egzoty c.znych podróżach 
zawadził teraz o Abisynię i tam poznał się z ojcem 
tego młodego murzyna. Dygnitarz abisyński u- 
prosił p. Gurowskiego, aby w'ziął syna z sobą w 
podróż po Europie. Czyniąc zadość temu życzeniu, 
p. Gurowski opiekuje się młodym podróżnikiem 
i wiezie go z sobą do gub. kijowskiej, gdzie spę­
dzą lato w majątku p. Gurowskiego, poczem wró ■

D z i a ł  e k o n  jn u k s n y .
R ad a  g ie łd y  zbożow ej i to w aro w ej w e L w ow ie

mianowała senzalami giełdowymi: Marka Lihenfel- 
da pierwszym scnzalom dla interesów kupna i 
sprzedaży ropy i produktów z niej wytwarzanych, 
Bernarda Bohmerwalda zaś senzalem dla interesów 
kupna i sprzedaży zboża i spirytusu, względnie 
produktów rolniczych i młynarskich.

Berlin, 30 m aja. — (Zamknięciu giełdy). — Nowy Jork 
41850, W arszawa krótkie —•—, Wiedeń krótkie 84-90, 
iustryackie noty 85’—, Rosyjskie noty 214-1.5. kmery- 
kańskie noty 418-50, 3-prc. pruskie konsole 77’39. wło­
skie —■—, -11/ ,  pro. polskie listy zasmwne —■—, Nie­
miecki bank państwowy 137-50, Austryackio akcye rre 
djtowe —■—, Berlińskie Towarzystwu handlowe 151’— 
Diskout - Komandit 187-25, Anstryackie kole.,0 państw. 
—"—, Lombardj 19-—, Kanada Pacific 198-50, Losy 
tureckie 165-25, Bohenlohe 104-75, Phonix 236-25, Gel- 
senkirohr.cr 183-87, Hambnrg-Ameryka Packetf. 127-37, 
Hansa 248-62, Północny Lloyd 111-37.

Wiedeń, 30 maja. Cukier spok. 21.70—80; 22.00—22.10, 
Spiryius i nafta niezmienione.

Paryż, 30 maja. Renta 8 prc. 36-50, Mąka 85-77. 
Berlin, 30 maja. Anstryackie banknoty 85’—, Spirytus

Frankfurt, 30 maja. Anstr. kred. 191-75, Koleje państwo­
we 151-75, Iiisconto 187-25, Laura —•—. Usposobienie: 
silne.

Wiedeń, 80 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowo: Austryao. zakłada kredytowego 

obi. prc. z r. 1880 3 prc. 280-—, Austriackiego zakładu, 
kredyt, z obi. prc. z r. 1389 3-prc. 239’—, Uregul. Du 
naju z 1870 r. 100 złr. 6 prc. 272-—, Węg. Banku hip. 
no 100 złr. 4-prc. 225-25, Pożyczka serb. piem . po 100 fr, 
5-prc. 104-75, b) bezprocentowe Budapeszteńskie (Basilica)
■i złr. 24'50. Żakł. kred. dla h. i p. po 100 zh . 480' — 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr. 5S-—, Czerwonego krzyża 
austryack. tow. 100 złr. 49-25, Czerwonego k 'zyża węg. 
Tow. 6 złr. 28-50, Losy fund. arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 215"—, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 216-—, 
Tur ickie oblig. prem. kolei prc. —■—, Losy kom. m. 
W iednia z 11 74 r. 469'50.

Wiedeń, 30 maja. Trzy zamknięcia dzisiejszej giełdy po­
południowej notowano:

Akcye: Austr. /a u ł . kred, 6 0 3 o®, węg. Zaki kredyt. 
778-—, Anglobanku 328-50, Unionoanku 573-50, Lander- 
banku 484"—, Rankverninu 507-—, Bodencredit 1153-—, 
Galicyjsk, Banka hipotecznego 636-—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 647-50, Kolei państwowych 688'- , kolei 
południowej 90-25, kolei północnej 9Er30, kolei czcr- 
niowieckiej 499-—, Alpiny 790-50. llim a Muranyi 621-75, 
Praskiego Tow. żelaznego 24-76, Fabryki broni 861-50, 
Akcye tureckie tyt. 425-—, Gal. Karp. Tow. naft. 876-—, 
Uhl. węg. indemniz. —•—, Renta majowa 81 —, Austr. 
renla koron. 81-40, Węgier renta koron. 79-85, 66-Ietnie 
Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 81-30, 4u/0. 
Listy Banka hipotecznego 82-50, Listy zastawne —*—. 
4 '/i%  Listy Banku hipoteeznego 89-50, 6°/0 Listy Ranku
l- ip .  , 4%  Listy Banku kraj’. 84-5(1 4V3%  listy
Ranku kraj. 8975, 4%  Gal. Obi propin. 97'80. 4 proo. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 82-—, 4%  pożyczka m. Lwowa 
80-25, 4°/0 pożyczka m. Krakowa 80-—. Losy tureckie 
216 60, Marki 117-62, Ruble 252-—, Rosyjska pożyczka 
—•— , Skoda 716 25, P owsz. B. depoz. 5:i-£5.

Usposobienie: słabe.
Giełda zbożowa.

Budapeszt, 30 maja, T arg  zbożowy.
Pszenica na maj 13-42 Jo —*— ; pszenica na paździer­

nik IjrO- do —•—; żyto na październik8‘ cz3 do —•; o 
owies październik • T9 do —*— ; kukurudza na maj -0 0 
do —•— ; kukurudza na lipiec 5'94 do —•— ; kukurudza 
na sierpień 8-08 do —•— ; rzeoćnt na sierpień 15-75 do 
ao —•—.

O leny: mierne. Chęć kupna: mierna. Usposobienie: 
silne; pogoda: pochmurna.

Saraferyra dra Ośuel S ew erin i
Leczenie wadliwej przem iany m ateryi, chorób nerwo 
wych, leczenie dyetetyczne, leczenie w celu nabrania 
tuszy, odthiszc7.enie. W spaniale położenie wśród lasów 

Ceny ryczałtow e. 2125 ?

S z u k a m  m i e s z k a n i a
z szcsciu pokoi z wszelkiemi wygodami w zdro- 

wem, slonecznem miejscu.

B. Wachtel, •Karmelicka 11.

^ re*<'a!Tlow&' ł  naszych pudełek Od fotel. I Okła.3k. od bibułek cygare+owyć h wv

1. Palący fulki 
4.COO wyaranych ' 

s kwocie 15.000 Ł
KI. VL 2.340 wygr. I mL rellaei. M olhhk od]
„ V. 1.000 „ 24 „ „ „
„ |». 500 „ 36 „ „ l  l  ”
„ 111. 180 „ 50 „ „ n l l
„ IL 46 „ 103 „ „ "
.  L 1? » 200 „ „ " " "

12 Palący bibułki ryąar 
6.000 wygranych 

W kwocie 50.000 K. 
tifsk 3.00 J wygr. KI. VI.
n 2-000 „ „ y.
* » n IV.■150 „ „III.

«  ,  ,  II.
12 „ „ L

Na (rody rozdaje się 6 1, { 4, 6/7 i 6 10.
K a ż d y  p a lą c y  m oże k i lk a k ro tn ie  p re m ie  o trz y m a ć , j e ­

d n ak że  n ie  d o s ta n ie  n ig d y  te g o  sa m e g o  p rz e d m io tu .

Bliższe informacye:
Sociite  Abadie, Wiedeń X. Davidgasse 92.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie.
Kraków, 72 maja.

A a  d z is ie js z y  larg  spędzono bydła rogatego 446, cie­
lą t 56(7: o w ie c  i kóz 1, nierogacizny 342; razem 1354 
zwierząt. — Płacono za jeden cetnar metryczny żywej 

agi buhaje z paszy od 5 l-— do 88-— ; buhaje chude 
od —•— do — ; woły od 72-— do 95-— , krowy od 
49-— do 76-— ; jałownik od 53-— do 85-— ; cielęta od 
58'— do 112-— ; nierogaciznę tuczną 0-—•— do 0- -•— 
bitej wagi: nierogaciznę od 150’— do 166-— ; węgierską 
po 0 —•—. Z  zakupionych na oko płacono za sztukę: bu 
bajo od 0—•— do O— —; woły z paszy od O—"— do 
0 — ; kr wy cd 0—-— do — ; jałówki od 0—’— do 
0— ; cielęta od —•— ; owce i kozy o d —-— do —'— 

Ze spędzonych na ta rg  zwierząt sprzedano: na miej­
scową konsumcyę 1027 sztuk, na konsumcyę innych gmin 
kraju 141; cieląt i świń — ; na eksport za granicę krain 
była rogatego —■— ; nierogacizny -  •— ; niesprzedanych 
169.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

Sanatoryum Gutenbrunn i miejSKi zakład le- 
czniczy, Baden fiod Wieunlem.

Kąpiele świetlne i powietrzne, słoneczne, Kar- 
djografia, leczenie rady owe. (Dr Eryk Kulmelt).
Lekarzo kie- : Dr Otto v. Aufschnaiter i radca ces. 
Dr D. Podzahradsky. Prospekty za darmo.

PENSYONAT LECZNICZY

Dra R. HanmmcMusa
od 20 maja do końca w teśnia 

Prosnekty i bliższe wiadomości na żaoanie.—

\Y miejsce Dra F. Eichhorna z Krakowa or 
dynuje w  S F a r y e n l » n « 3 z I e

D r  M .  E i m e l m a n
b. praktykant kliniki prof. Noordena w Wiedniu
również w do mu „MuZABT“. 3944 5

Sra&K Meocsaisne] wartości.
P o d p i s u j ę  s ł o w o  w s ł o w o ,

c c  m ó w i ą  o n i m  i n n i ,  ‘
Podzięka pewnej pani: Gdyby pani była cierpia­

ła na ból głowy w połączeniu z bólami nerwowemi 
tak, jak ja, to pani byłaby była również wdzię­
czną za wiadomość, na podstawie której zostałam 
uleczoną. Piszę się na każde słowo, co inni powie­
dzieli o tym przepysznym przetworze. Gdyby togo 
rodzaju wiadomość ogól miał zawsze, byłoby to blo- 
goslawieństw-em Ala tych wszystkich, którzy dozna­
ją uporczywych bólów! — Środka tego za niewiele 
pieniędzy można dostać w każdej aptece, a nazywa 
się on Kcphaldol. Dozna pani natychmiast ulgi, 
gdy pani zażyje dwie tabliczki, a dalsze po godzi­
nie wnet panią wyleczą z bólu, czy one są bólami 
nerwów, czy też bólami innego rodzaju. Ręczy się, 
że to pomaga! 4.500

n a tu r a ln a

szeaw& ałkafićz?i9

Korls^oil -  Dr Antoni Km k o b s HI
ordynnje, jak w roku przeszłym,

A ite  W iesa  -■» Haiss Nflzzs

D r  J a k ć b  B H 0S 3
otworzy! 4309 1 3

le a n c -e fa r y ę  a d w o k a c k ą  w  K r a k o w i e  
n l l e a  G r o d z k a  N r  IO . T e le f o n  3 4 5 1 .

B r  H e n r y k  L iU C M T E E
po sp e c y a ln y ch  stndyach w sz p i ta lu  św. Łazarza 
w Krakowie, w Klinice prof Fingera i u profesora 
Ehrmuua w powszechnym szpitala w Wiednia, or­
d y n u je  w chorobach skórnvch i wenerycznych 
w Krakowie, ulica Straszewskiego L. 2 (rog 

ulicy Podzamcze). 6660

L e r a ilc e  M R U C Z K A
otwieram z dniem 1-gc Maja. —. Wyjaśnienia i pro­
spekty pocztą i ustnie do 1 maja: Lwów, Asnyka 
G, od 1 maja: Lwów 14, Maryówka, lub ustnie od 
1 maja w poniedziałki, środy i piątki od 3—4 po­
południu, Lwów, Asnyka 6.

3102 Dr Józef Zakrzewski.

Właściciele domów, którzy zamierzają je od­
świeżyć, niech się postarają wpierw o pro- 
sjockt i karton z wzorami barw, firmy Karola 
1 .ronsteinera w Wiedniu III, Hauptstrasse 120.
Specyalnością tej firmy są farby wapienno-fa- 
sadowe do przedmiotów', k tóre były już malo­
wane, emaliowe farby fasadowe, stosowne dla- 
budynków jcscze nie maJowanych etc., nicprze- 
ścignione z powodu swych zalet. 4450.

Ł eczea lo
garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn. Wła­
sny wyrób gorsetów ortop., sztucznych koń­
czyn, wkładom przeciw niskim stopom itp. Le­
czenie gorącem powietrzem artretyzm u i reu­
matyzmu. Elektryzowanie, masaż. Mecliano- 
leczniczy i  ortopedyczny' 4472.

ZAKŁAD ZANDEROWSKI 
Kraków, ulica Zyblikiewicza 1. 9.

Z O J Ż W N A  
W Y P R O B C i W A N A  SMai
ŻUPEttjńE WYSTARCZAJĄCE POŻYWIENIE DIA NIEMOWLĄT. 

C3S5Ł<BałBaE5gSCTłI3flBGBBgBBa3CBB8E5aaBttag5BgggBS~J
€

Próbne puszki zupinie darmo 
pr/oz Henr i Nestle, Wleceń I., 

Biberstrasse, 3 w.

POMPY wszelkiego rodzaju, ARMATPiiY wodne 
I parowa, WODOCIĄGI dla miast, gmin i fo'war 
ków, TUFiSINY najlepszej konstrukeyi, buduje

Miźyni@r J ó l@£ Schrolk
Fab-yka pomj I wodociągów 
I o w y  B y d /A w  (C z e c h y )

Prospekty i koszioryay darmo i opłatnie.
3810 8 16

u OT,H u M B ra f ln is ła » F If lH : iie i!
t U p l U l  Z dyu°ie’ iak i!Wykie wtka

I
es Najtańsze źródło zdrowej lektury. Z rozwo­

jem oświaty ludowej w naszym kraju zwiększają 
się rokrocznie rzesze ludu, umiejącego czytać, żą- 
dneŁo zajmującej i kształcącej lektury Ta cieka­
wość wiedzy i żądza lektury w najszerszych sfe- 
lach, będąca podstawą dla upragnionego rozkwitu 
i demokiatyzacyi naszej kultury narodowej, nie 
zawsze jednak znajduje zdrową i odpowiednią 
strawę dla ser^a i umysłu. Wskutek braku do­
bry cb a tanich książek, nasze sfery robotnicze i 
włościańskie karm 4  się często lichemi, nieraz de- 
moralizującjmi wydawnictwami, kolportowanemi 
przez pokątny cli handlarzy. Tkwi w tem groźne 
u ebezpieczeństwo ć!a poziomu i zdrowia naszej 
kultury. Tj uiczasem nasz przemysł wydawniczy i 
księgarski stoi bezradnie wobec tego żywiołowego 
zapotrzebowania tamej lektury. 1'raciijc on do 
dziś dnia tylko dla garstki wybranych, dla uczo­
nych, dla amatorów książek, dla bibliotek publi­
cznych, dia ludzi zamożnych, którzy kupują u nas 
książki. Zaspokojenie masowego zapotrzebowania 
pokarmu duchowego ze strony nieprzeliczonych 
rzesz, tęskniących do światła, wymaga gruntownej 
reformy przemysłu wydawniczego.

Tę reformę zainieyowalo nowe wydawnictwo 
lwowskie, „Skarbnica Polska", która za cenę 16 
halerzy daje kompletne dzieło literackie — o za­
wartość. 120 do 180 stronic formatu książkowe­
go — na dobrym papic-rze. drukiem pięknym i czy­
telnym, z artystycznie wykonaną iilustracyą tytu­
łową, z portretem i życiory sem autora dzieła, a 
wreszcie z dodatkimn , Nowin literackich11, przy­
noszących nąiświcższc wiadomości o twórczości li­
terackiej i artystycznej u nas i za granicą. O cha­
rakterze i kulturze działalności wydawniczej 
„Skarbnicy Polskiej” świadczą najlepiej nazwiska,
twórców i pisarzy, których dzielą dotychczas  ,
w ciągu niespełna roku swego istnienia — wyda­
la. Mickiewicz, Fredio, Malczewski, Goszczyński, 
Słowacki, Czajkowski, Pol, Syrokomla, Korzeniow­
ski. Romanowski. Kraszewski, Kasprowicz, Sz.c-ks- 
pir, Balzac, Flaubert, Turgeniew. Swift, Kipling i 
cały szereg innych. Arcydzieła literackie, rodzime 
i obce, staja się tym sposobem własnością naj­
szerszych sfer ludności, nio wyłączając ubogiego 
prolcuuryatu, wydziedziczonego dotąd z najcenniej­
szy cli skarbów twórczości i kultury narodowej. 
Śmiało można stwierdzić, iż „Skarbnica Polska11 
jest nierylKO najianszcm w Tolsce, dostępnem na­
wet dla najuboższych, źródłem wyborowej lektu­
ry — jest ona doniosłym w następstwach czynni­
kiem oświaty i kultury, godnym serdecznego po­
parcia wszystkich dobrze myślących obywateli i 
patryotów. Zrozumiały' to nasze najwyższe władze 
szkolne, zrozumieli liczni działaczo i kierownicy 
oświatowi, księża i nauczyciele, którzy młodemu 
wydawnictwu nio szczędzą wymazów serdecznego 
uznania.

Żadne dotąd u nas wydawnictwo nie przynio­
sło w tak krótkim okresie czasu i za tak niską 
cenę tylu pierwszorzędnych dzieł powieściowych 

poetyckich, co „Skarbnica Polska11, żadne nie 
spopularyzowało wśród najszerszych sfer tylu ar­
cydzieł poezyi rodzimej i obcej. Dość powiedzieć, 
że niektóre arcydzieła naszych wieszczów, które 
w przeciągu lat kilkudziesięciu rozeszły się zale-, • 
dwie w paru tysiącach egzemplarzy, wydane o-i 
becnie przez „Skarbnicę Polską11, w ciągu zale­
dwie kilku tygodni rozcnwytanc zostały w nakła-, 
dach po kilkanaście a nawet kilkadziesiąt tysięcy ► 
egzemplarzy! Daje to miarę doniosłego znaczenia 
tego wydawnictwa dla naszej oświaty i kultury. 

Nowe książki.
R a m o t y  s t a r e g o  D e t i u k a  o Wo l y -  

n i u. Wydał i przedmową opatrzył Fr. Ra w i ta 
G a w r o ń s k i .  Tom III. Wilno. Nakładem re- 
dakcyi „Kuryera Litewskiego11. („Biblioteka pa­
miętników11. Rocznik II. Tora III.)

Józef T L o r: Dobro dziecka Rozwój umysło­
wy i wychowanie przedszkolne. Kraków 1914. Dru­
karnia Literacka. .Str, 88.

E lM ®  M I M
ulicy m xsr. G©rti>ady 1. 5 .

T e a t r  n a i e f s k i .
W ystępy Mieczysława Frenkla; „Człowiek z 
budki suflera11. —  „Kolega Crampton11. —- 

„Świętoszek11.
W dalszym szeregu gościnnych w y s tę p ó w  

swoich na krakowskiej scenie, przesunął p. 
Mieczysław' Frenkiel w ciągu ostatnich trzech 
wieczorów przed oczyma naszemi trzy nowe 
stylowe kreacye, pomnażające dotychczasowy 
jego dorobek artystyczny świetnemu /rew cia- 
cyami bujnego jego talentu. Pierwszą z nich 
była rola dyrektora teatru w sztuce R ittnera 
„Człoiyiek z budki suflera11, drugą znaną już 
z zeszłorocznej gościny rola Ilauptm annow skie- 
go Cramptona, trzecią wreszcie rola T a rtu fe^  
w nieśmiertelnem arcydziele Moliera, po raz 
pierwszy kreow ana przez Frenkla w W arsza­
wie na tegorocznym jego przedstawieniu jubi- 
leuszowem.

Dwie pierwsze z wymienionych ról stanowią 
jaskrawy' ze sobą kon trast. O ile pierwsza, 
spokojna w rysunku, zrównoważona o charak­
terze mało skomplikowanymi, mniej od innych 
dostarcza tej m iary artyście pola do pogłębia­
nia rysów charakterystyki, typu dosyć prze­
ciętnego, o tyle Ilaupm annow ski Champion jest 
krcacyą ak torską w wielkim stylu, popisowym 
dziełem pomysłowości i in tu h y i artysty', wcie­
lającego się wr doskonale odczuty typ życio­
wego desperata, niezdolnego do kompromisów 
z losem i przeciwnościami. Potężna głębia cha­
rakterystyki, filozoficzna rezygn.ucya despera­
ta, wyrzuconego z moralnej kolei życiowej, 
znajdują w interpretacyi Frenkla pełen pogłę­
bienia wyraz, m ający wielkie pola-ewieństwo 
duchowe z całym szeregiem tego rodzaju ty ­
pów, żyąjąeych w scenicznej literaturze.

„Świe£toszeku po raz pierwszy' odtv.'orzony 
wczoraj przez Frenkla w' Krakowie, należy' do 
tych ról, k tóre będą zawsze pokusą dla wiel­
kich talentów, pożądających sukcesu w nowych 
dziedzinach twórczej intuicyi akiorskiej. Spo­
sób zarysowania tej postaci przez Frenkia 
świadczy', że arty sta  włożył w nią ogromny na­
k ład  pracy przygotowawczej. Jow ialny, do­
broduszny' podkład, jaki F ienkel daje każdej 
swej roli, złączony ze spokojem i prostotą, u- 
trzymuje na jednej linii charakterystykę tyrpu, 
wycieniowaną konsekwentnie w' całym rozwo­
ju. Niepodobna w  pobieżnej notatce podkreś­
lać bogatych i pomysłowych szczegmów, jakie- 
mi a rty sta  wyszywa lisią kanwę roli. r: rzeba 
widzieć tę układnośe w ruchach i grze tw a­
rzy, dobrze znaczoną obłudę Tartuffea, wybu­
chającą w końcu nie tamowanymi odruchem

Progrnm od f ob. i  3 0  maja do środy 3  czerwca 1914  r.: 1) Trzy miasta kanadyjskie (z na* ery). 3) Z małe] 
clamnry — wielk desze_, (komedya). 3) Jezioro Como (z natnry — ,,Siiorclisk!-‘). 4 ) Daremne wysiłki miłosne 
(11 Minor. — ,,Io r d is t“). 5) .ZOMZ1 P . M O O M  („Jfordisk“ ! — wspaniały dramat w 5  aulach z llłzr Fruehlich 

głównej roli). — — — W  niedzielę i święta od godz. 4  po poł. — w dnie powszednie od god>.. 5  pc poi.w



Nr. 206. N O W a  n J S F U K M A Niedrela 21 Ma^ 1914

brutalnej zemsty, aby sobie wyrobić pojęcie o 
bogactwie intuicyi Frenkla i metodzie stylo­
wego wyrazistego akcentow ania przezeń cha­
rakterystycznych rysów, składających się na 
całość istotnych rysów roli.

Obsada pozostałych ról miała znamię do- 
rywczości i pospiechu. A szkoda, bo „Święto­
szek" mógłby w dobrem przygotowaniu być 
silna podporą repertuaru. Z pośród ról, k tóre 
grane były świetnie, wymienić należy przede- 
wszystkiem  p. Czaplińską, k tó ra dziś jest jedną 
z najpopularniejszych artystek  naszych, wnoszą­
cych zawsze życie i humor na scenę. Jej Dorynę 
zaliczyć należy do najlepszych tegorocznych 
po.^sów. Bez zarzutu wywiązał się z zadania p. 
W. Nowakowski w roli Kleanda. Orgonem w 
miarę zabawnym w swych wybuchach zazdro­
ści był p. Siemaszko, układnym  robotnikiem 
Walerym p. Stanisławski. P. Kosmowska 
,,ako m atka Pernelle uosabiała zręcznie typ 
groźnej m atrony. M aryanną, dosyć bladą w wy­
razie, była p. Ada Bayer. Najlepiej w styl 
Moliera u trafiła p. Za wiejską w roli żony 
Orgona. W ystępujący w roli Damisa p. Benda 
grał blado i chwiejnie jak  przystało na nie­
śmiałego adepta sceny, k tó ry  powinien pa­
m iętać przedewszy stkiem o obowiązku sumien­
nego opracowania roli.

Publiczność zapełnia dobrze teatr na przed­
stawieniach Frenkla i w ita ulubionego ar­
tystę żywymi oklaskami.

W. Pr.

Proces o zdradę stanu.c
( T e l e f o a e  m.)

Lwów, 31 maja.
Na wczorajszej rozprawie obrona zgłosiła sze­

reg wniosków w sprawie pytań, przedłożonych 
sędziom przysięgłym, k tóre trybunał odrzucił, 
poczem prokurator rozpoczął swoje przemówie­
nie, podnosząc na wstępie, że zarzucone oskar­
żonym  czyny należy traktow ać nie pojedynczo, 
ale jako ogniwo w nierozerwalnym łańcuchu 
jednej myśli, jednej idei, jednego planu, a mia­
nowicie o d e r w a n i a  G a 1 i c y i o d  A u- 
s t r y i  i s p r o w a d z e n i a  n i e b e z p i e ­
c z e ń s t w a  d l a  A u s t r y i  z z e w n ą t r z .  
Oskarżeni są wykonawcami obcej organizacji, 
istniejącej po za granicam i naszego kraju , k tó ­
ra  po za maskowanym celem kulturalnym  i 
hum anitarnym  dąży do osiągnięcia celu pi lity­
cznego. Odnosi się to do Galie.-russlciogo Tow. 
dobroczynno ści w Petersburgu, na czele k tóre­
go stoi hr. Bobrinskij. Towarzystwo to s ta ra ­
ło się przygotow ać grunt podatny dla Rosyi 
u nas. P rokurator reasum uje następnie w yni­
ki rozprawy i omawia rolę B endaduka, którą 
odegrał z polecenia hr. Bobrinskiogo względnie 
wymienionego Towarzystwa. Dalszy ciąg mo­
wy wygłosi p rokuiator we wtorek.

Proces Bispinga.
(Telegr. „N. Reformy11.)

Warszawa, 31 maja.
Rozprawa wczorajsza rozpoczęła się o godz. 

11 przed południem. Pierwszy zeznawał dr. 
M a l a n o w i e  z, lekarz z Błonia, k tóry  leczył 
księcia Druckiego Lubeoldego. Świadek oświad­
cza, że książę rzeczywiście byl chory na reuma­
tyzm i nosił istotnie rękę na temblaku.

św iadek ks. O z e t w e r t y ń s k i określa 
Bispinga, jako człowieka z poczuciem honoru, 
k tó ry  ma głowę do interesu. Zeznaje ogółem 
bardzo przychylnie dla oskarżonego. Oświad­
cza w końcu, że chciał być w dzień zbrodni w 
Teresinie w sprawie kupna jakiegoś majątku, 
dowiedziawszy się jednak o zamordowaniu 
księcia, od zamiaru odstąpił.

W  dalszym ciągu zeznawali świadkowie c- 
brony.

Świadek Michał K a r s k i  wydaje jak najpo- 
chlebniejsze świadectwo oskarżonemu. Twier­
dzi, że książę Lubecki zawsze jak  najlepiej w y­
rażał się o Bispingu. Dzień przed zbrodnią 
świadek spotkał księcia z Bispingiem w klubie 
myśliwskim, — panowała między nimi zupełna 
harmonia.

Następnie zeznaje po raz drugi lokaj księcia 
2 u k i e w i c z Jan . Świadek stwierdza, że w 
dzień usilowanego otrucia sam wymył przed 
nalaniem herbaty  filiżanki, nic może jednak za­
pewnić, czy ścierka, użyta do wymycia, była 
:zysta. Ścierki tej bowiem używano kdkakrot- 

nie i bardzo być może, że zostały na niej siady 
trucizny na myszy.

Zona Żukiewicza potwierdza zeznania męża 
i dodaje, że w mieszkaniu były myszy. Tępio­
no je różnymi środkami, także truciznami.

Świadek C h o m i e n k a, lekarz, opowiada 
o oględzinach ciała Bispinga po aresztowaniu. 
Świadek stwierdza, że nie zauważył na ciele 
Bispinga śladów walki. Stwierdził tylko istnie­
nie drobnych zadraśnięć, które uważa za czysto 
wypadkowe. Kamaszy w czasie oględzin Bis- 
ping nic zdjął. Zaznacza, że na nodze żadnych 
śladów ran nie było. Należy tu rozumieć całą 
nogę, bez stopy, k tóra była obuta.

Naczelnik straży ziemskiej B a b i e z opo­
wiada o poszukiwaniach zabójcy i pierwotnych 
podejrzeniach na rodzinę Socliów.

W iiy iD  córa 0  RumunH.
(T e le g r . „N. R ef.11)

Berlin, 31 maja.
Car w towarzystwie carowej i dwóch naj­

starszych córek przybędzie 14 czerwca do Oon- 
stancy na jachcie „S tandard", gdzie go oczeki­
wać będzie król Karol, królowa Elżbieta, rodzi­
na następcy tronu, członkowie rządu i wysocy 
dostojnicy wojskowi. Car przybędzie o godz. 
10 rano, o godz. 12 w południe odbędzie się o- 
biad galowy w pałacu królewskim w Constan- 
ey, o 5 podwieczorek na jachcie „Standard", 
a o godz. 9 wieczorem car opuści Constaneę.

Wiadomości o przyjaździe cesarza Wilhelma 
do Constaney nie odpowiadają prawdzie, tak 
samo jak  i wiadomość, jakoby król Karol miał 
=ię udać do K onstantynopola.

9 l;ikB kPtutrsh
Bkrtfew.

K atastrofa okrętu „Fm pres of Ireland" urasta 
w świetle ostatnich depesz do ogromnych roz­
miarów. W edług zestawień ostatecznych li­
s t a  1 a j ą l i c z b ę  o f i a r  n a  1034 o s ó b .  
Jestto  zatem druga po „Titanicu" katastrofa o- 
okętowa, k tó ra  urąga przesadnej ufno­
ści w doskonałość nowoczesnej techniki komu­
nikacyjnej.

O okropności katastrofy  świadczą w strząsa­
jące do głębi opowiadania ocalonych.

( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m  y “ .)'
Mlej’sce katastrofy.

K atastrofa zdarzyła się o 30 mil morskich 
od FaterpointTi, wsi, położonej na prawym 
brzegu rzeki św. W awrzyńca, a. zatem w miej­
scu, gdzie szerokość rzeki nie jest jeszcze tak  
olbrzymią, jak  przy ujściu.

Opowiadania naocznych świadków.
Quebek, 31 maja.

W edle opowiadań naocznych świadków mo­
żna sobie przedstawić przebieg katastrofy . Tra- 
gedya rozegrała się tak szybko, że nie byio cza­
su na przypięcie pasów ratunkow ych, ani służ­
ba nie miała czasu na pobudzenie podróżnych. 
Po zderzeniu się okrętów woda dostała się do 
kotłów, w skutek czego powstała eksplozya i 
m aszyny przestały pracować. Pierwszy lekarz 
okrętu opowiada, że gdyby „Storestead" nie był 
tak  szybko zawrócił, byłby zdołał zabrać wielu 
rozbitków na swój pokiad. Gdy „Storestead" 
odjechał, woda w targnęła przez dziurę do okrę­
tu, k tóry  zaczął tonąć z przerażającą szybko­
ścią.

Jeden z uratow anych członków Armii zba­
wienia opowiada, że gdy wyszedł na pokład, 
widział tłum  podróżnych. Nie było pierścieni 
ratunkow ych. '' Większość uratow anych była 
bez ubrania.

Inny z uratow anych opowiada, że pog"da by­
ła piękna. Załoga zachowywała się dobrze, 
ale nie było mowy o system atycznym  ratunku.

S p e c y a ln ie  żywe przedstawienie katastrofy  
daje uratow any adw okat londyński, D u n- 
k  a n. Leżał już w łóżku, gdy usłyszał dwoi- 
k ro tny  krótki świst, dający sygnał, że paro­
wiec wstrzymał bieg. Szybko zerwał się z łóż­
ka, włożył ubranie. Gdy m aszyny przestały 
pracować, wybiegł na pokład i nagle usłyszał 
przeraźliwy łomot. Okręt wśród wiru przechy­
lił się na bok. Zachowanie się załogi było do­
bre. Marynarze nie szerzyli paniki, oficerowie 
ze spokojem czekali śmierci. K apitan stał na 
moście kom endanta, dopóki okręt nie zatonął.

D unkan opowiada dalej, że m arynarze po- 
m "ali podróżnym, kobietom rzucano gurty, 
ale nie było czasu na zorganizowanie należytej 
pomocy. W szystkie przedm ioty ratunkow e 
wyrzucono z pokładu. Fale zmywały podróż­
nych z pokładu. Słychać było krzyk kobiet i 
mężczyzn, poczem wszystko pogrążyło się w 
ciemnościach. Inni walczyli z sobą w śmier­
telnym uścisku. D unkan czuł pod nogami n a­
gie ciała. Przez godzinę łódź, na której się 
znajdował, unosiła się, rzucana falami.

Opowiadanie kapitana Femdalla.
Londyn, 31 maja.

„Daily Chronicie" donosi z Rimouski: Kapi- 
tan okrętu „Empress of Ireland", K e m d a l l ,  
podaje o przebiegu katastrofy  następujące 
szczegóły: Gdyśmy znajdowali się na wysoko­
ści Rimouski powstała gęsta mgła * zasłoniła 
cały bieg rzeki, na 30 mil w tem miejscu sze­
rokiej. Nagle spostrzegliśmy naprzeciw świa­
tła nadpływającego okrętu „Storestead", k tó ­
ry płynął z „Ńowej Szkocyi" do Montreal. „Sto­
restead" uderzył nas w bok. „Empress of Ire­
land" pochylił się i niebawem zatonął. K aza­
łem wysłać natychm iast kilka sygnałów S. O. 
S., w 10 jednak minut okręt zatonął. Z powo­
du silnego pochylenia okrętu zaraz po zderze­
niu się, nie można było spuścić łodzi i musiano 
je odcinać. Ludzie rzucali na morze deski i 
różne meble, do których się czepiali i w ten 
sposób utrzym ywali się na powierzchni morza, 
dopóki icli nie wyratowano.

Opowiadanie kapitana „Eureki".
M o n tre a l, 31 maja.

Kaj itan okrętu „E ureka", k tó ry  pierwszy 
przybył na miejsce katastrofy , donosi, że 
przewiózł 50 zwłok i 60 żywych do F ater­
point. Gdy się dowiedział od telegrafisty z 
Faterpoint, o nieszczęściu, była godziny pierw- 
sza. Zwołach natychm iast żołnierzy okrętu i 
przyjechał, gdy „Empir of Ireland ‘ zatonął. 
Wyłowił kilka małych łodzi i zabrał na po­
kład kobiety i dzieci. Ze tak  mało kobiet i 
dzieci wyratowano, tłómaczy tem, że służba 
nie miała czasu pobudzić podróżnych.

Uratowani opowiadają, że burza wyrzuciła 
ich z łóżek. W ybiegłszy na pokład, mieli za­
ledwie czas wskoczyć do łodzi. Ci z podróż­
nych, którzy usiłowali się ubrać, albo czekali 
na służbę, utonęli. Setki osób utonęło we śnie. 
Wielką liczbę zwłok wyłowił okręt „Eureka". 
Pozostali przy życiu wołali o odzież, gdyż trzę­
śli się z zimna. Gdy „E ureka" przybył do 
Faterpoint, przywołano lekarzy. E ilku rozbit­
ków chciało koniecznie wylądować w F ater­
point, ale im wytłumaczono, że lepiej będzi3 
udać się do Rimouski. Tam też „Eureka" ich 
zawiózł.

W godzinę wjechała dc portu „Lady Eveli- 
ne" z 20 zwłokami i 80 żyjącymi rozbitkami.

Inne relacye.
% Q u e b e k , 31 maja.

Starszy lekarz okrętowy opowiada: Gdy
„Storestead" zderzył się z naszym okrętem, fa­
le zalały cały pokład. K apitan Kemdall dziel­
nie trzyma) się do ostatniej chwili na poste­
runku. Eksplozya w dziale maszyn przyspie­
szyła katastofę. Okręt przechylił się w jednej 
chwili na bok, w skutek czego podróżni zam­
knięci w kabinach, nie mogli otworzyć drzwi. 
Zachowanie się załogi było naogół dobre, nie

można jednak było przeprowadzić piano wej 
strzelców na zjazd, k tó ry  odbywa się pod pro- 
akcyi ratunkow ej, albowiem okręt bardzo szyn­
ko zatonął.

Telegrafista okrętu „Empress of Ireland" o- 
powiada, że natychm iast po otrzymaniu roz­
kazów wysłał na wszytskie strony sygnały a- 
larmowe i otrzymał odpowiedź. Dalej jednak 
nie mógł telegrafować, gdyż w 5 minut po 
wysłaniu pierwszych depesz aparat się zepsuł, 
a w 17 minut później okręt poszedł na dno.

Londyn, 31 maja.
„Times" i „Dail. Mail" ogłaszają sprawozda­

nie agenta Canadian Pacific z Faterpoint. Opo­
wiada on, że „Empress of Ireland" przejechał 
około godz. i y 2 w nocy. O godz. 1 min. 55 a 
gent zbudzony został sygnałem telegrafu iskro­
wego. O godz. 3 nadjechał okręt „Eureka", 
wioząc 32 uratow anych. O godz. 4 parowiec 
„Lady Evelin“ przybył do Rimouski z dalszy­
mi rozbitkami. O godz 6 min. 10 przyjechał 
powoli „S torestead". Nielicznych uratowanych 
„Eureka" i „Lady Eveline" wysadziły w Ri­
mouski na ląd.

Londyn, 31 maja.
„Daily Teł." donosu z Rimouski: Parowiec

„Storestead" uderzył w okręt „Empress of 
Ireland" w sam jego środek, po stronie lewej. 
„S torestead" przebił sobie formalnie drogę 
przez środek olbrzymiego okrętu, i zabił wielu 
podróżnych, śpiących w kajutach. „Storestead" 
cofnął się następnie z powrotem, przez co po­
wstał w kadłubie okrętu „Empress of Ireland" 
jszcze większy otwór Przez ten otwór woda 
wpadła z ogromną siłą, tak, że okręt zatonął z 
taką szybkością, iż wielu podróżnych utonęło, 
n.e zoryentowawszy się w sytuacyi.

Uratowani małżonkowie Davisowie opowia­
dają, że obudzili się w chwili, gdy woda w tar­
gnęła do kajuty. Wybiegli na pokład. Okręt 
pochylony był na jeden bok, tak, że części lo­
dzi. nie można było spuścić na wodę. Oboje na 
rękach wyczołgali się na pokład, gdzie ich roz­
dzielono. Znaleźli się znowu dopiero na morzu, 
gdzie dłuższy czas pływali, dopóki nie nadpły­
nął okręt, k tóry  ich wyratował.

Śmierć Irvinga i jego żony.
Londyn, 31 maja.

„Daily Mail" zamieszcza opis śmierci aktora 
Irvinga i jego żony. opowiedziany przez pod­
różnego z Toranto, Abbotha: Spotkałem Iivm - 
gów na pokładzie. Irvingowa była na poły nie­
przytomna. Gdy Irying chciał jej nałożyć pas 
ratunkow y, rzucony został nagle o ścianę, przy- 
czem ciężko się poranił. Skoczyłem przez po­
kład i pływałem na jednej z beiek. Widziałem, 
jak Ir \in g  żegnał się na pokładzie tonącego 
okrętu z żoną, całując ją. W krótce wielka fala 
zmiotła ich z pokładu.

Bohaterstwo członków Armii Zbawienia.
(Juebek, 31 maja.

Członkowie Armii Zbawienia", k tórzy w li­
czbie 300 znajdowali się na pokładzie „Em­
press of Ireland", zachowali się jak  bohate­
rzy. Gdy ich chciano ratować, oświadczyli, że 
trzeba najpierw innych ratow ać. Także kapi­
tan Kendall wytrw ał do końca na swoim mo­
stku i do ostatniej chwili wydawał rozkazy, aż 
go fale zmiotły z pokładu.

Ofiary katastrofy.
Quebek, 31 maja,

W  piątek wieczór przewieziono tu 396 roz­
bitków' okrętu „Empress of Ireland", mianowi­
cie 29 podróżnych 1. klasy, 29 II klasy, 101 
III. klasy i 237 ludzi z załogi. Uratowano ty l­
ko 12 kobiet. 37 chorych i rannych znajduje się 
w Rimouski. Ogółem zginęło 954 osób. Z Ri­
mouski donoszą, że kapitan  Kemdall, k tóry  
przez pół god-dny był w wudzie, leży w agonii.

Montreal, 31 maja.
„C anad:an Pacyfic" ogłasza, że podczas ka­

tastrofy utonęło 1032 osób.
Wyratowano osób 355, a to 18 podróżnych 

1 klasy, 131 podróżnych 2 i 3 klasy, i 206 lu­
dzi załogi. Na pokładzie znajdowało się 1387 
osób, z tego 87 1 klasy, 153 2 klasy, 715 3 
klasy i 432 ludzi z załogi.

Ocaleni.
Londyn, 31 maja.

Ocaleni składają się w większości z załogi, 
w danej jednak sytuacyi nie można było my­
śleć o ratunku podióżnych, ponieważ okręt 
bardzo szybko zatonął. Większość podróżnych 
nie zdawała sobie sprawy, co się dzieje. Yi iele 
osób zginęło w kajutach. Pewna kobieta ubra­
na tylko w tryko ty  przez k ilka godzin trzy­
mała się na  powierzchni morza. Gdy ją  jeden 
z okrętów, k tóre nadpłynęły z ratunkiem , za­
brał na pokład, zmarła tam  w kilka minut 
później.

Składki dla rodzin ofiar Katastrofy.
Londyn, 31 maja.

Lordm ajor ogłasza wezwanie do składek na 
rzecz ofiar katastrofy .

Straty.
Londyn, 31 maja.

Biuro Wolfa donosi: Towarzystwa ubez­
pieczeniowe okrętów są grubo poszkodowane. 
„Empire of Ireland" był ubezpieczony na 8 mi­
lionów marek. S trata  ładunku wynosi 3 milio­
ny marek.

Z powodu obecnej, wstrząsającej katastrofy 0- 
krętowej, przypomnieć należy, że już od roku 1912, 
z powodu zatonięcia statku „Titanic", pracowała 
międzynarodowa konfereneya w Londynie nad zre­
dagowaniem ustawy morskiej ku ochronie podró­
żnych na okrętach. Obecnie donoszą, że konferen- 
cya, londyńska ukończyła wreszcie swojo prace i że 
nowa ustawa morska (konweneya) przedłożona bę­
dzie państwom, które uczestniczyły w tych konfe- 
rencyach.

Najważniejsze postanowienia nowej konwencyi 
nakazują, aby na żadnym okręcie na morzu nie 
znajdowało się więcej ludzi, mż starczy miejsca w 
łodziach i pontonach ratunkowych. Okręty, na 
których znajduje się więcej, niż 50 ludzi (pasażerów 
i załogi razem, muszą mieć aparat iskrowy sygnali­
zacyjny; jeśli na okręcie znajduje się więcej, niż 
25 pasażerów, ma być zaprowadzonao 3tała służba

w dzień i w noc przy aparacie iskrowym. Dla ka­
żdej dorosłej osoby, jako też dla dwojga dzieci, 
ma się na okresie znajdować pas ratunkowy.

Dalsze postanowienia regulują kontrolę nad bu­
dową i konstrukcyą okrętów oceanowych, służbę 
wywiadowczą, odnośnie do lodowców i pływają 
cych szczątków okrętowych i t. p , zawierają nadto 
przepisy cc do wołania o pomoc i ratunek w niebez­
pieczeństwie, wreszcie co do rodzaju poszczegól­
nych środKÓw ratunkowych.

Konwencyę podpisały już wszystkie wielbić 
państwa europejskie, Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej i Australia.

Czy i o ile postanowienia tej konwencyi uchylić 
będą mogły w przyszłości tego rodzaju katastrofy, 
jak „Titanicu" — obecnie zaś „Empress of Ire­
land" — trudno na razie przesądzać.

N adesłane.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)

T elefon iczne I te leg ra ficzn e
r ta tio m o fó  „ M  Reformę'*

z 31 maja.
Nowe pokłady węgla w Brzeszczach.

Wiedeń. W zakupionych przez rząd w roku 
zeszłym polach węgla kamiennego w Brzesz­
czach koło Jawiszowic, dokopano się 20 b. m., 
na głębokości 320 metrów, pokładów węgla k a­
miennego wybornej jakości. Dnia następnego 
w głębokości 334 metrów znowu natrafiono na 
potężne pokłady. Dalsze wiercenia w toku.

Zjazd strzelców w Wiedniu.
Wiedeń. W czoraj przybyło 10G0 studentów 

tektojatem  arc. Leopolda Salwatora. Uczestni­
cy z Galicyi w strojach narodowych zwracają 
ogólną uwagę.

Pogrzeb Dra Porzera.
Wiedeń. Wczoraj po południu odbył się po­

grzeb pierwszego wiceburmistrza dr. Porzera. 
Na cmentarzu wygłosili przemówienia imieniem
111. W iednia burmistrz dr. W eiskirchncr, imie­
niem kraju  m arszałek ks. Lichtenstein, imie­
niem klubu chrześc.-soeyalnego w radzie gmin­
nej radny Steiner.

Ku czci prof. Neussera.
Wiedeń. Vr tych dniach ukaże się tu odezwa 

podpisana przez króla Ferdynanda bułgarskie­
go, ministrów Hussarka i Trnkę i szereg wy­
bitnych osobistości, wzywająca do składek na 
postawienie pomnika dla zmarłego prof. Ed­
munda Neussera w Joachimsthalu.

Poseł Wityk powróciL 
Wiedeń. Poseł W ityk zjawił się wczoraj w 

pokoju dziennikarzy w głównym urzędzie te­
legraficznym i oświadczył, że wszystkie pogło­
ski, jakoby z powodu długów uciekł do Ame­
ryki, są nieprawdziwe.

Lot Monachium—Wiedeń.
Wiedeń. Na polu wzlotów wylądowało dal­

szych dwóch oficerów niemieckich. Porucznik 
baron Thuno przebył dregę z Monachium do 
Wiednia bez lądowania w 3 godzinach 25 mi­
nutach.

Echa afery Svihy.
Liberzec. „Reichenberger Ztg." donosi, że 

dr. Klima udaje się na trzymiesięczny urlop, 
poczem przeniesiony będzie do prezydyum po- 
licyi wiedeńskiej.

OM
MjfcieruSam
Gkcuman

Najodpowiedniejszą i najbardziej celową me­
todą pielęgnowania włosów jesi mycie Pixavo- 
nem, mydłem płynnem smołowem, które w spo­
sób patentem  chroniony, zostało pozbawione 
przenikliwej woni Pixavon nietylKo oczyszcza 
włosy, ale także z tego powodu, że zawiera 
timołę, działa pobudzająco na podłoże włosow. 
Pieni się wsoaniale i daje się bardzo łatwo z 
włosów z płukać.

Już po kilku zmyciach głowy Pixavonem 
przekona się każdy o dobroczynnem jego dzia­
łaniu; słusznie też można uznać Pixavon za 
idealny środek do pielęgnowania włosów.

Cena za flakon Pixavonu, wystarczającego 
na całe miesiące 2 K 50 hal. Do nabycia we 
wszystkich odpowiednich sklepach. W szystkie 
lepsze zakłady fryzyerskie w ykonują zni3’wa­
li ia Pixavonem. 2891 2 6

Ho^ytin E t a n t f  f a i r  ala Morzs
przeżywszy lat 41

po krótkich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu 
dnia 29 maja 1914 roku w Krakowie.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
pod L. 12 przy ul. Konarskiego w Czar­
nej Wsi wprost na cmentarz nastąpi w 
niedzielę dnia 31 b. m. o godzinie 4 po 
południu. —  Na ten smutny obrzęd stro­
skana żona wraz z rodziną zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Kolegów Zmarłego, 

Znajomych i pobożną Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we wtorek dnia 2-go 
czerwca o godzinie 9 rano w kościele 
OO. Karmelitów na Piasku w kaplicy 

Matki Boskiej Cudownej.

Po zai^Jkniefói kroniki.
Kraków, 31 maja.

Krwawe nieporozumienie na tle wycieczki do Bie­
lan. Wczoraj wieczorem w domu Feliksa Skupiń- 
skiego przy ul. Królewskiej 1. 106 w Krowodrzy, 
przyszło podczas omawiania wycieczki na Bielany 
do nieporozumienia, które zakończyło się krwawą 
walką. Maryan Wójcik, niezadowolony z tego, że 
jego plan nie przyjdzie do skutku, rzucił się na 
małżonuów Annę i Feliksa Skunińskich z nożem 
w ręce, zadając im kilka ciężkich ran w okolice 
serca. Wójcik także otrzymał od broniącego się 
Skupińskiego ranę ciętą na czole i szyi.

Zawezwane pogotowie ratunkowe po opatrzeniu 
rannych w boju, przewiozło ich do szpitala. Stan 
Skupińskich jest bardzo groźny.

Wybuch ben zy n y . Wczoraj wieczorem zawe­
zwano pogotowie ratunkowe do 17-letniej Róży 
Dominikównej, przy ul. Starowiślnej 1. 35, która 
została ciężko poparzoną wskutek wybuchu ben­
zyny w lampce. Przcwioziono ją do szpitala św. 
Łazarza.

Z powodu zajść w Kielanuwicach. Z Tarnowa 
piszą nam.

Z powodu krwawych zajść w Kielanowicach od­
były się tutaj w sali hotelu Bristol narady wybi­
tnych posłów ludowych, celem zajęcia stanowiska 
wobec sytuacyi, wywołanej tymi wypadkami. Po 
kilkugodzinnej konferencyi zadecydowano urządzić 
w Tarnowie wielki wiec ludowców z udziałem de­
legatów z dalszych powiatów, celem założenia pro­
testu P. S. L. przeciw robocie politycznej kleru 
tarnowskiego i przeciw wprowadzeniu do walki po­
litycznej argumentu: palki. Postanowiono urządzić 
wiec samodzielnie, t. j. zwołają i urządzą go Pia- 
stowcy, nie wzbraniając wstępu i Stapińszczykom, 
którzy się następnie do protestu przyłączą. Wiec 
odbędzie się w sali Sokoła; referentem jednym bę­
dzie poseł Witos, a uproszony będzie też drugi re­
ferent z poza P. S. L.

Termin wiecu nie został jeszcze definitywnie 
ustalony; odbędzie się on — jak słychać — w nie­
dzielę dnia 7 czerwca b. r. przed południem.

W prokuratoryi tutejszej toczy się śledztwo są­
dowo karne przeciw wszystkim obwinionym o u- 
dział w napadzie kielanowickim i pobiciu Stapiń- 
skiego, Padły, Runy i i.

Odznaczenie. Z Wiednia donoszą: Cesarz nadał 
posłowi na Sejm bukowiński i do Rady państwa, 
Antoniemu Lukasiewiczowi, krzyż kawalerski or­
deru Franciszka Józefa.

Mianowanie. Minister kolei zamianował starsze­
go komisarza generalnej inspekcyi w Wiedniu, Sta­
nisława Starzewskiego, inspektorem przy tej n- 
etytucyi.

Odpowiedzialny ledaktor i wydawca:

Hkhal Konopiński.

Zakład pogrzebowy „CONCORDIA11 Jan a  Wolnego 
w Krakowie, plac Szczepański L. 2._______

(Stein a o k a i y a  strzowsko-jubUerskim U l

J ó K t a C y c n M c z a w  K ra k o w ie
ulica Długa L. 10. 4438 23

Zakupiłem na licytacyi w M.ej. Kasie Oszczę­
dności bardzo dużo biżuteryi z brylantami i ró- 
żnemi prawdziwemi kamieniami, perły, koraie, 
zegarki, łańcuszki, srebro stołowe, lichtarze, cu­
kiernice i wiele innych przedmiotów, które sprze­

daję z bardzc małym zyskiem.
Towar można oglądać bez przymusu kupna. —

A t t o i  Or J ó z e f  G o z a c z y ó s k l
w Żywcu, poszukuje rutynowanego koncypienta 

i solicytatora. 4391 i  3

a s S I C l Ł  p r z e j e z d n y c h .
Kraków. 30 maja.

GRÓND HOTEL: Bronisław  Szlubowski z Radcy- 
na; K azimierz Ostoja O staszewski z Turzepola; b a  
zimierz K arpiński z K alw aryi; d r Kazimierz Tcm pski 
z 'Wrocławia; W łodzimierz Alalhommo z K rólestw a 
M iskiego; cii A rtu r Nimhir. ze S tanisław ow a; Jozef 
Bernstein z K oszyDw iec; K arol Ilo fer z Schwcidnitz 
Alfred D oerfert z W rocław ia; Jerzow ie Małachowscy 
ze S tryjów ka: Ilen ryk  L onsky z Raciborza; H enryk 
Schoring z Raciborza; Herman T schentschi z Wro­
cławia; P Landsbcrg z W arszawy: Ludwik Goid-
blum z W arszaw y; W. Patrzek  z W rocławia.

HOTEL NARODOWY: Mieczysławowie R ogalińscy 
z K ościejowa; K azim iera hr. Szembekowa z R okitna 
(Królestwo Polskie); Amelia Mikielewicz z D osłońca 
(Królestwo Polskie); S tanisław  Zagórski z Markowie 
Królestwo Polskie); W aierya K ałuża z Miechowa 

(p. Racławice); Majjpa Ozeplo z Dosłońca; Tcofi1 Cha- 
row, Tadeusz K rajew ski, Je rzy  Szym borski, Paw eł 
Jeleński i  Juliusz Dobieeki z Czernichowa; A ntonina 
Surm a z córkami z R aciborza; S tefania K aczm arczy- 
ków na z Jas ia ; Zdzisław Stefański z _jaz (Królestwo 
Polskie); Ju liusz H eryng z L ipska; Emil K ubala z 
Myślenic; Adolf Basch z u ilzna.

HOTEL BELYEDERE I<a,;. A rtu r Birkopf z Oło­
muńca; sędzia Franciszek Gaweł z Leżajska; kom, 
W acław  Sehnitzlel z Kolbuezowy; di Józef tetośkraba 
z Wyszkowa. (Morawa); 'A acław  Freidl z W erow an 
(Morawa); dyr. Jan  S tandeia  z rodziną z W erowan; 
jirof. A ugust Jasińsk i z Nowego Sącza; d r Bole la w  
Przybylski z Gorlic; dr Feliks K rzysiak z Bochni; 
prof. 13. S tępnicka z Mor. O straw y; nadp._ W ilfried 
Mayer z K rakow a; R yszard  Y anićek z rodziną , J a ­
w orzna; T adeusz Bisztygoi. z Sierszy W odnej; Ro­
m an W ojkiewicz z Poznania; Franciszek Maszewski 
z D rezna; Ja n  O fńerski ? Drezna; A ugust Józef Ve- 
mola z żoną z W iednia; d r Ludwik f ’ick z Dziedzic; 
Jan  Stem nek z Dulczówki ;Edw ard Tylecik z Mor. 
Ostrawy; P io tr Meltz z W arszaw y; dyr. J a n  Profie 
z rodzina z Sułkowic; Maksymilian N owak z rodziną 
z W arszaw y; Alfred W ojdałowiez z Częstochowy; 
Adam W ójcik z rodziną z Radomia.

HOTEL FRANCUSKI: lir .  Tadeuszowie ] izijdu-
szyccy z P aryża; hr. E lżbieta Miroszowska z Bobrku; 
dr Roman K rogulski z rodziną z Rzeszowa; Pim.ro- 
wie Drzewieccy' z W arszawy'; K arol Haempel z Bia­
łej; Stefan P iotrow ski z Tarnobrzegu: Józef Dellde- 
wicz ze Lwowa; H enryk Domański z W arszawy; J ó ­
zefowie Reklew scy ze S troń; Adolf Sump z Rze­
szowa; Juliuszow ie Targow scy z W iniar (Król. Pol­
skie); Aleksander Parczew ski z W ilna; Anna Pasz­
kow ska z Borkowiec; Je rzy  Żelechowski ze Lwowa; 
Marya H urczyn z W ilna; Zofia Bąkowrska ze Spła­
wia.
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Kompletne wyprawy dla położnic. Specyalne pasy brzuszne. 
Fygiemczne paski dla Pań. —  Ekspedycya kobieca. 
Wysyłki pocztą na prowincyę 2 razy uziennie.
£ . i* n m p o i i  frar.c. proszek do mycia włosow, pakiet 24 L

Taniej 
niż wszędzie 

poleca
§M ad  &i i  n itas

Kraków, ul, Dluya 1. 18.

k k
Specyalne środki na porost włosow i do wytępiania łupieżu. 
Wszelkie woay toaletowe, grzebienie, szczotki do włosów, 
sukien, zębów i obuwia. Znakomita eseneya sosnowa. 
W wielkim wyoorze rozpylacze pokojowe i do Douróży.
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Tnnety u  ncinowszych deseniach 11 u  j « -  r u d i  ’
r"!en ud 32halerzy .— Odpowiednie dekoracje na sufity .— I  W i  Mi Mv h B | ^  ' v b V Mr"(on od 32halerzy. — Odpowiednie dekoracje na Bnfity.—  
Sztnkaterye i listwy. — Papier przeciw wilgoci — poleca

2, Kutrzeba - - Kraków, WiśBna 11.
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i oplatnie.

2776 11 31

O d 15 m a|a otworzyłem nowe polskie

S a n a t o r y u m  w  S t .  b t i  s ^ n
wśród pięknych gór Czarnolesia badeńskiego (800 mtr.).

Na sura, _ milowych lasów iglastych, otoczone ogrodami i łąką., wznosi 
się w górskim stylu zbudowane sanatorynny zwrecając cały front 
ze iwemi werandami, terasam i i ltia ln i: ku południowi. Wolne od 
kyrzawy leży w tełnem słońcu i zupełnie w zaciszu, a jednak tylko 
kilku kroków od sławnego kościoła podommikanskiogo i centrum 
miasteczka. Środkami leczniczemi są: sc'śle indywidualne leczenie, 
oraz dyetetyka, według metody prof, Schmidta, dla cierpiących na 
choroby żołą Ika, kiszek, oraz przemiany materyi. Idealne warunki 
klimatyczne zimą i latem ; całe wodoleczenie; leczenie elektrycznością, 
promieniami Roentgena, leżenie, kuracya terenowa (według Oertla), 
aąpiele słoneczne i powietrzne dla nieaokrwlstyoh, nerwjwych, re- 
konwii.escentów i chorych na serce P ie r w s i .u rz ę d n a  m ie js c o ­
w o ść  ko i c y jn a  p o  w o d a c b  n ie m ie c k ic h . Geny. pokój z u trzy 
maniem od 7'50 Mk. Otwarte latem i zimą. Cierpiący na choro--j

infekcyjne wyłączeni. 4454 1 3

Dr med. Mieczysław Hedinger
(b. prywatny asystent prof. Schmidta w Hali n, S).

Z araz  d o  w ynajęcia

12 m. długa, 6 m. szeroka, w Pałacu Spiskim. 
Wiadomość: „ u a ! o t a (‘, K r a k ó w ,  P a ł a c  S p i s k i ,

4090 5 0

H O T E L  „ S A N S - S O U C I“
□  L w ó w , ul. Szajnochy, róg Sykslusiriej, L w ó w . F ]

□ Komfort. — Ceny um iarkow ane. — N aje le g an tsza  Z Z  
Kawiarnia i resiau racya . 2624 30 0 1 1

. ad Morze i « Góry
jakA też do wszelkich sportów niezbędne nasze znane z do­
broci i elegancyi s w e a t e r y  włóczkowe i h i m a l a j a  dla 
P a ń .  P a n ó w  i dzieci. —  Z a m ó w i e n i a  i  o d n o w i e n i a
uskutecznia się w kilku godzinach. C e n y  u m i a r k o w a n e ,  

ogromny wybór w najmodniejszych kolorach

Pierwsza Krajowa Fabryka
um Kraków, Wielopole 15, parter. 4«

Prawdziwy preszburski Seehofera balsam roślinny
polecamy nr zez wiem lekarzy, przeciw zatwardzeniu, złemu tra ­
wieniu, eólowi g łow ,, cierpieniom wątroby, niesprawności kiszek, 
kolce, eto tej zyie, zaburzeniom żółciowym, osłabieniem jelit, żół­
taczce Prawdziwy tylko ze znakiem r&ka. Cena: 6 Ilaszeczek 
za zaliczką 1 K 20 n, 12 tlaszeczek 7 K 20 h. W ysyła: Ale­
ksander Wiener, Preszburg. 4299 2 8

Otwarcie we czwartek 21 maja 1914.
Z komfortem urządzony i odrestaurowany

N O  TEL KRAKOW SKI
braków, ul. Dunajewskiego 9

otwarty został dnia 21 maja 1914. — W hoteln mieści się

wytwornie urzjdrna L U i f H f i  P A R O W A
z wannami, tuszami i t. p. Bilety abonamentowe i zniżki, 
dotychczas udzielane Towarzystwom, będą nalał po tychsa- 

mych cenach wydawane.
Poleca łaskawym względom P. T. Publiczności 

4203 3 5 Z a r z ą d  H o t e l u .

L. STORCH
K r a k ó w ,  G r o d z k a  4 4

poieca w wielkim wyborze: kufry 
trzcinowe, kufry w kształcie szafy, 
torby podróżne, necesery, pudła na 
kapelusze, oraz kufry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie roboty skór­

kowe w zakres ten wchodzące po najtańszych cenach. 3453 IX 12

Kraków, Grodzka 42. Telefon 3492. 
Ctf 30 ir.aja począwszy
c o d i E i f . i R  ©  p o d s t a w i e n i e

pierwszorzędnych sił kabaretowych.
Początek o 3o c Ł. 10-ej w ie c z o r e m .

4ł48 2 2

parowcem „ T H A L f  A “  Austryactciega Uoydu.
VII. „Pierwsza p oare i da krajów północnych: Po- 

•rroi dc północnych m iast11 od 19 czerwca do 8 lipca. — 
Z Amsterdamu przez Brunsbtltiel, Kilonię, Sztokholm, Kopenhagę, 
Chrystyanię, Koperwii Odda, Noreimsund, Tisse, Bergen, Helgoland 
do Amsterdamu. — Cena jazdy wraz z utrzymaniem od 480 K.

Vlu. „Dragd podróż dc krajów północnych: Do krain 
Wiking11 od r l  do 31 lipca — Amsterdam Kopernik, Oaternwik, 
Sabo, Oie, Hellesylt Merok, Raftsund, Tromso, Przylądek pół- 
.ocny, Rammerfest, Lyngen, SwaitUen, Drouthjem, Molde, Loen, 

Balhoimen Lister. Gndwangeu, Bergen, Helgoland, nm sterdam . — 
Cena j rzdj wraz z utrzymaniem, począwszy od 48P K.

“  i w a c u  p o ir ó i doi ..Mów północnych: Do Spltz- 
i Wiesi ysk  lodó yfcd 3 dc 30 sierpnia. — Z Amster­

damu do Przylądka północni, fj.&i do granicy wiecznego lodu, do 
Ditzhergu, potem z pow rotr,, przez Tromso gdzie można obser- 

w iwać z_ómienie słońca, i t. d. do Amsterdamu. — Cena jazdy 
wraz s utrzymaniem od 660 K.

Wycieczki w okolicę urządza Thos. Cook A Son W iedeń. 
Ptospekty osobne zadarmo. W yjaśnień uduels w Krakowie: K. Gott- 
n e ' \  Fyuek główny 17 we Lwowie: Miejskie biuro c. k. ausir. 
kolei państw ., uL Jagiellońska 3. 4310 1 2

sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem Lieobeznane — Eurs obejmuje: 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia. 
Wykonuję również wszelkie formy. Na żąuanie krój bielizny. 
„JózeTina“, ul. Długa l< 17, I. p., oficyna. 4369 i  2

SZCZAWNICAP B T O K A t i m t l
pod Kraszewskim

w centrum Zakładu górnego, śliczny widok na góry, przyjmuje gości 
z całodziennem utrzymaniem. Ceny umiarkowane. W pierwszym i trze­
cim sezonie odpowiedni opust. W ykw intna kuchnia i troskliwa opieks., 
pokoje z piecami balkony, leża'nia. 4240 2 4

Bielizna i płótno
w wielkim wyborze u

0N
1
a
en
3MW

IZ A a A W IK L
Stradom 5.

o  Bieliznę wy sortowaną sprzedaję po zna­
cznie zniżonej cenie. 4250 31 2
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N o w o  o t w o r z o n y

Pensjonat w Krynicy-Zdroju
(Gałłcya)

•  urządzona 1 komfortem, otwarty cały rok.
Pokoje suche, słoneczne, z piecami, oświetlenie elektryczne —  
łazienki. Kuchnia, wykwintna. Ceny nader umiarkowane. Po­
koje z ponsyonatem lub bez — dziennie albo sezonowo. — 
Automobil kursuje cały dzień między Pensyonatem a dwor­
cem kolejowym, względnie łazienkami i gości Pensyonatu 

przewozi bezpłatnie. 3539 20 0

F a b ry k a  Slegel i Sha. W iedeń, X X I

Ostrzega sie pnd naMoenictcralH
ftARLSBfcU ff

Eor 1. „Rritish Plossl“
4126 r E U S f i O N  W A N D A  •  u

pensyonat dyetetyczny W a n r t j r  M a r c h l e w s k i e j - M o s e r ,
gdzie pacyent może przeprowadzić kuracyę pod ścisłym dozo­
rem wybranego przez siebie lekarza Usługa, Kuchnia polska.

India imisziiin i im!
przy jednerazowem użyciu bakcyli na szcznrr i myszy radykamo wy- 
trucie, p. K 2 i 3. Gen. repr. lnst. wet. W. O. Thanhofera w Wiudniu. 
Jan  Dębski, Kr- ków, r odzamcze 20. Sprzedaż wszędzie w drogueryach 
i aptekach. — Scaiabit ni oceniony środek na wygubienie Szwabów, 
pluskiew i owadów p. K 1. 3604 2 3

(Siąsk au r.). Najsilniejsze kąpiele jo- 
a a ^ g 3 f i S 3 a - S  s iS ftłd  BftsauSa lowobromowo-solankowe pierwszego 
rzędu, jedyne kąniele, gdzie się można kąpać w czystej solance jodow :j. 
Wsr azania: skrofuły, przymiot, wysięni, zwapni»nie tętnic, choroby kość, 
i stawów, cierpienia kobioce, reumatyzm i t. d. Najnowsze pomocnicze 
środki lecznicze. SI ary park. W spaniałe pomieszczenie. Pensya dla dzieci 
(bez towarzystwa',. Wodociąg ze źródeł wysoko położonych Telofon. Poczta, 
telegraf i  stacya koiejowa. Sezon od połowy maja aż do końca września 
Lesarz kąpielowy: Dr Eum. Beck. W yjaśnień udziela i prospekty wysyła 

fcarząd kąpielowy hrabiego Larisch-Mónnicha, . iarl.ów.
3329 6 10

Majątek w krótkim czasie 
można zrobić

przez nabycie wyłącznego prawa rozsprzedaży pe­
wnego rozpowszechnionego

opatentowanego 
światowego artykułu
który sprowadził zupełny przewrót w stolarstwie 
i w dziale wyrobu mebli. Potrzebny kapitał około 
5000 K. — Zgłoszenia pod: „ S e l t e n e  S e l e g e n h e i t  
7 6 5 1 “  do ekspedycyi ogłoszeń E i f u a r d  B r  a u r  
W i e n ,  I . ,  R o t e n t u r m s t r a s s e  9 .  4422

N a u c z y c i e l k i  P e ł k i  z wyż- 
*■■ szem wykształceniem;

F r a n c u z k ę  z angielskim 
i muzyką;

D w i e  A n g i e l k i  z francu­
skim;

N i e m k i ,  nauczycielki i bo 
ny, na stałe i na czas wa- 
kacyj;

F r a n c u z k i  na czas wa
kacyj; 3504 4 6

P o l k ę  frebhnkę z dosko­
nałym niemieckim i muzyką 

poleca

M t o w a : p u f l a m p M
Kraków, Karmelicka 11

Do składu mebli

M. TELESZNICKIEJ
przy ul. Floryańskiej 49. i p.

nadszedł garnitur „Clubowy" forte­
pian, jadalnia palis. i riele mebli, 
now., ant. i używ. — Poszukuj; się 
pianina lub fortepianu król,, dobrej 
marki. 4430 2 4

f t o w a  w i l l a
z nowoczesnym komfortem, do wy­
najęcia w całości lub częściowo. 
Wiadomość: Dr W ieselmann, Za­
kopane. 4423 2 10

pr^Gin!
żółte plamy, opaleniznę i t. d. 

usuwa pod gwarancją

AXELA-KREN
1 słoik K 2 — ł/s słoika K 1.

AXtLA-MYDlO
1 kaw. 80 h. — 3 kaw. K 2-40. 

Wyłączny skład

RETn/Z I SIKA
K r a k ó w ,  R y n e k  3 7 .

4222 2 0

łaKtad kielow; mm w Imbm i Piiiiu
pod 3-ma Koronami, w uroczej okolicy, obiął właściciel hotelu L ittm ana, 
istniejącego w Ómłerdzonce' od la t 50-ciu. W Zakładzie jest 30 pokoi 
nowo nrządzonyoh z wrzelkiemi wygodami. Obsiaga i kuchnia wybo­
rowa nolska — ceny umiarkowane. Sezon od J.0 czerwca do 15 wrze­
śnia -  muzyka węgierska. Prospekty na żądanie przesyła właściciel 
Zakładu. W  jotelu L ittm ana je s t do w ynajęcia 10 pokoi nmeblowa 
nych z nościelą i całkowitem urządzaniem kuchennem dla 2 lub 3 rodzin.

4257 2 3

A r e m  n a  t w a r z  l a k o  p u d e r ! !
Prócz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i  nie 
od zownie z czasem tworzy zmarszczki. Używać Dra A. Rb a 
perłowego kremu uialego, różowego, żóitego, specyal- 
nego bronzowego dla cery opalonej. Ten pude: kiemowy 
przez władzę badany, z poręczeniem nieszkodliwy, nie 
jes t tc szminka. — Panie nają zrraz matową, deli­
ka tną  cerę. Do pielęgnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie doDry i  wydatny w użycia. D»wka na próbv 
1-50 K, wi“lka dawka, w ystarczająca ni 4 mieś., 3 K 

Wysyłka ściśle dyskretna. Kos .  Dra A . K łz a  laboratoryu-i 
Wier*eó, r a ,  B eiggasse I7/V. Składy w K-akowi Apteka W i­
szniewskiego, ilica PLorynuska 15; Perfumerya R e im a : Ski, Rynek 37; 
” •  Lwowie: Aptek- S. Ruckera pod „srebrnym orłem“, ah Krakow­
ska 1; Perfumerya Śladowskiego; w Białej: Dróg Polaczka, ul. Koli 
jow a; w Cieszynie: Dioguerya pod „Czarnym psom1' i  Droguerya pod 
„Kotwicą1*, 4445 1 5

K  1 5 * 6 0  I I
nożyczę na hipotekę, be?D0- 
średnio po pożyczce bankowej. 
Zgłoszenia E . R . poste rest 
K rc k Ó W . 4426 2 2

Letnisko
dla dzieci i młodzież?

w Zakopanem

Willa jntelfiwlB" PP. Wilkiewiczów
Tel. Nr 101.

W  najzdrowszym punkcie Zakopa­
nego, słonecznym, zdała od m iasta 
i pyłu. Opieka b. staranna, w zu­
pełności zastąpi rodzicielską. K ie­
runek pedagogiczny. W ikt zdrowy 
i obfity. Na żądanie prospekty. — 
Zgłoszenia: Zarząd „Letniska", do 
15 czerwca: Lwów, plac Ląbrow- 
skiego 7. — Później: Zakopane. 

4078 5 20

Okazyjnie do sprzedania
kilkanaście nowych ładnych lamp 
elektrycznych, po bardzo niskich 
cenach. — Biuro elektrotechniczne 
,Lux“ ulica D ługa 1. 12, Telef. 

Nr 3443. 4249 4 5

Łazienki
letnie na lewym brzegu W isły 
z o s t a ł y  j u t  o t w a r t e  dla
P. T. Publiczności 

Dostęp za stacyą wioślarską 
„Sokola", powyżej mostu dę­
bnickiego. — O czem zawia­
damia P. T . Publiczrość .

J u l i a  W ó j c i c k a
4451 2 7 właścicielka 'azierek.

Juk od słońca
na trawniku, tak  bieleje w 
kotle bielizna po półgodzin- 
nem gotowaniu jej środkiem

ISertsil
Lśniące biała bielizna!
Bez tan.ii w r̂ achl Bez farcir szczot!"*!
„Persil‘f mimo swego zdumiewają­
cego działania nie zawiera wcale 
chlorku, an? wogóle żadnych skła- 

|  dników dla bielizny szkodliwych, 
na co daje się zupełne poręcze­
nie. 2554 9 26
Fabryka: Gottlieb Voith, Wie­

deń, III 1.
— Dostać można wszędzie! —

ZAWIADOMIENIE!

handel mm
ulanego u -g roku

mieszczący sią dotąd w ffł. pofl I. 11,
w sieni (naprzeciw kościoła św. Wojciecha), 

został przeaicsśc-y 4469

m  cS. fcw M & ą  E
w  poda/orcu  — i n ie  p o sia d a  żad n e] f i li i  w  R ynku g łów n ym .

C@ł k i ® m
o trzy -n je  każdy wspaniały ztgarek z czystego złota 
double, kto zamówi nasz modny ze złota donble łańcu­
szek do zegarka z pięknym wisiorkiem za 2 K. — 
3 łańc. 5 K Za nieodpowiednie zwracam pieniąd-.e. 
W ysyłka z° pobraniem (porto 7C h). — Skład zegarów: 

Henryk Weisz, Nagysalló Kom. Ba-sch (Wągry). 4439 1 6

t t
w  b u d o w i e  m o t o r o w i

PTO, G n FGgiy „Ł V
6 — 1 0 0  H F .

Bardzo małe zuzycie materyału opałowego! 
Bez cymu, bez woni, czystość. Obsługa 
prosta. — Korzystne ceny i warunki! 
:: Specyalna fabryka motorów ropnych. :: 

Towa-zystwo komandytowe

$  BACKRICH i SKA
Wiedeń-Heiligenstadt 808. 

Ge.ieralny zastępca na Galicyę 1 Bukowinę Leopold Herrmann, 
iiwów, ul. Krasickich 14. 2396 i l  39

B H B H H H B i

Każdego motoru 
dostarcza się wraz 
z protokołem zba­

dania.

P,@€@pfa

Nsyonot
i wyższy żeński zakład wychuwaw- 
czo-naukowy, także gospodarstwa 
domowego, przyjmuje dziewczęta  
1 panienki od 6—22 la t Prospekt 
b e z p ła tn i Dyrektorowi! R. Adam 
ska, Wrouław-Breslau e., Hohen- 
zollernstr. 40. 4416 1 0

ikabka.
Pensyonat dla dzieci

J. Dobrowolskiej
od 4 kor. dziennie. 4065 4 8

frarcuskie “paraty do 
natychmiastowego spo­
rządzania wszelkiego ro­
dzaju musujących na­

pojów.

odnośne p iospe.:- 
ty i opisy darmo. * 9 0 ,

Aparaty do robień.a wo­
dy sodowej. Meszynkl ao 
=  robień lodów. =

Polecają

RelnUSpółKn
Kraków, Rynek, Linia A-B

3718 2 2

P otrzeba" tan ie
lefnie mieszkanie na wsi, _5 
pokoi i kuchnia. Zgłoszenia 
z podaniem ceny adresować 
M. Madejska, Kraków, Kro­
woderska 19. 4428 2 3

na cudownie działające kuracyjne mlekc bułgarskie Joghuit. 
Szczególnie polecenia godne dla medokrewnych. nerwowych 
dzieci i na świeżo powietrze. Rezultat pod gwarancyą wi­
doczny po wypiciu kilku szklanek. Łatwe do przyrządzenia 
w każdym domu. Wielki dochód dla mleczarń i pensjonatów. 
Recepta do nabycia u M. 3 ., Wien.. IX.. Ber rg a ś s e  6/2.

4482 1 5

(dedłity najnopaycfi wzoróu francustucli
wykonuje wszelkie roboty w zakres jubilersuwt wchodzące w platynie, 
:::: złocie i srebrze, po nader przystępnych cenach, nowo założony

Pierwszy paryski zakład JuDilerski 3662 9 10

Vog(era - Kraków, Pciselska 17.

Cale f piętro
składające się z 4 dużych pokoi, 
kuchni i przedpokoju, przy ulicy 
Kanoniczej 19, j-Bł  od 1 lipca b. r. 
do wynajęcia. Wiadomość n dozor­
cy domu. 4429 2 3

Ś wieże m asło naturalne, net .o 
4*/, kg., brutto 5 kg., wysyła 

opłatn!c dc Lażdej poczty za zalicritą 
K 11. Salomc-n Brooofeid eksport 
masła i  jaj w Bochni (Galicyaj. — 
Knpoy zechcą żądać oierty spe- 
oyalnej. 4440 2 15

Do itnsiaiila piantio
czarne, krzyżowe, z metalową płytą. 
Ul. św Filipa 13, parter, na prawo. 

4458 2 2

PREMIER
jedyni marb 
ś w ia to w a .

P i ę k n e  p a n i e
otrzymują kw itnącą cerę przez po 
budzenie przemian matery* skóry 
zapomocą niezrównanego działa­
nia patentowanego mydła „Proyi- 
dol“, codziennegu mydła toaletowe­
go i zarazem najtańszego środka 
piękności. Cena l 's m .  80 h, nai- 
lepszego K 1-20. — Do nabycia: 
W. Ehrlich. apteka, ulica Krakow­

ska 11;
Strzecha Kaliwoda, droguerya, uli­

ca Lubicz 6;
W  Oświęcimie: M. far. Roman May- 

zel, dioguerya. 4U48 2 10

Do matury
nowtórzy w kiiku lekcyach r iateryał 
z matem atyki sł. fil. „Feliciter por- 
tum tenueris** poste 'e s t. Kraków, 
za okaz. kw .tu inserat. 4461

Lampa wisząca
bardzo ładna, na naftę lub elektry­
kę tanio dc sprzedania. Wiadomość: 
ulica Siemiradzkiego 9, u stróża, 

4449 1 3

Dc zdrojiwisk
wysyła najnowsze powieści 

Wypożyczalnia książek 
A. Gumplowicza w Krakowie

iracka 9.
4306 1 0

Zdawna renomowany austr. 
nadworny handel win poszu­
kuje zdolnego, ruchliwego, go­
dnego zaorania

zastępcy
do zbywania swych win fla- 
szkowych i szampana. Tylko 
najlepiej poleceni reflektanci 
zechcą pizesłać zgłoszenia z 
podaniem referencyj dc ńdwi- 
nistracyi ,.N Reformy" pod 
„ D .  Ł  1 8 2 7 “ .  4443

Czaszka
poszukuje w Krakowie cze­
skiej rodziny któruby ją przy­
jęła na mieszkanie z utrzy­
maniem na przeciąg kilku ty­
godni. Zgłoszenia pod „ST^S- 

I ł ó w  4 1 9 7 '  przyjmuje Haa- 
senstein i Yogler, Praga, II.

4451
(

Wspaniały katalog zadarmo.

Zastępcy:
Stefan Grudziński i T Berger 
Kranów —  Leon Blonóer, 
Chrzanów — M. Pipersberg, 
Kęty. 2510 10 10

Maść pa piepi
znanr z dobroci, usuwa w 5 dniach 
gruntownie piegi, liszaje, opalenie 
słoneczne i -yszystkie nieczystości 
skóry, wciera się ją  na noc, a rano 
zmywa twarz m y d łe m  A w lato - 
w em . Cena maści i kor., mydła 
70 hal. — Wyrób 1 skład w apte­
ce J . Niesiołowskiego w Tarnowie.

4421 2 10

Tylko 5 koron
kosztuje mój prawdzi­
wy szwajcarskiego sy­
stemu Roskop pa t. 4  
zegarek remontoar Nr 
4000 z li ten wnetrzeir 
kotwicowem, — dokła­
dnie uregulowany, z 
3-letniem pisemnem 

poręczeniem. I\r 4062 taknam  ze 
wskazówką sekundową 5‘50 K. — 
Niema ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot Dieniędzy Wysyła za za­
liczką lub po 'otrzym aniu namży- 
toścL — Pierwsza fabryka zegarów

Jon Konrad
c. i  k. nadw. dostawca Brito Nr 333 
(Czechy). K atalog  główny z 4000 
odbitek na  żądanie zadarm > opła­
cony 432 6 6

p o s ia d a  n a  S k ład z ie

A U T O  -  T E C H N I C Z N Y  B O M  H A K  D L G 1 5 1 Y

„STAR", Wiślna 4,
Wnurncp' H ilr la r  I Krorłarr w z m a g a  s i ę  popędową, oraz oszczędza 60</, na 
IaUW-UlWi UilUdjj, I U lu U u g  hmaracb —  Przybory automobilowe poleca po ce­
nach fabrycznych. — Kosztorysy, cenniki i opisj damo i opłatnie. 4163 4 8

Dobrze się mające, Dezdzietne m ał­
żeństwo przyjmie za własne, eweirt. 
zaadoptuje, zdrowe, ładne dziecko, 
w wieku do la t 3, z dystyngowa­
nej rodziny, choćby d^sk* ?tnego u- 
rodzenia. Jednorazowy datek ni wy­
chowanie byłby pożądany. I.ujściślej- 
sza dyskhecya zapewniona. Zgło­
szenia pod M FMtz, Lwów, i :ca 
Szeptyckich 10, I  p. 4420

5b procent opustu!
Najnowszy miiionowy artykuł 2 K 
80 h. Próbki można nosić w kiesze­
ni od kamizelKi. Nie i  rzeba kapi 
tału. Postlugerkar.e 87, Potsćam 

4298 2 3

E ^ k a w i c z k i
damssie, imit. skóry, w  najlepszym 
g u tn u k m  w e w s z y s tk ic h  kolorach 
po 90 h Juliusz Nacbt, Siradon 5, 
Nr tel 2194 4318 3 5

Zupełna sprzedał!!!
Resztki okazyjne wełjAane na  ko 
styumy, suknie i bluzkL Etam ny 

i markizetty w różnych
kolorach.............................. f:0 b lok.
J e d w a b ie ..........................7C „ „
Płócienka ......................25 „ „
Kraków, Dietlowska 69, wejście od 
ul. Brzozowej 4, I p 4270 3 lO

! B ę Ł a w i c z k ;
damskie, glace, we wszystkich kolo­
rach, w najlepszyn gatunku, po 
R  1'60. Juliusz Nacht, Stradom 5, 
Nr tel. 2194. 4317 3 5

LAttlHENNIS
rakiety, prasy, piłki, siatki. — Obu­
wie tenni80Wt. — Naprawa raniet.

P I Ł K F  N - C L H E
BUTY FUiTFBALOWE
4247 poieca najtaniej 2 5

L .  W E I N D U N G
skłau farb i perfum eryi

Kraków, Grcdzka 26*
Telefon I59P.

Cenniki ns życzenie darmo i opłatnie.

Masło naturalne, karpackie, wy­
syła 6 kg. za 12 koron opła 

tnie, J a t Bartań, Szei es-Oiali
}Wegry). 3958 16 20

Przybory dl:

pp. SIhpIców, orał Skautów
czapki, p*vsy menażki, guziki i t. d. 
po cenach hartownych. — Juliusz
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Przez
wilgotne

pgw else a aSęsR t ;*»*.«
stają s\ę zupełrie suchemi.

Aiist*. 13(0. Ceralt i o. i  ' M j ,  XIX1,i,
146 49 52 Telefon D 2j L

I a polecenia Prospekt Nr 34 zadarmo. j

N a s t ę p s t w o : L .  &  G .  K a d e n ,  T o w .  a k c . ,  K n a k ó w ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  6 .

Anstr. patent.

Zakład

kamieniarski
Hoclislira, SlemLerg i Frutti
Krakjyr, Starowiślna 1.10

Tei. 2180.
Utrzym uje wielki wy­
bór gotowych pomni­

ków, z granitu, marmuru i t. d. —
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
wi.. Kosztorysy i projekta bezpłatnie, 

2632 26 50

[zysisii wzorowa! Gbsługa staranna!

Salon fryzyorski
k a l a m e n s d o ^ a

Kraków, ul. Sławkowska I. 11 
(obok Grand Hotelu)

d la  ? a n ó w , wraz z osobnym 
gabinetem tiia  o b s łu g i P an ,
Wykonywa najnowsze roboty 
w zakres pernkarstwa wcho­
dzące. Na składzie ■wszelkie 
przybory —  szpilki, siatki i 
grzebienie 2674 6 o

V*3>

„KAlftfcdłA"
Szewska 27. Telefon 6G6I/Vlll. 
3k}»d  Eparatów  i p rz y -  
b o r ó w  fo tog ra łi-cz& ych ,
sprzedaje za gotówkę i na 
spłaty apaiaty z pierwszorzę­
dnych fabryk „Ica“, „Erne- 
iuana'1, „Goerza", wedłag ory­
ginalnych cen fabrycznych. 
Przy zakupnie za gotówkę 
odpowiedni opnst. Cenniki 
d am o  i opłatnie. Przesyłki 
pocztowe nskntecznia się od­
wrotnie, nie wliczając ko­
sztów opakowania.

^  2545 16 16
. . I

t o i ? y
prawdziwe amerykańskie

Żaluzye  do okien
poleca po najprzystęp. 
cenach fabryka rolet

k V . P Ę D Z I W I A T R
Kraków-DębniKi, Barska IB/r. Te). 3007.

Zamówienia na prowincye uskute­
cznia się odwrotnie. Cennniki na 
żądanie gratis i franko. 3451 6 15

S ń  srs&ia siulswsgo
na 12 osób, komnlctny, okazyjnie 
tanio do sprzedania. Brenner. ul. 
Mikołajska 8. T p. Telefon 6028/VI. 

3569 10 10

Wszech nauk lekarskich

D r  3 e i n a r d  K a p o l n e r  

M aryen bad  
18 R I S T O L ts

D o  p n a l e c i a
od 1 lipca 3 pokoje z przedpoko­
jem, kuchnią, łazienką gazową z 
instalacyą elektr., z przynuleżno- 
ścianri, ul. Diuga 6, III p., naprze­
ciw Izby Handlowej. — Wiadomość 
n stróża lub u  właściciela na II 
piętrze. 4337 2 3

Gd 1 czerwca
do wynajęcia 3 pokoje słone­
czne, przedpokój, kuchnia, ła­
zienka, oświetlenie elektr., z 
przynal. Wiadomość u dozorcy 
dnmn, Blich 4 2250 19 o

3 r  Lachsssaim
3307 ordynuje napuwrót 3 5

w Im U  LssiJ ia llgslia.
Stare sztu czn e  zeuy

kupuje Brenner, ulica Mikołajska 
l. 8, I  piętro. — Telefon 6028/VI. 

‘ 3565 10 10

doborowe kor. 220, 
ł  tylną cielęcinę kor.
1-25, za 1 kg — W ysyła ,.ŚteJa- 
E i3 “, Gromnik. 4196 5 5

Kilka dzieł ilustrowanych
stare monety srebrne, kandelabry, 
zegar antyk, oraz trochę cennych 
drobiazgów i obrazów do sprzedania. 
Handlarze wyłączeni. Floryańska 55, 
III p., od 12—1 i od 4—5. 3886

Majątek zieuski
J o  s e r z e d a n ia

około 100 m., w tem lasu 30 m., 
łąk 20 m., pastwiska 6 m., sadu 
młodego 7 m., reszta orne, kamie- 
n :ołom, od Kri kowa-1'odgórza 10 
km., od Myślenic 4 km., przy no­
wym gościńcu. Cudowna okolica, 
nroczy widok, balsamiczne powie- 
• rze. Cena 90.000 K, ciężar 46.000 
K. — Adres: Jozef Żółkowski, Za­
wada, pocz.a Myślenice, Marka na 
odpowiedź konieczna. — W arto zo­
baczyć. 3933 8 9

SSafecznie łanie źródło
instrum entów muzycznych

A .  T A F P E T A
Kraków. Zwierzyniecka 1 1 4

Gramofony od kor. 50. P ły ty  od K 
1’50. Skrzypce, mandoliny ’ ghary, 
tanio. — Wszelkie reper _cye usku­
tecznia najtaniej. — Dla P . T. Stu­
dentów znaczny opust, 3454 6 10

G r a m o f o n y
pathefony i pfyly
we wielkim wyborze poleca

l  E s u m i i f g
K raków , GrodzRa 5 9 , 1 p .

Wykonuje wszelkie reperacye 
szybko i tanio. 3343 6 10

A p i ó w
zdolnych i rzetelnych przyjmę 
za najwyższą prowizyą dla 
moich słynnych rolet dr ewnia­
nych i żaluzyj. Ernest Geyer, 
Brumow (Braunau), Czechy. 

1578 8 10

Najeirany wyrób
b ie l iz n y  u ję s M e j i d a m s k ie ]

we wszelkich wykonaniach, po prze­
słaniu materyału. : :  Ijardzo szybka 
i punktualna dostawa, tylko dla kup­
ców. : :  Bardzo niskie ceny. Wyrób 
bielizny rnchem maszynowym. — 
S. N e u lU d , W ied e ń , XVI., J e  I- 
g e r l e in s t r a  js e  2 2 . 2371 10 10

jes t p ra w d s iv » y  ty lk o  w pu-
| dętkach czerwonych jak  cynober

z postacią klęczącej Kobiety. 
Jes t chemicznie czysty, oL.hli- 
wie biały i delikatny, niiękezy 
wodę i z powodu swych anty- 
8eptycznych własności nauaje 
się szczególni* do toalety, opa­
trywania ran, czyszczenia ust 
i zębów; jest przeto wielostron­
nym niezbędnym środkiem o 
mo.vym. 2551 6 20

Nuśladownictw, które Lie po­
siadają tych własności i wodę 
mącą, nie przyjmować, ponie­
waż zawierają ranie domieszki 
(ałun, sodę) 1 mają na sobie 
po części mylne wskazuwki.

Dostai można wszędzie! Higrfy luźno 11

F a b r . :  H o t d l e b  V o i t i s ,  
Wiedeń, III/,.

Brofi myśliwca
we wszelkich wykonaniach, fioberty 
i wiatrówki, rewolwery, pistolety, 
przybory myśliwskie, wablki dzi­
czyzny słowem wszystko, co do po­
lowania należy, łanie a  dobre w 
bardzo rzetelnej fabryce broni: Ant. 
Antonitseh, Wadbro znicze (Feriach) 
Nr 99, Karyntya. Cennik ladarmo 
opłacony. 3148 5 10

Ha długoletnia spłaty
dostarcza najtaniej

maszyn, motoniw, parowych, ropnych i benzynowych, urzą­
dzeń fabryk i pracowni rzemieślniczych, oświetlenia elek­
trycznego dworów, will, domów mieszkalnych 3279 7 52

BIURO TECHNICZNE

Ini. K. Czunkc w Krakowie
B onferow ska 6 . T e le fo n  3 4 6 2 .

„ L & D i l 1
14 pat, świal. PodtrZVm;W2CZ biusfu 14 pat, świat.
PiawdziWy tylko z zielonym wrobionym znakiem „LA1)A“. — Dostać 
można w odnośnych lepszych handlach; jeśli gdzie niema, to udać się 
tylko do wyłącznego fabrykanta G. Brucknera, Wiedeń, III., Rasumofsky- 
gasse 24, Abt. 2. Zażądać broszurki! 4377 2 3

*ź*W 'r'

a r m e n

>Cł
CM

o w z ię c iuświatowe®

Jaszczurówka
n a d  Z a k o p a n e m .

Kąpiele termalne wśród rozległych lasów szpilkowych. —  
Osobne pokoje, mieszkania i całe wille do wynajęcia. —  
Msza św. codziennie. — Omnibus do Zakopanego. —  Telefon.

Oświetlenie e ietti cno.
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd kąpielowy Jaszczurówka, 

p. Zakopane. 3514 6 6

Odznaczona na wystawach w Londynie i Paryżu

Apteka Mr. Alfreda Siepka
w  A n d r y c h o w i e

poleca własnego wyrobu z ja ’> h rsk'ch

s o k  m a l i n o w y
z I-a rafinadą gotowany. Bańka 5 kg. brutto, opłatnie do 
każdej miejscowości, 8 K 20 h. Odbiorcom większych ilość, 
odpowiednie ceny. — Wysyłka tylko za zaliczką. 2365 l i  o

iiewofól Ssiż. Ems! Plswa Bowafti
Wiedeń, XVII., Watfyasse 7 8 —80.

118 [ G D Y  00 R O P Y ,  S y s t .  D I E S L A
od 4 HP. począwszy. 2835 6 10

M otory parowe, benzynowe, s s ą c o -g a zu w e  i świefJno-gazow e.
Maszyny piekarskie i budowa pieców piekarskich.

!! L. Impiali Ha llllll!!
N a jle n sz y  i n a jp e w n ie js z y  ś r o d k u  p r z e ­
c iw  i ag n -o tU o m  s tw a r d n ie n io m  s k ó r y
i t. fi. Do nabycia we wszystkich aptekach.

Skład główny: flptskn L. SchwinH, Wiedeń ridling.
it tyto l  iJ S L i iA  f iS o J W S :

Uważać na naśladownictwa ”3Rg
3089 b 15

Złoty medal W iedeń 1912. Złoty medal W iedeń 1919.

mężczyźni o słabych nerwach
> przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

tabliczki Evaton. 203 37 o
Zażądać zbioru lekarskich orzeczeń.

Próba K 4-20, pół pudełka 10 K, całe pudełko 18 K, za za­
liczką lub po otrzymaniu należytosci przez St. Markus- 
ApOtheke, fabrykę osobliwych przetw. farm., Wiedeń, III., 
Bauptst-'anse 130. Skła w Krakowie- w aptece Konst. 
Wiszniewskiego i apt. pod „Złotym orłem" W . Ehrlicha, ul. 
Krakowska 11 Można dostać w każdej aptece na receptę.

7 4,1 . re»- *
H KE S g B M S M S a g B a B a B B B

Wyszedł z druku
l )  S a m o u c z e k  p o lsk o -h eb ra jsk ś .

2) M e m ieck o -h eh ra jsh i —  M o jżesz a  R atka.
Jest to jedyny podręcznik w języku polskim, wzgl. niemieckim, przy po­
mocy którego można w krótkim czasie bez nauczyciela zawładnąć języ­
kiem hebrajskim w stówie i piśmie. W stęp do literatury. Książka wraz 
z kluczem i słownikiem zawiera 24 arkusze druku dużego formatu (około 
400 stron) i  odznacza się piękną form? zewnętrzną. Cena egzemplarza 
opr. K 4-50, wraz z kluczem IC 4 90. Odbiorcom większej ilości znaczny 
rabat. Nabyć można u autora: M. Rath, Kraków, ul. św. Sebastyana 29, 

jakoteż w księgarniach. 3128 9 10

Skutek poręczony, inaczej zwrot pieniędzy.
L e k a r s k i e  o r" ić  c z e n i l t  — o wybornej skuteczności, obok leżą tysiące listów dzięk- n . , f  njy» U . . . , .  «« n]Q. . ;
czynnych do przeglądnięcia — P e ł n y ,  i l ę l i i u  ,  s i lm y  b i u s t  otrzymuje się przy użyciu UI0 illcll. H. illAU UIKUrU Ilu |I}t!ldl 
przez władzę ca 'a trg o , z poręczeniem nieszkodliwego, w każdym wieku szybki, n i e z a w o d n y  s k u t e k  wywołującego, ze­
w nętrznie stosowanego. Jedyny krem na biust, który z powoda swego znakomitego (M alenia prowadzony jest przez apteki, 
perfumerye etc. Dawka na próbę 3 K, w L lka dawka osiągając! sk-itek 8 K. W ysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. R u  a 
Labor.it., W iedeń, IX., Berggasse 17/V. Składy w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, ul. Floryańska 15; handel Heima i Sr.i, 
R ynek 37; we Lwowie: apfoka 8. Hackera po i „srebrnym oncm “, ul. Krakowska 1; perfum erja Sła 'cwskiego; W  Białej: Dro- 
guerya Polaczka, ul. Kolejowa. W  Cieszynie: Drog. pod „czarnym pscm“ i drog. pod „Kotwicą“. 4446

lai muca gospodarczy
z ukończoną szkołą rolniczą, z prak­
tyką w gospodarstwie rybnem, z 
kursem uprawy i wyprawy lnu i 
konopi, la t 31, praktyki gospodar­
czej la t 10, poszukuje posady od 1 
lipca, jako zarządca folwarku, eko­
nom lub magazyniei, na stół lub 
oidyuaryę. i*. Z. C. poste restante 
K ra b ó w . 42.93 4 3

' S S T J U U L a
(na wykończeniu, 5 pokoi z kuchnią, 
3 przedpokoje, łazienka, 2 klozety, 
pan  zakamarków, duża weranda 
i balkonik, na niąterku), w oddale­
niu — na razie — 15 m inut dobrym 
chodnikiem od tramwaju, w m iej­
scu uroczem. górzystem, o bajecznie 
czystem powietrza, z rozległym w i­
dokiem, wraz z ogrodem, tanio i na 
b. dogodnych warunkach (to sprze­
dania. Wiadomość: ni. Zygmunta 
Augusta 1, II  piętro (boczna ul. 
Lubicz). 4223 3 3

M a n i i © !
towarów mieszanych, skład że­
laza i materyałów budowla­
nych w mieście powiatowem, 
w Galicyi zachodniej, od 40 
lat istniejący, bardzo dobrze 
prosperujący, wraz z domem 
i ogrodem, z wolnej ręki jest 

zaraz do sprzedania. 
Zgłaszać się należy pod „A,“ 

poste rest. Żywiec. 3963 3 3

Dm  usportowi fPit w Birczy
rozsyła Uusie, smaczne, gwaranto­
wane miisło naturalne w 5 kg. pacz­
kach za 10 K, franco za zaliczką.

4062 14 14

R E S Z T K I
z a  b e z c e n

nadzwyczajne kupno skolicznoiciowe.
Setki reszteli m ateriałów  mę­
skich i damskich, jakie się n a ­
gromadziły w ciągu sezonu, sprze­
daje się za fcezcen. Zażądać re­
sztek i spisu próbek 1726 31 0

Pierwsza śisska fabryczna wysyłka sukna

S U D E ' T I A (t
Karnifiw (Jagerniorf). Nr 17, Śląsk austr.JJ

% Krynicy
w iiajpiękniejszem położeniu W 
willi „Dworek" bardzo tanio poko­
je do wynajęcia, na życzenie z ca­
lem utrzymaniem, po cenach umiar­
kowanych. 4194 3 3

K o n c y p te n t
(katolik), Dr praw, z ukoń. roczuą 
praktyką sąd. i 4-mies. adwokacką, 
poszukuje posady na prowincyi ud 
iipca. Zgłoszenia: Dr praw przyjmu­
je Adm. „N. Reformy", 4202 3 3

PiEm
usuwa całkowicie w przeciągu 

- 7-miu dni

i # B M l 8
1 Najlepszy, nieszkudliwy środek 
I do utrzym ania czystośc; i n- 
j piększenia cery. — Prawdziwy 
1 tylko w oryginał, słoikach, któ- 1 
| rych opakowanie zaopatrzone 
1 je s t zarejestrowanym zuakien 
1 ochronnym. 3320 12 20
! Cena h  1 Sff odpowiednie i 
| mydło 70 h.
1 Główne składy w Krakowie: M.1 Masłowski, aut. pod barankiem; | 
I Tadeusz Oświęcimski, apt. pod , 
1 ziotym słoniem. Reder, apt., 

ul. K arm elbkr 23; w Nowym 
) Sączu apt. S. Nowakowskiego 
1 Składy prócz tego we wszyst- 
1 kich aptekach i droyueryach.

B u c h i:ite M 3!U n s i!t [ !
oraz korespondent polsko-niemiecki, 
z długoletnią praktyką jako sanio- 
dziem kierownik kom ereyal-
ny w większych fabrykach krajo­
wych i zagranicznych, pierwszorzę­
dna siła z wszechstronną rutyną 
organizacyjno-administracyjną, szu­
ka posady. Chlubne świadectwa i 
poważne refereneye. Ewont. większa 
kaucya — Zgłoszenia pod ^Ener­
giczny1' przyjmuje Admini itracya 
„Nowej R» orm y“. 4179 4 10

Do rozszerzenia
interesu przemysłowego, dobrze 
się rozwiiającego, we własnym 
lokaluj^jedynego w kraju, po­
szukuje się solidnego wspól­
nika z kapitałem co najmniej 
30.000 koron. Zgłoszenia PS ' 
adresem „D la G.“ przyjmą,, 
Mministracya ,.N. Reformy".

4258 3 3

z wszelkiemi fizykalnc-dye- 
tycznemi środkami leczni- 
czemi, szczególnie dla cho­
rych na nerwy, serce, żo­
łądek, choroby kobiece i wa­
dliwą przemianę materyi.

tsfscgaiflwlćs
3431 4 5

T O P O L S Z C Z A
*1PE&m  STYKYI POŁUDNIOWEJ

Termy z kwasem węglowym (30°). — u£cz?nie sposobem  Lait< <anna, — Niezwykłe kąpiele powietrzne. — 
K u n cy a  tuczna i odtłuszczająca. Koszyki. Gry i sporty. Ceny ryczałtowe. Lekarz naczelny: Dr Wiktor H ec łłt .

zarówno na wielką, jak i  i>  małą 
skalę, bez osobliwego lokalu lub 
urządzenia, nawet przy bardzo ma­
łych środkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i bardzo pokupnych 
artykułów użytkowych, wszelkiego 
rodzaju. Zawsze nowości! Liczne 
uznania z kraju i zagranicy! Zażą­
dać zaraz kartą korespond. naszego 
Katalogu zadarmo, a otrzymawszy 
go, każdy powie „Gdybym to wasz 
idres był znał już uawniej!" Nasza 
Klientela rekrutuje się z klas Wbzyst- 
kich zawodów, fabrykantów; kup­
ców, urzędników, rękodzielników, 
robotników, także kobiet wszelkiego 
stanu, poszukujących źródła trwa­
łego dochodu głównego lub pobo­
cznego i u na; go też znajdujących.

C h e n L M n s t i M k
m .  m .  6 .  K . ,

iDzersdGi? »:■ Ulien, 49,
188 2’ O

& ! e p i r z e a m i i  a l a ^ ś e b e to n u  i  w y p r a w j w a ­
p ie n n e j © s u s z e n ie wilgotnych i nurów  

lol.il*
ś l i * !  w y p r a w y  ś c i a n  i  b i e l o n y c h  f a s a d  n a  w p ł y w y

'  -  -  —  - -  a t m o s f e r y c z n e  — o s i ą g a  s i t ;  p r z e z

wyrobu chem fabryki Lieblein i Sp. w TraiskLchen.
n i e z b ę d n y  d l a  k a ż d e ]  n o w e j  b u d o w l i !  Prospekty wysyła o \łain ie liun  sprzedaży na Galicyę 1 Bukowinę: H c n i - y k  L b e r ,  
I rzedsiębiorstwo techniczne i Zakład dostaw materyałów budowlanych, L w ó w ,  u l .  P o d l e w s k i e g o  1 0 .  1783 9 22

P iękna, niezal., mi. Rosyanka z po- 
sagiom zaraz 150.000 Y  w got.. 

później więcej jeszcze, radaby wyjść 
za mąż zaraz. Panowie, naw et bez 
m ajątku, lecz pow. myślac.y, niech 
zgłoszą się pou „Hymen1, Be-lin, 
Elisabetstr. 66. 3675 6 5

Czapki studenckie
patentowe, w najn.iwszyn. fa-onie, 
bardzo lekkie po K 2 50. Juliusz 
Nacht, Btradom 5. Nr tek 2194. 

Ł?20 3 5

Anton!®, łapki

Rowery „łanus"
(3-ch letnie poręczenie), „ lie tlońci- 
g n io n e  co ńo ja k o ś c i  i  t a n io ś c i
Maszyny do szycia, przybory, pnen 
m atyki i t. d., no cenac.b okoliczno­
ściowych W spaniały VjII kataiog 
zadarmc, upłatnie — Maks Sku- 
tetzky, Wiedeń, I., S tu lenring Ni 6. 

3083 4 10

!0S

’ s t  s r s  ■* - ,aaa'-s-as' s  p-zr’ ',Ł-is5-lS ~ t -
; .ęifry*ffkt.fr< - f "... 'v ' >: i*

ZAklflDVĆTERWITOWELUnWIK:HftTSCHEK.LIHr.V0ęKVAŚB0Ck-WltDSH.BUDAPEStf HYE3GEŚllUFjU:U.
Generalne zastępstwo na G a licy ; I B u k o w in ;: Kraków, ul. D ieltowska 97,

Koncesyouowany przez wysok.ee. k. 
Namiestnictwo (dom)

I
F il ip a  S eic iaa

Uliefień, lX.. mssr!trms518.
Udziela pożyczek:

a) Bez obciążania pei>syi. 
oficerom, urzędnikom państwowym 
i krajowym, autonomicznym, profe­

sorom i urzędnikom bankowym,
zwrotnych w małych ratach mie­

sięcznych.
b- P o ż y c z k i  na uporządkowanie 

długów 4037 2 10
dla oficerc w (począwszy od kapitai a, 
dla urzędników wojskowych, profe­
sorów, i.auczycieli, pe.isyonistów) 
urzędników krajowych i autono­
micznych. Bez poręczenia!!
Zwrotne w 10, 15 lub 20 latach, na 

życzenie, dożywotne. 
Zaliczki ii conto tych pożyczek bez 

kosztów i natychm iast, 
c)Własnyodnział lombardowy! i dla 

uzupełnienia wojskowych kaucy. mał­
żeńskich aż do najwyższych kwot 
Bez pohey 1 Bez obciążania! Wyjaśnie­
nia bezpłatnie! Bez wydatków naprzód! 

Rozmówić się można codzień 
od 9—l 7 r od 3—7.

Telefon 17838. Telefon 17838. 

Adres dln telegram ów: Bankreich

na szczury 4 K. na my3zy K 2- 10
Łanią bez doglądania do 40 sztuk 
przez jedne noc nie pozostawiając 
—oni, i same się nastawiają, Łaj aa 
na szwaby „Ecl"ipse“, łapiąca przez
noc tysiące szwabói. i karakonów, 
K 2 40. Wszędzie jak  pAjlep. wy- 
nilu. Wysyłka za zaliczKą. J. ScniiHer 
Wiedeń, III., Krieglcrgasse N* t n • 
Liczre podziękowania i uznana . 

47 13 0

Na raty złote łańcuszki
D -« mężczyzn i pań.

/$  J p r  %  Ważacy CC gramów 
miesięcznie 4 

■W Ił K. Tiarwszej jakości
zegarek srebrny z 3 
srebrnemi kopertami 
14 K. — Rozsyła się 

wszędzie. Ktb c :ce ranio kupić ze­
garek z łańcuszkiem, niech napisze 
aaraz do firmy: R. Lechner, Dom
wyrobów złntycn, Brzeclawa, (f,nn-
denburg) Nr 704. 4415 1 0

Nio Jesteś

Nie możesz już iaznawaó 
przyjemności życi^''' Nim się 
wyrzeczesz najpiękniej szych 
chw il życia, kup sobie pudeł­
ko „Potin“ (0 koron). Jedyny 
na naukowej podstawie przy­
rządzony i przez powagi wy­
próbowany środek ^-ze ci w 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, iest się napowrót 
mężczyznąl Aż d» 70 roku 
życia bezwarunkłW 1'  skutel 
W yrabia: Della Laboratoire 
de Produits Chimiąues a Pa- 
ris. — Dostań można przez 
skład główny na Austro-Wę- 
gry: Erwin Lederer, aptekarz, 
Budapeszt, IV., Muzeum-K jru t 
2 |. — Za zaliczką lub po 

otrzymaniu należytości.

2a2 40 0

06118469
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■ «ky i koronki klockowe
d e  w y g ir a er  ś lu b rj^ cS i polecają w wielkim wyborze

i  N O W O M IA S I
K r a b ó w ,  Stekelotós' 2 3 - T e le fe ir  2 2 2 2 .  U R I

■ F abryczE L y s k ł a d  p o ń c z o c h  r ę k a w i c z e k  i skarpetek.
2324 Garnitury sweąterowe dziecięce w różnych kolorach. 10 o 

N o w o ś c i  w przybraniach do sukien, oraz wszelkie przybory da 
krawiPCzyzuy. Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotnie pocztą

H E N R Y K

Roczna prodnkeya przeszło 20 0 0  loLomobiU

L A N Z M A N N H E I M
3iuro Wiedeń YIII/l, Laudongasse 9. Teł. 18881 b, międzym.

L O K O M O B I L E  o  p rz e g rz a n i parze
z wen ty'owerr rozdziałem pary,

Zastępstwo: “ c i k s y m i l i a n  Wer t i a . i . . ,  K r a k ó w ,  ul. Wielopole 20.
Najwyższa ekonomia.

P o w ie dzm y inżyn ierskie i oferty b ezpłatnie. c*to

id mała yileto
pełna jesi wieczystej, tajem nej zgryzoty z powodu 
twej piękne i, ale niepokaźnej figurki, i na cóż się 
przydadzą jej duchowe zalety, dobroć serca, w ykształ­
cenie skoro znika mespostrzeźona na ulicy, w towa­
rzystwie, na balach wśród szczęśliwszych współple- 
mienniozek. Równie jak  mężczyzny jest i kobiecą 
zaletą i  najwyższą ozdobą piękny wzrost, smukła fi­
gura i imponująca postać. Mogą to osiągnąć przez 
uivw anie

GRANMR GEL13N.
TJrartają. używając tegu środka, w 90 dniach o 7 cm. 
Leczenie jes t proste i nie przbnzkadza codziennemu 
trybowi życia i  aż do 40 la t wieku wywoływa nie­
zawodny skutek. Pude.ko na jedno leczenie 6 kor. 
W ytw órca G. °alm!er, I arm acya, Paryż. Do nabycia 
we wszystkich w iększych ay ;ekaoh. Skład główny dla 
rrstro-W ęgier: Józef von Tbrok, apt., Budapeszt, VI., 

Konigsgasse 12. 2846 9 J

s i i i o m  i mm
HEK R YK A  G O I TL.EBA

w R r L /v  ii:f ui. Dicfflowilsa 68. -v sl. 1137
ro z p o ­
c z y n a NOWE KUKSil

przygotowawcze do egzaminu z rachunkowości państwowej, składanego 
v  c. k. Namiestnictwie we Lwowie, oraz do egzaminu z bunoalteryipojed. 
' podwójnej, składanego w o. k. Akademii handl. w ITrakowie lub W iedniu 
W skład każdego z powyższych kursów wchodzi nadto: korespondeneya 
polska i niemiecka, kangraiia, stenografia i pisanie na maszynie. Nauka 
■ powyższych przedmiotów może być również udzieloną w języku nie­
mieckim, jrkoteż listownie Dla urzędników i ubogich ceny do połuwy 
zniżone. — Z a s u m ie n n e  p rz y g o to w a n ie  r ę c z y  s ię .  4862 2 2

-k ,t®<_ p a o - - «  5 c © - > « r r  ;© •« » « < ?

19ML ® F  M '
K rabów , .K  ro w iś lp  3 b

ia  Cheyreaas K. H i,i)
la t ’hevreaux K 10-50
la  Lakiery K 12'50
białe płócienne K 4-6Q

C e n n ik i 
d a r m o  i  o p ła tn ie .

Pan^ohilki 
-i£k, aksam., brenzowi 
i czarne po koron 6 20, 
z pask. droższe o 30 h. 
Płócienne, biało diapp 
i czarne z pask. po Z  4'50.

Ib Cheyreaui K 9’—
Ja Cheyreaui K l l -—
la  Lakie*y , K 12'50
Bronz. Cheyreaui K 880

i
3893 2 2

Związku kobiet pracujących d!a tutejszych i cu­
dzoziemek. Ośm szkó* publicznych Jla każdego 

rodzaju uzupełnienia kształcenia, oraz wykształcenia. P lany nauki zadarmo: Berno (Rior.), ul. Schmerliiga 7. j

4015 3

K o n k u rs .
Celem obsadzenia z dniem 1 liDca b. r. posady Z a w i a  - 

d o w c y  t a r t a k u  w o d n e g o  w  K r z e s z o w i c a c h
rozpisuje się niniejszy konkurs.

Podania ndoknmeniowane metryką ciirzoi, świadectwami 
szkomemi i dokładnej znajomości manipulacji i rachunko­
wości tartacznej, niemniej życiorysem należy wnosić do 
1 0  c z e r w c a  b .  r .

Jako warunek postanawia się, że kandydat mnsi być 
religii rzymsko katolickiej i polskiej narodowości.

Pooory połączone z powyższą posadą ustali się ustnie. 
Podani* nieuwzglęanione zostaną bez odpowiedzi.

Administracya dóbr hr. Potockich 
4382 23 w Krzeszowicach.

Szkła ze siatkę drucianą (Crahtglas)
Gładkie i karbowane, prawie białe 4—5 mm. grube do okien war­
sztatowych, 6—7, 8 i 10 mm. grube do okien dachowych wszel­
kiego gatunku, 15 30 mm. grube na podłogi. W szędzie wypró­

bowane jako najlepsze i najwyższej wytrzymałości.

, budynków stacyjnych, remiz kole- 
. jowych, zakładów fabrycznych itd.

Dachówki szklane-gładkie i falcowane we wszystkich kształtach.
— 1 fy ty  do podłóg  z  wkładkami drncianemi Inb bez nich, w naj­
rozmaitszych wzorach i wiełkościach oraz grubościach 15—40mm.
— Płyty szklane karbowane ł gładkie. — Miseczki do celów foto­
graficznych,^ tarcze sygnałowe dla kolei, szkiełka ochronne dla 
wodo wskaż o w , litery szklane do szyldów i ogłoszeń wszelkiego

rodzaju itd.

IM IIMIIB VI
3477 3 12

Fafe^ks ■ «wotifior raełslofnrcb i a f c J w

Lctóą ni. P t e  i. ii. Ni1 telsfann 411.

Rymanów- Pen8y°nat „Krystyna"
1 U * 1 1  otwarty od 15 maia. Dom mnrnwany.

Zdrój
otwarty od 15 maja. Dom murowany. 
U-ząJzenia nowoczesno. — Obfita r 
zdrowa kuchnia. Cen j  umiarkowane. 
W łaścicielka O nj&zkiewiCzOwa.

8204 »  30

MAGAZYN FIRMY L. FADEN
w  K rsikow is - - F io r y ^ ^ k a  2 6 , B p .

poleca 1
okrydia damskie. ubran‘a turystyczne i sportowe d!a P ań , Panów 
i chłopców. — Peleryny i ubrania nieprzemakalne, plecaki i a'nm ininm  
po najtańszych cenach. Sprzedaż hartowna i częściowa. 4028 4 10

CiiOTOby Kobieto o,e"p,en*a vysięw, iscm?s
gościec, reumatyzm, sk ro fu ły  leczą

pod Pszczyną (Q. Śląski, stacya kolei Wrocław—Dziedzice.

Naturalne zdroje soiankowe, zawierające Jod, brom I rad, 

tmonotoruum rodyowe tna ochronka dla dzieci.

Lekarze kąpielowi: T*jny radna san. Krafzoil i radca san, 
Dr Lasiter. Sezon od 1 ■ raja dc 3(1 września. Wysyłka wody, 
zgęszczonych solanek, soii i  mydła Kolankowego. Prospekty za- 
darmo przez wszystkie biura Rudoifa Mosseęo, Między ne rodowe 
pnbl. biuro ruchu, Berlin W. 8, pod Lipami 14 i Zarząd kąpielowy.

ODDZIAŁ A . ODDZIAŁ A.

W ę r o f ó  m e t a l o w e :  Kity. Wyroby tokai .M t rewolwerowe.
O k u c ia  m e ta lo w e . O d lew y  m o s ię ż n e , b ra n ż o w e , a lu m in io w e  e tc . N ik lo w a n ie .

-  *■,,,, \
ODDZIAŁ B. ODDZIAŁ B.

E r r i L i ?  c i s u r l a n e  e Plomby ołowiane. Rury ołowiane.

421. 2 2

DDDZIAŁ C. ODDZIAŁ C.

A K u tn u k a to ry  sjstrai Dra St3I!GCKl600. Akumulatory przeno*
śni Latarki góruicze. domowe t kieszonkowe. 258 50 0

Wyłączne jasMwo na Zach. Galicye:, Jspege“,Kraków, ul. Jagiellońska 5,

R o w e r y  „ S t y r i a "

S. A. Krzyżanowskiego Księgarn ia  
w Krakowie  

po.eca dzieła pedagogiczno Reus* 
nera do bardzo prędkiej i  najła­
twiejszej nauki Obcych języków  w  
SzKOle I w Domu bezplainie, bo bez 
nauczyciela, % objaśnieniem wymo­
wy i  kluczem p. t.:

AfUSCZEK
Poisko-Niemiecki knrsw stę- 
pny hal 16, 36, 72 i nor.
I-20 ] -szy A 2-40 — kurs
II-gi K 480. — Polsko- 
Francuski kurs I-szy K 3-60 
knrsII-g iK  9'60. — Grama

_  tyka Fran. kor. B-60 — 
Polsko A ngielki kurs J-szy 

K 2’30 — knrs Il-g i K 3'60 — Pol- 
8Ko RosyjsKi kur ; wstępny nal. 16, 
36, 72 i kor. 1-20 — I-szy K 4-20, 
Il-g . kur* K 5.40. — Amerykański 
Przewodnik z rozmówkami angiel- 
skiemi kor. 130. 1512 8 26

H ieL in s, w ie jsta G
czysto wieprzowe, specyalne, wyra­
biane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędliny, wytwarzane sposo­
bem domowym wieiskini — o 100°/o 
lepsze niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, se lff ta  - a p o z n a -  
n ia  P . T. P u b lic z n o ś c i  z  d £ b o -  
ro w e m i w e e ii in rm i s p r z e d :  ie  

o  10n/o ta n ie j  n i l  w sz ę d z ie  
Pierwszy specyalny skłed w ęd'in
KraKÓw, ul. H a g a  24.
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 30 30

Po o£jwyzszyc[1. cenacn
kapuje uż/wane ubrania mę­
skie i Gamskie, M. Sohwarc, 
Kraków, nl. Józeia 1. Kartki 
wystarczy. 3139 20 20

oraz

, , & U a ‘ k O p p - R t a . H £ s -

sa pibî szorzetiflenii markami zimwcuw.
Zastępstwa w każdej większej miejscowości 

Zastępców podaje, oraz katalogi polskie 
darmo i opłatnie wysyła największa 
w Austro-Węgrzech fabryka rowerów:

M k G B r ' f i O P K ! k e J U .
GRA Z.2751 9 10

Zastępstwo na MóWiGertier i H
Itrskbfsi, ul. mśiaa s .

i: sm* « ,

Bolindero To&ttrzystwn i
BUDOWY MASZYtf

Sp z  ogr. odp.

W i e d e ń ,  K i . ,  P i  p z e M n ^ a s s e  1 8 .

Klotory ropne Bolindera
(patent Bnndiofa) 

stojąocj i leżącej budowy od 3 do 600 PS,

d o  c e l ó w  p r z e m y s ł o w y c h ,  r o l n i c z y c h  1 ś w i a i l a  
e l e k t r y c z n e g o ,  2 1 4 3 1 2  o

Gwcrannya dobrej, celowej konstruicyi, prawidłowości ruchu, oraz 
eaonumlczności działania. — Zwyż 4000 motorów Bolindera w ruchu

R e p r e z e n t a c j a  d l a  D a l ic y i  i  B u k o w i n y

Józef IStafcioher*. Lwć% , ul. Zygmantowsha 15.
Prcspekty. uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądanie bezpłatnie.

Tanie pierzei
Lnjlepsze cz "Ule ródlo.

x itg, szarycń, debryo.i, darlyob  2 K ,  
lep stych  2 K  10 h., I. na pól b ia ły o.. 
2  K  80 u., białych, 4 K  białych, pu- 
izystyclr 6  K  10 h. 1 j g. dobrych, 
białym i jak  śnieg, dartych 6 F  40  k ,
8 K ,  1 kg. puchu, s ia re g o  ( jł, 7 K ,

białego, wybornego 10 K ,  uajlepnsbgo puchu Z piersi 12 K .
P rzy  ouiiiorzt £ k g  opłatnie, & btO W . pości Bl *  gęstego, c er-
wol go, n iebieskiego, bia łego lu b  żółtego nank ingu , pierzyna 180 
om d ługa, 120 rzeroka, wra z 2  poduszkami po 80 cm. długiem !,
60 cm. szerokiemi, re  fiwieżyob. s.aryofl bardzo t iw D y c h ,  pu szy
stycb  pierzy 16 1 z pinpuc u 20 Y  z puohu 2 4  £ ,  osobne ple- 
r; n y r  ł  -u  K ,  1? K ,  --4 K  i 6 K ,  poduszk! 3 £ ,  3 #  60 h, 4 K . 
Pierz ny 20U jm, ogie, ..*0  szerokie, 13 K ,  14 K  70 h, 17 K  
80 by  21 K ;  pocuSZk. 90 om d ług ij, 70 cm. szerokie, 4  K  50 h, 
5 L ,  20 h  l  K  70 b ; piernaty z mocnej dy m k i w  prążki, 180 
cm. d łegie, 116 cm. szerokie, 12 a  «o h, l ‘ K  80 fi. W y s y łk a  
za  za lic zk ą  wyżej 12 K  opła.oie. W ym ia n a  doz .oiona. Z a  n ie ­
stosow ne zwrot pieniędzy. S .  B e n l P c h  w  l  c j z e u l c a c 1 
( D e s c b e n l t z )  ' i r  8 0 3 .  Cificby. ybfime il.untrnw ny cennik  
u d a r u  o, opłacony. 162 20 0

€ ,a „ a  Prix, Powszechna W ystaw a P a ry sk a  1890.

K i ś : l z J p  p t v n  r e s i 9 h c . 't i i n y
woda do myci „tr, Cena flaszki K 2 80
Przeszło od 60 lu t nzyw„nj .w stajniach nadwornych i sta: 
mai" v ci "owych , wzmacniania przed wielkiemi natężeniami 
i  do pj zywrece de sił 00 wielkich natę,'mniach, przy sztywności ścię­
gien ltp. uzdalnia konia ao nadzwyczajnych czynności w treningu.

Rwlz^y płyn restytucyjny
(brzmienie słów m i ę t a  i  opakowanie ochronione) prawdziwy
tylko z obok znajdującym się znakiem ehronnym. —  D o  naby- . . .

cia we wszystkich aptekach i drogueryacb, — Illusirowane katalogi g ra tis  ̂  i  tran  "o. 
Główny Skład F ra n c is z e k  Jan K w izda . 0. i  k. anstr.-węg., k. rum uński i bułg. 
dostawca nadw. aptekarz obwodowy w Kerneuburgu pod Wiedniem. 152 11 0

Nadaie barwę i połysk za jeduem puciągnieciem.
U r w a ł a !  — E l e g a n  .k .  ! —  W y d a t n a !  —  K a u a ń s z a  w  u ż y c i u !

Uważać przy zakupnie r a  prawni6 zastrzeżony znak 
i etykietę. Żadnego innego opakowania nie przyjmować.

Mają na  składzie w Krakowie: Reim i Sku, Sporn i  S k a .  we Lwowie Ahred Beac„ck, 0 . 1 . W inkler I 
i  Syn, Ludwik Hoszowski, Kółko rolnicze; Andrychów : J. Sowiński R. Noumanr ; Em is 'P -B la ła . Loranc. 
Schlee; Bochnia’ Jan  Michnik. J . M ichni*: Borszczów  F  BlnmentbaL brzesko: M. Hofsterer; Brrc- j 
anv: Drognery- „Sanitas-1; Brzozów: A Maryniowa i Spółka; B uu iacz: W ładysław T rusak; Chrzanów: 

A. W asserbergera Synowie; Czo-tków . U. Nosa; D r o h o b y c Hermaun K ranz; Gorlice: J . Giinsberg; jaro- 
ław : E .  M etsger; ia s ło  Kółko rolnicze Kołom yja: Samuel Pelcr ann; Krosno: S. Janowski i  Ska; 

K fic iiz jw ice : J. E del^ann  Kryn ica: Jan  Sicmicński i  S*a; Kęty: Zygmunt Kombinn Kuty: S Leiscr 
Scharf; Kolbuszowa: Leser M ajer; L a ń c jt :  lo b iasz  Puderbeitel; Limanów' : S. Zailnm ; IKIeler. . . Br-and- 

1 nn; M ośc iska: Mojżesz Kampf; Nawy S ą c : : S. L ichtm anna Nast Franciszka K alt N adw trna: S 
muei Sami u Newy ‘'a r g  K. Dworski: Oś ięcim: akób liobiasz; Ottynia: Jakób Bardfeld; Przem yśl: 

en Borys, J .  Martynowicz, BarucI S D z , Ignic.i W ohlfeld; RaWf Baska; iź W att iberg; Rzeszów: 
A, Zgórek; żyw iec: A. Pawluszkiewi.cz, A. W an ijk ; Sam bor: S. W, L ang ingci; Sn.atyn: Markus 

Aneibach; Sa no k : Abraham Hochdorf; Sko le : Karol Budr* S t "  lisław ów : H. M. \oge_ M. F e l' m i ; Stry j:  
Juda F ingerer; Szczakow a: Herman Spira; Tarnopol: H ipolit Skowroński; T arnów : W . irfjpl Trze 
blnia: M. A. Markowioz; T urka  nau Stryjem : Stanisł- v 1 ursk: Tar' -brzeg Mr farm. L. W iesel T łu ­

cz: & Scbwarzbard, Wudowice: J w  Hołujewski 1 K6ł*o lulnicze- Wieu zk ' : Efroim Goldsiein; Za- 
[ bło S. Smulowicz; Zakopane: Kółko rolnicze; kaieszczyki: Henryk Faldm ann; Zator: Strnrdł-.w 
1 T abak; Ż ó łk ie w  Juliusz Cukier; Złoczów : Sani Roller. 2918 4 8 1

za prawdziwość moich fabrykatów tylko wtenczas, gdy te są kunrone n powyższych firir.

Chicago 1893; 7 dyplomów honorowytii 11.1

ZaRiDt b u d ow y m a szy n

MfClictli!?.
Towarzystwo akcyjne

Ł l E s s h - S s l l e r h a u s P t i
F ilia  we W rocław iu, Ern stsrrasse  10, 

S a -  tamże zawsze około 150 maszyn wy- 
y 4 j  Stawionych. 1752 7 24

Największa fabryka w Europie dla

m a szyn  taUaKoaiycEi, 
slolursKlcD

i  wszelkiego rodzaju

maszyi 1n i i a M  fnswa.
Ptif -iło 250.U03 dssiartzonych maszyn.

Na ż ą d a n ie  c e n n ik i  1 (zadarmo).

(1  « ,

o d  L^go H pcL 1 9 i4 ,  w now iba 
dującym się 111-piętrowym domu, 
przy ul. św, Filipa 11, są do wy­
najęcia różne mieszkania, trzypo­
kojowe, dwupokojowe, oraz jedno­
pokojowe. z kuchniami i łazienka­
mi. — Zupełny komfort. — Bliższa 
wiadomość u właściciela Dra Gold- 
fingera, adwokata w Krakowie. 

2156 21 0

L i i i i
i u p ii

ma zawsze na sprzedaż w bardz' 
wielkim wyborze batdzo piękno, od 
zamożnych osób pochodzące iinda, 
półkryti jedno i dwukonne iiuczer- 
faetony wszelkiego rodzaju, lekki, 
pauryolety, browne i t. d. — Ku- 
kuje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyj -u je  
w komis K a^o l F is c b c r ,  ie , 
d e r  II, P rateistrasse 7 2 Hotel 
N irdl a b ' , Tel. 20107. 241 GO 0

Dowodnie nrrędownie zebrane 
H 'POPU wszelkich stanów i kra- 
K u l U y  jów do przesyłania ofer t 
■ poreereniem portt w I a t e r r c a L  
A d re s s e n - S t  - e a r  J o s e !  ł ło s e n -  
2 ,-reig u n fi S ó l ie, W Jea, L, 
Sonnenfelsg. 17. Telefon 16881, B u -  
d-pe& t, V., Arany Jono: u t. 18. 
Prospekty franco. 19 20 O

1 Ręczę
S& TaŁnżaasaaMła

Grand Prii~ Paryż 1900- Leudyum 1805, Keijuiaii 1903.

(Górne Węgry). W Zarządzie królewskiego wolnego miasta 
Bardyowa (Komitat Saros). Poczta, telegraf, telefon, stacya 
kolei. 6000 morgów lasu sosnowego. Niezwykle korzystne 
wyniki leczenia w ckoroDacli kobiecych, Dlednicy, wymiotach 
krwią, przestarzałych katarach płuc, krtani przewodu odde­
chowego, żołądka i kiszek. Leczenie powietrzem, oraz Za- 

. kład wodoleczniczy. 3898 2 3
z kwasem wesIciwyiTj żela 

ziste, mułowe v borywnowa.
System pensyjny w hotelach pod zarządem miejskim: „Deńk“ 
i „Królowej ElżLiety“, których goście otrzymują 2 5 %  zniżkę 

z należytości za kąpiele. Prospekty zadarrto wysyła: 
S y r e k c y a  k ą p ie li  le c z n ic z y c a , B a ró y ó w  (B ir t la ) .

Pożyczek
n u  c p o rL ą d k o w u m e  d łu g ó w
bez poręczenia i bez kosztów wstęp­
nych udziela bank wzajemnych ubez­
pieczeń na 60 do 3SÓ ra t miesię­
cznych dla urzędników państwo­
wych, w yższych oficerów, urzędników 
wojskowych i innych urzędników 
i  podurzędników za dekretem (z pła­
cą najniższą 2200 K) dla pensyoni- 
stów (także pań) z najniższą płacą 
1350 K. W yjaśnień bez kosztów 
udziela: Biuro bankowe i ubezpieczeń 
AEOLPA NEMFELbił W ie e łe ć ,* ., 

Rotrasterugasse 33.
Marka na odpowiedź! 4417 1 14

leczy bez 
wstrzyKania u 
mężczyzn i ko­

biet choroby 
przewodu mo­
czowego, pry- 
nienie (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

h e m i a l - d r a g e e s
1 pudełko (100 sztuk) koron 5’—.
2 pudełko na 1 kuraoye. W yrabia

, sD e!ta“  L n& srałoire de P ro-  
a u it s  C b im la u s: a  Paris.

Do nabycia tylko przez ski d cen­
tralny  dla Anstro-W ęgier: Srwia 
Łederer, aptekarz, Budapeszt, 
IV., M o z e a m -k ó rn t 21. Za za­
liczką lub nadesłaniem należytości. 

1980 24 0
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:T PowcziH półkryt9
fetrki, mało używany, na narę lub 
Ha jednego konia, na kołach z gu ­
la  o wemi i żelazntm i obręczami, o- 
kazy jn ie  do sprzedania u lakier­
n ik a  powozów w Krakowie, ulica 
N iecała 4. 4455 1 6

P a rcele
do sprzedania lub wydzierżawienia 
w Podgórzu, przy ulicy Kalwaryj- 

ilciej 46. Wiadomość: Scharschowa, 
K raiów , Wygoda 11. 4436 1 2

Józef Bernaózikiewicz
n w a r r  p o k o jo w y

ulica Bracl&a 5, I piętru
podejmuje się robót po najtańszych 
cenach. 4:66 1 4

L itr  nafty saionuaej . . 2 6  h. 

l i t r  spiry^usa do palenia 56  h.

Prdełko czerwone duże „Pasty do 
4284 bucików 24 hal.“ • 2 4

F .  B o j k o w s k a
nL Zwierzyniecka 7.

l i i i  l i i
Skład fortepianów, 
pianin i harmonium 

Kraków, Rynek gł. 39, 
Linia A-B,
Tolefon 2538.

Poleca instrnm sirta dobo­
rowe z pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i za­
granicznych. Wyłączne 
zastępstwo L  Bósenaor- 

fera.
Wielki wybór w instru­

mentach przegranych.
234 39 0

Realność w Tenczynku
składająca się z dużego domu fron­
towego dwóch oficyn, ogrodu owo­
cowego i jarzynowego, studni, sto­
doły, szop i przynależności, blisko 
stacyi koi. Krzeszowice, za przy­
stępną cenę do sprzedania. W ia­
domość: F r. Wójcik, Tenczynek.

4221 1 3

h  wynajfda
od 1 paździ arnika, przy ulicy 
Gołębiej 1. 3, na I piętrze, 
m ie sz k a n ie , składające się 
z 6 obszernych, słonecznych 
ookei, łazienki, przedpokoju, 
szatni, 2 nyż, spiżarni, pokoi­
ku dla shtfby, gaz i elektry­
ka. z nadzwyczajnym kom- 
to r tem . 4165 1 3

O j L i i c  s z £ u £ * a e
na festyny, majówki, sobótki i t. p., 

puieca jedynie najtaniej
H .  N I B M E T Z

Kraków, Karmelicka 15.
4400 2 10

DtoddorfiKc FnbryHa
octu, musztardy i synapizmów.
Kraków - Zwierzyniec.

2620 Wszędzie do nabycia. 10 10

Do e§zaminów
i m atury gimn. przygorownję w 
krótkim czasie. Rezultaty pewne. 
W arunki przystępne. Zgłoszenia pod 
„CertUii X" poste rest. Kranów, za 
okaz. kw itu inserat. 4330 2 2

PoKóJ frontowy
elegancko umeblowany, ze światłem 
clektrycznom, zaraz do v ynajęcia. 
Wiadomość: ulica Karmelicka 57, 
I p., na prawo, front, 4364 2 3

DY Wd H Y
p u s t a ć

na spłaty.

CIE-STUCZA
J E D W A B I E

PANAMA
K A F E L O S Z E

- H A F T Y ,  S Z A L E

Kraków. Pynek 13.

4359 2 10

99 '

$ $  glazura bursztynowo-olejna, do sa- 
inolakierowania podłóg i sprzętów 
domowych szybko schnąca, tr-rala, 
z połvskiem do nabycia u firm: F r .  
L c n r " * t  i  Ro-Łiu * S p .  3986 5 0krakow sk ie) fabryki

L. Baranow&ki, Sk ład  fabryczny, pl.'lat®|ki 5

MOETeClfANDON

s j M L s  

3IS L  WiNEAA 
SZAM fW J S KI EM
m p & i s z z G o

p y y o p s y  i

/-* f-tYSTlO "k RACY i

ROK ZfrlOZENIP
2 7 4 3

05 
00 Ot ŁO

im
aSMff

w T l i i

óiyłac^tfp zasięystea na z c rW n ia  Goiicęę
ns śtorćw wybuchowych

Austr. Towarzystwa motorowego z ogr. odp.

Zakład artystyczuo- 
kam ieniarski i budo- 

• wlany

Jóżata Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
zpiaskowca, granitu  
i marmuru. Podej­

muje się wykonania grobowców v 
miejscu na prowincyi. Tolef, 1359 

2651 93 O

Jednorazowa, próba prze­
kona każdego o jakości.

KoipRi Riiraffc 
francuskie, 
fiimryacKie,

4353 5 O
.poleca

wszystkich krajów wyrabia inżynier 931 18 O
m .  G - E L j B . r a i L t J S

przez władzę autor, i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiedniu
V I . ,  M a r - i a h i l f e p s t p & s s e  N p  3 7 .

KraJtów, Mały Synek
Za prawdziwość pochodzenia i 

czystośó ręczy się.

Zaraz do wydzierżawienia z powo­
du śmierci właściciela, b. dobrze pro­
sperująca, przez 25 la i prowadzona

ia m
Nowo urządzenie maszynowe, 3 u- 
czni. — Marya Bełtowska, Nowy 
Targ. 4376 2 3

Mełndr Ansona:<• i ^
udzielają lekcyj osobnych i zbioro­

wych: 1956 22 O

F ra n e isz z WJ,4sz-- -----------------  wykształć.

& I l p h |  f e  W7' 
ffismiec wykształć 

Kraków, Szewska 17.

Potrzebna
bona Niemka. — Wiadomość: ulica 
Grodzka 12. sklep. 4394 3 3

(BIEDEK
u b m a n n i m a c h a u f

BIURO TECHNICZNE 2526 7 12

ć S f S t e l .  K ra k ó w  ■ ■ ■ M  m u m ie o s k fe g o  6.
rysy na żądanie. Filia w Tarnowie.

Pokój jadalny
dębowy, w stylu staroniemieckim, 
okazyjnie do sprzedania. — AViado- 
mość: Karmelicka 7, II p. 4349 3 3

2—3 ubikacyj, na sklep, biuro, Inb 
dla fachowca, parter, śródmieście.

&  J B L
światło gór., bocz., elektr., kloz., 
przedp., dla malarza, krawca, ryso­
wnika, na szwalnię, czytelnię, szko­
łę, zaiaz do wynajęcia. Wiadomość: 
Gołębia 14, l i  p., u właścicielki 

4326 5 5 :

Pierwsza koncesjonowana przez c. k. Namiestnictwo

W j ż s a s  s z k o l a k r o j u i s ż y c l a
p r z y  n l i c y  s w .  I f r s r ś a  7

otwiera dnia 2 czerwca dla niezamożnych pań i panienek, również dla 
pań urzędniezrk kurs zbiorowy najłatwiejszego, francuskiego kroju 
systemu W ortii’a. W arunki zniżone. Setki podziękowań za aokładną 
naukę. Zgłoszenia i wpisy przyjmuje się codziennie od godz. 9 rano 
do 12' i od 3 po południu do 6. '  4341 3 3

flntliU

i s s ia  K n ap ik a
długoletniego c o s ta w c y  do c. k. K lin ik i  C h iru rg ic zn e j  w  K i a k o w  

Krak4;7* ulica Sz?3k 6. 24,
Wyrąbie obuwie na chore nogi, z podwyższeniem, ze stopą 
płaską, z różnego rodzaju skręceniami i  t. p. 3392 6 jo

K fflk ó B , S u k ie n n itc  Hr 12, 13,14
poleca

Wtvwóści na sezon 1314:
Koszule męskie z angielskich zeHrów i francu­

skich batystów.
Kalesony zefirowe, krótkie i długie 
Wszelkie wyroby trykotowe.
Kołnierze, Mankiety i Krawaty w najnowszych 

fasonach. 3332 6 c .

Sezon od 20  maja do 20  września

Srawy alKalira-słona
(7 zdrojów).

Wskazania: choroby dróg oddechowych, narządu trawienia, 
dróg moczowych, przemiany materyj, krwi i choroby nerwowe.
Zakład inhalacjjny. liydropatya, łazienki mineralne, kąpiele i leżalnie 
słoneczne Mieszkania z komfortsm od 3 60 K począwszy; w I  i I i i  
sezonie 20—300/o tańsze. Lekarz zakładowy Br K. W łjaski i siedmiu 
wolno praktykujących. Zwolnienia od taks wyjątkowe, w I I  sezonie 
wykluczone. Mieszkania po Każdym gościu przymusowo dezynfekowane, 
śmiecie i plwociny spalano w specyalnym pi cu. Stacya kolei S ary 
Sacz lub Nowy Targ. — Zgłaszać się o mieszkania i fiakrów do Za­

rządu, a  unikać faktorów. 3220 4 8
Wody lecznicze „Józefina, Magdalena, Wanda“ i doskonałe stołowe „Ste­
fan i Jan“ wysyła Zarzad w c-asie bezmrożnyir w skrzyniach no 25, 

30 i 50 Paszek. Do nabycia również w aptekach i drogueryach.

C h c e s z  m i e ć  s p o k ó j  w  d z i f u A  i  w  n o c y ,  
jL o d  r o b a c t w a  u w o l n i ć  s i ę  p l a g i ,
B i e r z  „ S a c h e r l i n a ^  p r o s z e k  d o  p o m o c y ,  
W y s t r z e g a j  3 i ę  j e d n a k  f a ł s z e r s t w a  i  b l a g i .

Kupuj tylko we flas^kacii, loc to co w twboe:
U A e  n i e  w a > r t e  ■— p r a w d z i w y  S Ł m - a j d z i e o z  ^ T s z ę d z l e ,  
‘G r tlz J  s  ]p»L^a.k£tt „ T i a c h  a s c - I i n a ,1* w y w i o s a o n y  © .
O  d o b r o c i  p o  u ż y c i u  p i^ ę lK O g ic is jB  s i ę  w k ^ o i ć e © . 3527 2 2

s i uniKami Literackiej w nrakon ie, ul. Jagiellońska 10. IJzątka diukam i L. K. Górski.


